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spa ·at yniki 
Masy pracujące Polski godnie 11czciły 

70 rocznicą urodzin · Generalissimusa Stalina 
WARSZAWA (PAP). - Z.· miast il cych wynikach czynu świata pra~y 

wsi całej Polski napływają w dal- dla uczczenia 70 rocznicy urodzm 
azym ciągu meldunki o imponują- Józefa St alina. 

Produkcję wartości 6.542.000 zł. dały zakłady 
Przem-ysłu Metalowego jm. Józefa Stalina 

Według prowizoryrznych obliczeń, \ mysłu Metalowego Im. Jó.zefa S~a­
"''artość dodatkowych prac, w yko- lina w Dniarh Pracy Stallnowsktej, 
nanych przez załogę Zakładów Prze •wynosi 6.:>12.000 zł. 

lmponu!ące wyniki 
Wałbrzyclt (PAP). We wszystkich ko 
palniach Wałbrzycha nie zanotowano 
w dn iu urodzin Generalissimusa 
Stal;na an i jednego spóźn:c~:a . ~a­
łoga kop. „Bolesław Chrohry" os:ą­
gn~ła w tym dniu rekordowe wy­
dobycie w~gla. 

Z. Husak na wyremon towanej 
przed terminem heblarce osląa,nąl 
3SO proc. normy, malarz, B . Zak­
l"lew<ki - 526 proc. normy, n:ciarz., 
W. Cvmerlik - 450 proc„ kow:;ii, J. 
Wątorows:d - 300 proc., palacz ace 
tyleno>vy Wł. Dyt'lski 500 proc .. to­
karze: J . Sa!iszew~ki - 380 prur. i Najlwszy wynik 

osiągnęła brygada 
z kop . .. M!eszko". 
proc. normy. 

pracy zespo ł·Jwej 

St. Michalo:-: 'ego 
wykonując 490 

J . Woźniak - 2SO proc. 
Również kolejarze wałbrr.vscy 

wvkonali w Dniu Pracy Staliriow­
skiej , ponadplanowe prace pr>.y o­
czyszczaniu torów oraz tranopor-

Robotnicy huty „Karol": strugacz cie. 

Dodatkowe oszc7ędności na sumę 24 mHn. zł. 
Praco\\·nicy największej w Poisce I >k aniem do dnia 21 grudnia b. '!· 

Powszechnej Spółdzielni Spozyw-I dodatkowyrh oszczęclności w sumie 
ców w Łodzi uczcili 70 rocznicę uro 25 miln. zl. i nadplanowego obro­
d zin General issimusa Stalina uzy- tu w wysokości 3.200 miln. zł. 

119 tysięcy listów ~vysłali 
..Jo Generałissimu~a 1ózefa Stalina 

robotnic-y W~brzeża 
GDAKSK (PAP). - W ostatnim 18.000 listów zbiorowych , podpisy­

tygodniu b. m. urzędy pocztowe wanyeh przez cale .zał ogi. fabryczne 
woj. gd ańskiego przes i a ły do Gene- i r odziny. W ostatnich dniach u1-zq­
r alissimusa J ózefa ·S tal ina ponad I dy pocztowe przyjęły ponadto 

Po Wielkiej Rocznicv 
Rewolucjo! Siedemdziesiąt lat 
stalinowych powiewa nad 

_ I światem! 
I rodzi się nowy świat, 
świat stary pęka jak atom! 

'.Broniewsk i) 

Dzień u rodzin Towarzysza Stali­
n a pokazał, jak prawdziwe są to 
słowa. Nie znam~· w historii fa:-.:tu, 
by rocznica urodzin człowieka sta­
ła się tak ogromn ym i tak wymow­
n ym wydarzeniem - jakim s'ę s1a­
ła rocznica u rodzin Towarzysza Sta 
lina. Przygotowania do obchodu i 
::.am obchód rocznicy poruszyly do­
s łownie setki mi lionów ludzi - w 
naszym kraju, we ws.zystkich kra­
jach ludowej demokracji i na ca­
łym świecie. W dniu 21 grudnia ser 
ca m ilionów ludzi biły jednym ryt­
mem i umysły żyły jedną myślą -
myślą o Stalinie. 

Manifestacja miłości i przywiąza­
nia do Towarzvsza Stalina stała się 
manifestacją ·siły, jedno1itości i 
zwartości całego obozu demokra­
tycznego, Gałego obozu pokoju i po­
stępu. Wiemy, że nasi wrogowie 
wiąz&li i wiążą wsz.vstkie swe na­
dzieje 2 planami oderwania krajów 
demokratycznych od Związku Ra­
dzieckiego i Towarzysza Sta1ina. 
Ku temu zmierzają wszystkie ·wy­
siłki amerykańskich podżegaczy wo 
jennych i ich titowskich agentów i 
przyjaciół. 

W dniu 21 grudnia nasz naród i 
wszystkie kraje demokratyczne o­
ra:1:; ludzie pracy we wszystkich kra 
jach kapitalistycznych zamanlfesto­
wall raz jeszcze - i to ze szczegól­
ną silą, że nlkomu i nigdy nie u~a 
się tych p lanów zrealizować. W dnm 
21 grudnia świat pracy zamanifcsto 
wał, że pragnie jeszcze bardziej 
wzmocnić braterstwo i solidarność 
ze Związkiem Radzieckim, z WKP'.bl 
i z Towarzy~zem Stalinem. że w 
Związku Radzieckim i Towarzyszu 
Stalinie widzi swego wodza i prze­
wodnika w walce o pokój i postęp. 
Manifestacje z okazji tego doniosłe 
go jubileuszu odznaczały się ni~­
zwyklą serdecznością i. żywością. 
Wszystko to powinno dać dużo do 
myślenia naszym wrogom. 

Obchód rocznicy Towarzysza Sta­
l ina stał się manifestacją na rzecz 
wierności jego nauce, nauce mark­
:;izmu - leninizmu. nieprzejednanie 
wrogiej wobec wszelkiego oportu­
nizmu. Wiemy, że obóz imper:ali­
styczny w walce z ruchem rewolu­
cyjnym szczególne nadz:eje w:;1źe 
dziś z oportunizmem i odslęp~twa­
ml od linii rnarksisto\vsko - len.i-

I nowskiej. W dniu 21 grud nia ludzie 
pracy - raz jeszcze i ze szczególną 
si łą pokazali - jak bezpodstawne 
i złudne są rachuby i mperialistów. 
Ludzie pracy są po stronie nauki 
Lenina i Stalina. L udzie pracy w 
naszym kraju i w innych krajach z 
pogardą odrzucają tych, którzy '.\·y­
stępują przeciwko nauce Lenina i 
Slal:na - opromieniającej drogę 
naszej walki i dającej nam pew­
ność zwycięstwa. Ludzie pracy uwa 
żają naukę marksizmu - . leninizmu 
za S\\ oją na ukr, i czcią i miłością 
darzą lego, który tę m1ukę rozwija 
i posuwa naprzód. Genialny umysl 
St.alina - kontynuatora dziela Le­
nina uogólnia i ujmuje w prawa -
wys iłek każdego z nas. doświadcze­
nia każdego z na-, zwycięstwa i o­
siągnięcia każdego człowie~a pracy. 
Tylko zaślepiony nienawiścią wróg 
może sobie wyobrazić, że potrafi 
zerwać tego r odzaju więzy najśC'i ­
ślejszej jedności wewnętrznej. Sta­
lin j i-· t wszęcb:ie tam gdzie jest wal 
ka i t rud. Stalin jest nadzieją ludzi 
pracujących i walczących o lepszy 
świat. 

W święlowani'u rocznicy urodzin 
Towarzysza Stalina w naszym kra­
ju i innych krajach wzięła żywy i 
aktywny udzia ł n:e tylko pr-.wdują­
ca siła narodu - klasa robotnicza. 
Masowy udział w obchodzie ·wz'ął 
cały świat pracy. mieszkańcy naj­
dalszych nawet zakątków kraju. Na 
podkreślenie zasługuje masowy u­
dział w obchodach ku czci Towa­
rzysza StaEna chłopów, a zwła­
szcza kobiet wiej. kich oraz szero­
kich rzesz inteligencji p~acującej. 
Dzieci i młodzież znajdowały tys:ą­
ce form wyrażenia ~wych ucz!.lć w 
·sposób szczególnie żywy i sedecz­
ny. Idea uczczenia święta urodzin 
Towarzysza Sta1ina sięgnęła głęb:i­
ko w masy ludowe. Obchód u r:>dzin 
Towarzysza Sta lina stał sit; praw­
dziwym świ~tem narcdu, stał się 
wydar zeniem, które poruszyło cale 
narody. 
Jesteśmy po t ym niezwykłym w 

swym wyrazie święcie rocznicy uro­
dzin Towarzysza Stalina silniejsi 
niż byliiimy przed tym dniem . ro­
łiczyliśmy jeszcze r az swe szeregi i 
przekonaliśmy się jak wiełk:e są 
nasze sib '. Zobaczyliśmy raz jeszcze 
- jak niezłomna jest nasza jedność 
i zwartość. 
Obchodzą<: rocznicę urodzin To­

warzysza Stalina nie tylko zło:h liś­
mv hold Wielkiemu Jubilatowi. a le 
i posunęliśmy naprzód dzieło o ldó­
re walczymy pod sztandarem Le­
nina i Stalina. 

110.000 kart pocztowych z wizerun­
k iem Generalissimusa Stalina, na 
k tórych robotnicy ihdywidualn:e 
przesyłali życzenia Wielkiemu Ju­
bilatowi. 

J ·1nacy hufców gminnych „SP" w 
Bojanowie naprawili w m:ejsco­
wym ośrodku maszynowym 12 siew 
ników. ..SP"-owcy szkoły za wodo­
wej w Gdyni zebrali 1.380 fon zło­
mu. a hufiec ·ze szkoły zawad )\vej 

Meldunki z Pomorza w Namy5łowie oprawił 1.000 tomów 
książek dla miejscowej b!bliote~d. 

Dzień Pracy Sta1inowskiej, w kfó 
rym wztęły udział załogi w:;zy;;t­
kich większych fabryk woj. po:nl}~­
s'.dego. dał dodatkową produkrJt; 
wartości wielu milionów złotych. 

Załoga Pafawag u 
' wykonała 

zobo,idązanie 

Hufiec m:ejski „SP'' w R0/.anej 
wydobył z gruzu i oczyścił 3.21!0 
sztuk cegieł, potrzebnych do odbu­
dowy szkoły. 

Dziqki podjętemu p rzez młod~:eż 
Czynowi Stalinowskiemu w gminie 
Osieck. został wyremontowany Dom 
Ludowy oraz obsadzono drogę ~ro­
madzką dnewkami. 

.Junący 56 brygady „SP" przeka ­
zali, zaoszczqdzoną we W5pólzawod­
nictwie. sumę 300.000 zł. na de!•­
tryfikarje wsi. 

(Ciąg clatszy na str. 3-cj) 
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Ust wychodźstwa polskiego we Francji 
do Prezy nta ieruta 
WARSZ A W A (PAP). - Prezy- ność za podjęcie stanowcz:rch kro 

dent RP. Bolesław Bieru t otrzy- ków w obron ie nas.t.ego wychodź 
mal następującą depesze; : stwa, a w szczególności dztałal"zy 

,.Uczestn:cy p!cnarnego zj;.iz- polskich organizacj i demokratycz 
du organ:zacji pomocy ojczyźnie. n ) ch we Francji. 
reprezentującej wychodźstw;J pols Za!lewn'amy Cie. Ohy wa telu 
kie we Francji wyrażają Ci Oby Prezydenci.:, że b~tiz•emy '\-. „:­
wa tel u Prezydencie n::ijscrdccz· t r w ale pr,.~ować n ad zjcdnoczc­
n1eJsze potłzl~kowanie t.a tr oskli- niem wychodźshva p olskiego w e 
wą opiekę nad w:vchodźstwem. Ró J l!'r an cji wokół n :iszej ludowej oj­
wnocześnie \Vyrażamy wdt.i~cz - czyzn y. 

WROCŁAW CP AP). - Załoga Pań 
stwowej Fabryki Wagonów we 
Wroclaw:u zobowiązała siq dla ucz­
czen ia urodzin Generali~s!musa Sta­
lina uruchom:ć w dn;u 2 1 bm. no­
wy oddzia ł produkcji, któreg.J o­
twarc:e przewidz'.ane było w koń­
cu stycznia 1950 r. 

Dzięki wydajnej pracy robotni­
ków zobowia:ranie zostało zrealizo­
wane. i w dniu 21 bm. nastąpiło 
uror:ryste uruchomienie nowego 
działu. 

Uroczyste przyjęcie na Kremlu 
na cześć Generalissimusa Stalina Hufce i brygady SP 

meldują o wykonaniu 
zobowiązań 

K omenda Główna „SP " otrzyma­
ła od wielu hufców meldunki o wy­
konan iu zobowiązai1, podjqtych dla 
uczczenia 70 rocznicy urodzi n Ge­
neral:ssimusa Stalina. 

Rezultatem czynu junaków pow . 
kościerskiego jest naprawien:e 8 
odc~nków dróg gromadzkich. War­
tość tej ,pracy wyraża się sumą ok. 
200.000 zł. 

MOSKWA (PAP). - 22 grud­
nia Rząd Związku R adzieckiego 
wydał przyjęcie na Kremlu dla 
u czczenia 70 rocznicy u rodzin Jó­
zefa .:;talina. 

Na przyjęciu obecni b yli mini­
strowie, deputowan~ R ady Naj­
\ ;yższej ZSRR i RSFRR, bohatero 
, , ie pracy socjalistycznej i bohate 
rowie Związku Radzieckiego, w y-

bi tni dzia łacze nauki i k ultury, 
naj bardziej znani robotnicy prze­
mys~u. marszałkowie, generałowie 
i admirało\•11ie A rmii Radzieckiej 
i mary nar ki. przedsta \viciele pra­
sy radzie'-kiej, delegacje Republik 
Związkowych i przedstawiciele 
n as pracujących krajów zagra­
nicznych . 

Panuje niesłychane ożywienie. 

Wyrok na szpiegów i dyweFSantów Mocha 
Agenci francuskiego wywiadu skazani zostali 

na kary więzienia od lat & do 9 
WROCŁA \V (PAP}. - Rejonowy Pć1 i1stwa Polskiego oraz udzielania I Rz'łd Rzeczypospolitej Polski, praw 

Sad Wujskowy we \Vrocławiu oglo- pomocy związkowi, mającemu na ce- i przywilejów dyplomatycznych, w y· 
sił w godzinach wieczornych, dnia lu obalenie d" mokratycznego ustroju mienieni pracownicy francuskich pia· 
~3 bm , wyrok skazujący ilgentó w Pi1ństw.1 Polski ego. Jan Kubisiak sku cówek dyplomatycznych i konsułar­
wywiaclu hancuskiego na kary wię- lany został na karę 9 lat więzienia nych uprawiali na terenie Polski 
zienia. z utratą p1 aw publicznych i honoro· szp iegowską cl zialalność, skierowan1 

Po sześciodniowej rozprawie. któ- wych na p1 zeciąg 4 lal i przepadkiem przeciw żywotnym interesom Pań­
rej przysłuchiwał się oficjalny obser- ca łego mienia na 1zecz Skarbu Pań - slwa Polskiego. 
wator z ramienia rządu Republiki ~ twa. 0 1Jywa tele fra ncuscy: Jótel Fel. Zadaniem siatki v1ywiaclowczej było 
Francuskiej R-i.ymond Laporte oraz clei~en ~ Alb~rl Hofhn.ann _uznani zo· zbieranie wiadomości z dziedziny woj 
p7edstawiciele prasy światowej, stalt . w~nnymt zbrcdm_ szpiegostwa. i skowej, gospodarczej i politycznej. 
p1zewodniczący Sądu mjr. Rom:m c1yme111a 1 1n~ygotowan do sabotazu. w szczególności siatka wywiadow­
Rojko odczytał sentencje i utasad- za co ~e„de~sen skazany został na cza kierowała swój wysiłek na rozpra. 
nienie wvroku. 8 .la~ w1ęz1ema, a Hoffma.nn na 7. lat cowanie różnych obiektó w . ko h 

Obywatelka francuska Yvonne Bas. w1ęz1enia, przy czym obaJ skazani zo ora b . w 0.Js wyc 
całer uznana została winną zbrodni sta li na pt zepa clek mienia . Obywatel .z n: zdo ywan.1e lnfonnacJi o sk~a­
s7piegostwa i nielegalnego przecho- niemiecki Wilhelm Hild uznany zo· dzie ooobowym i ruehu po~zczegol­
wywania broni i ska:rana na karę sta ł wit:ny m zbrodni szpiegostwa, a nych .ie~nos:e!.;: wojskowych. 
!} lat więzienia. Obywatel francu~k i uniewinniony z zarzutu czynienia W dz1edz1me gospodarczej siatka 
Bazyli Bukisow za zbrodnię sipiego· przygotowań do sabotażu i skazan y rozpracowywała poszczególne fabryk!. 
<; twa, c.zyvienie przygolowań do ~a- na karę 6 lat więzienia. obiekty użyteczności pnbllcznej, w 
l•otażu oraz rozpowszechnianie fał- W uzasad nieniu wyroku Sąd usta- tej dziedzinie agenci rozpr_acowywali 
s1ywych wiadomości, mogących wy. li l na.; tqpu i<icy stan faktyczny: Na plany .unieruchomienia.·. poszczególnych 
r,'.ądzić istotną szkodę interesom Pai."1 terenie Państwa Polskiego wykryta Obiektów gospodarczych. Agenci roi:· 
siwa Pol<;kiego, skazany został na ka- została szeroko r~nbudowana :iatka siewali też fałszywe v;iadomości mogą. 
1 ~ 9 la t więzienia. Obywa tel polski- szp1ego\~ska wy;via?u. rra:icus~1eg~. ce przynieść tstiltną. szkodę interesom 
Jan K11bisiak uznany został winny m Orqamzr:loram1 te) s1atk1 byli: mp· Państwa Polskiego 
:rhrodni s:rpiegostwa, nielegdlnego Humm. Ai mar de Brossin de Mere, Siatk . · 

· ~gle zr yw a się burza oklasków 
... Wchodza: S talin, Molotow~ Ma­
Ien kow, \Voroszyłow, Beria, Ka ­
ganowicz, Mikojan, Chruszczew, 
Bulganin, S z\\:ernik, Kosygin, S?.:­
slow, P onomarenko, S zkiriatow. 

Owacyjnie witają ·zebral'i i 
Wielkieg o Jubilata. 
Przewodniczący Prezydium Ra­

dy Najwyższej ZSRR-Szwernik 
z<.prasza do stolu t rezydialnego 
Mao Tse Tunga, Cz~wenkowa, 
Rakosi'ego, Gheorghiu Deja, Si­
roky'ego. Pal miro Togliatti, Do­
lo res Ibarruri, Ulbrichta, Fran­
ciszka ' Jóźwiaka-Witolda, Pessi 
i Kepleniga. 

Szwer nik wzn osi następnie to­
asty n a cześć n ar odóv1r radzię;:­

k ich, Związku Ra dzieckiego, ra­
dzieckich sił zbrojnych, na cześć 
Ch in L u dowych, Polski, Czecho­
słowacji, W~gicr, Rumuni i, B:uł­
garii, Albanii, Niemieckiej Repu­
bliki Demok ratycznej, n arodu 
mongolskiego, n a cześć narodu ko 
rcańskiego, n a cześć kom unistycz 
nych p artii: Finlantl.ńi, A ustrii , 
Włoch, Fran :ji i Austr alii, n a cześć 
Ko:nu n istycznej , P a r tii H iszpanii 
oraz na cześć współpracy między 
narodami Związku Radzieckiego 
i k rajów demakracji ludowej, n a 
cześć zjednoczenia wszystkich s ił 
demokratycznych w w alce przc­
ci~·•ko podżegaczom wojennym o 
pokój na całym świecie. 

Grzm'.ą oklaski. Zebrani wzno­
szą okrzyki: „Za zdrow ie Towa­
rzysza Stalin a!", .,Niech żyje To­
warzysz Stalin!". 

vrzechuwywania broni, przyjmowania Eoite oraz oskarżona w niniejszej . ' a wywiadowcza badala poteu. 
od osoby działającej w interesie ob- sprawie Yvonne Bassaler i inni. CJał obr~nny Państ~a POl$ki.ego roz. p , d . s , 
cego rządu korzyści majątkowych w I '"'brew istniejącym zwyc.zajnm pracowuJąc w. szcze.golnośc1 Jeclnostki OSle zenie ejmU 
:rwiązku z działalnością na szkodt; nadużywając respektowanych przez ":'o~ska P.ol.skie.go 1 Armii Ra:lziec-

kteJ, zmnteJSZaJąc w ten sposób obron I 
H•••H••••••H•••••••••••H••••••••••••••H••••••••••••••H•••••••••••• ność granicy pokoju na Oclrze i Nysie. 30 2rudnia r. b. 

Ekspozytura. wywiadu francuskie,,.o C7 

na teren Dolnego śląska mieściła ~ię 
w konsulacie francuskim we Wrocła­I 

SwifJ;r wiu. 
Szefem tej ekspozytury był do koń 

ca. 1947 r. sekretarz konsulatu .Jalo_ 
szyński Wj told, obywatel francuski 

fh~• 0 m"fukrt.~ pochodzenia polskiego, zaś po .iego /f(f/IJt t (/}'W) wyjeździe szefostwo objqła oskdrźo-
• na Basoaler Yvonne-Mar:e. 

·9/1/ł/ J ~ Od tego cza.su otrzymywała ona bez 
~~ po~red~io od mjr. Humma , wzglęcln1e 

.~~huru 7) /lltAhAt/1 1 póznteJ od de Ml!re wszelkie in-
Wil'fk JUIWW!.f1/l /Jnl l / strukcje i zadania które następnie 

~ przekazywała age1;tom wywlldu m. 
'in.: Kubisiakom Janowi i Marii, bądź 
zwerbowanemu przez siebie Caba1isk1e 
mu i wreszcie t~·m $Zpicgom. k'órty 
znajdowali się czasowo na Dolnrm 
śląsku, i byli w bezpośrednim kon­
takcie z centralą.. 

(Dokc:>ńc1A!'nie na str. 3-ej) 

WARSZAWA (PAP.) - Mar­
szałek Sejmu Ustawodawczego 
R. P. wydał w dniu 23 bm. zarzą 
dzenie następującej treści: 

Posiedzenie Sejmu Ustaw odaw 
czego R. P. odbędzie się w dniu 
30 grudnia 1949 r . o godz. 10. 

Marszałek 
Sejmu Ustawodawczego 

(- ) Wł. Kowalski 

P~an Tr~yletn~ 
wyko.na ny 

Przemysł Włókien Sztucznych 
wykonał w dniu 22 grudnia r . b. 

l Plan Trzyletni. 



f!lfr. i 'G ', Nt !:1 

T ar sz Stalin ludzkości 
MOSKWA (PAP). - W specjalnym numenie ,,Praw- lrytyce systemów. Każdy naród pracować z rządem Stanów Zjed- w Towanyszn Stalini~ wielkiego Towarzyn SUllin uczy, ie PU"' 

d y", poświęconym 70 rocznicy urodzin Józefa Stalina, trzyma aię tego systemu, którego noczonych w podjęciu kroków, obrońcę pokoju. tia bolszewików ;test silna dlate-
ukazał się artykuł tow. G. Malenkow.ai pt. „Towarzysz Sta- chce i może się trzymać. Jaki sy- zmierzających do urzeczywistnie- Wielką zdobycz" kierowniczej go, że kieruj1tc ruchem, zawsze za 
lin - Wódz postępowej ludzkości". stem jest lepszy - historia 1>0ka- nia paktu pokoju i prowadzących działalności Partii boiucwickiej chowuje i rol'.IS7..ea.'7A łącmoś~ s ne 

Ot o t ekst tego artykułu : tają z wdzięcznością t~ zdecydowa że. Nal.eży. szanować systemy wy do stopniowego rozbrojenia". jest ugruntowana mocno w na- rokimi masami ludzi pracy. 
Przed 25 laty Towarzysz Stalin ną i stanowczą politykę pokoju, kt6 brane 1 zaaprobowane przez na- Tak mówi Towa:nyn Stalin, szym kraju przyjaż.i narodó,v. „Siła bolszewików, alla ko-o 

\V imieniu Partii złożył przysięgę rą prowadzi i której broni '.foln- ·ród. C::y system w USA jest zły wyrażając dążenie ludzi radziec- Wykuć ni ewzruszone braterstwo munist6w - m6wi-Towarzyn 
że testament Lenina będzie z ho- n:ysz StaJin. lub dobry - jest sprawą narodu kich do pokojowej, twórczej pra- narodów zdołała tylko Partia- boJ- Stalin - polega na tym. i:e 
norem wykonany. Bez względu na wysiłki podżega amerykańskiego. Wspólpraca nie cy, do ustanowienia przyjaznych szewicka - konsekwentny nosi- umieją oni ots.cza~ naszą par 
Przysięga Towarzysza Stalina czy wojennych zmierzające do o- wymaga, a.by narody miały jedna stosunków między narodami ciel idei int ernacjonalizmu, son- tię milionami bezpartyjnych 

zabrzmiała jak bojowy apel do szkalowania naszego kraju socja- kowy system. Należy szanować wszystkich krajów. darności międzynarodowej. aktywistów. My, bolsze\'Wicy, 
Partii, do klasy robotniczej, do na listycznego nie uda im się wykor:::~ systemy zaaprobowane pr:rez na- Związek Radziecki uważa, że Wojna w obronie Ojczyzny w niemielibyśmy tych auk~6w, 
rodu radzieckiego i stała się nić ze świadomości prostych ludzi ród. Tylko pod tym warunkiem droga pokojowej rywalizacji z latach 1941-1945 była najpoważ- które mamy obecnie, gdybyl 
gwiazdą przewodnią, w historycz przekonania, że Z"iązek Radziec- możliwa jest współpraca". kapitalimtem jest w pełni moHiwa niejszą próbą wszystkich sił naro my nie umieli zdobyć dla pal' 
nej walce o przeobrażenie życia kl jest prawdziwym orędownikiem W maju 1948 roku Towarzysz do przyjęcia. Przez usta Towa- dów Związku Radzieckiego. Była tii zaufania m.ilion6w bezpe 
społecznego, o zbudowanie społe pokoju, że broni konsekwentnie Stalin !Pisał w odpowiedzi na list tyjnych robotników l chło-
czeństwa SOCJ·alistycznego. p()k J. • ·--• "' , __ j ot· a t FI W-" , d rzysza Stalina cały naród ra- ona zarazem najpoważniejszą pró 

o u na swivc.ie, ... e iua nasz - .v r Y enry wuacea „.„rzą dzi'ecki oświad-a katego""'czni'e, b dl p--+" b ls ·-•-· . p pów. A co do tego .....,,.,...eba? 
Towarzysz 1Stalin poprowadził jak mó'"i Towarzysz Stalin radziecki uważa, że mimo różnic ~„ „, ą a aun ° i:eWI~ieJ. ar- Potrzeba do tego, ab1;'po-Larty...j. 

naszą Partię i naród radziecki le· zdolny J'est do prowadzenia i' ne systemów gosp-.1ar"'"'ch 1' i'deolo Żt!I ZSRR jest przeciwko ewantu- tia wyszła z tej próby odnosząc """ --„ rom w • t wi'elk'e • tw p t• ni nie odgudzali się od ber.r:· 
ninowską drogą. Obronił on i tvrvańście prowadzi politykę poko gii - wspólistnie tle +-nch syste- OJennym, za ugrun owa- 1 zwyc1ę11 o. aria n.as'Za, -„ ·· · ~„ nym • dł gotrw ł k · b gran' · · • k partyjnych, aby partyjni nie 
rozwinął leninowską teorię o mo· ju, prowadzi J0 "- nie w sposób lary mów i pokoJ'owe uregulowanie 1 u a ym po OJem na ez · iCZDJe wierna sprawie o-

.,, św·eCJ·e m' o • 1 d • dz' muru'zm p .._ • d zamykali si• w swej &kompie 
ilhvości zwycięstwa socjalizmu w zeuszowsló, lecz szczerze l otwar- różnic m.j...lzy ZSRR, a Stanami' 1 , im , ze u zie ra iec- u rzesu:i.egaJąc mą „ 
.a d · · ""' cy są absolu„- • · • • · .vch kazan' T""'"" Stali partyjnej, aby nie chełpill si• 
Je nym kraju. Wcielając w Życie cie, izdecydol\."anie l konsekwent- Zjednoczonymi jest nie tylko mo- wile pe·wn1 8 ieJ nie- .„ 'WS vnarzysz& • " 

nakazy Lenina, Partia nasza pod nie, żliwe, . lecz również bezwzględnie złomnej siły. A pr:zecież cała hi- na stale porywała za 90bą na.ród, SWll partyjnością, lecz przy-

ki 
· sto • 1' t • · z · zku Radz' mob1'l' "- • g 'ł d lk' słuchiwali si• głosowi b ....... ar 

erownictwem Towarzysza Sta- Demaskowani w swych awantur koniecme, w interesie powszech- na s ruema wią iee- lZOW&liil JC o SI y o wa 1 " -r 

lina zapewniła socjalistyczne u- i;ucz~ch zamysłach. podżegacze ~ nego pokoju". kiego dawała wielokrotnie dowo- z wrogami. Organizatorska praca tyjnych. aby nie fylko uczyli 
przemysłowienie kraju i kolekty· Jenm„ chcą os~kac p_rostyc~ ludZJ. W styczniu 1949 roku naczelny dy, że słowo naszego Wielkiego Partii jednoczyła i kierowała ku bezpartyjnych, Iec:1 ł u.czyli 
wizację gospodarki rolnej, prze· kłamliwym twierdzemem, Jakoby cyrektor europejskiego oddziału Wodza nigdy nie mija si~ z c:ry- wspólnemu celowi wysiłki wszyst się od nich". 
kształcając Związek Radziecki w ~rnn;un'.ści uv.:~żali ~k~jowe :współ amerykaiiskiej agencji prasowej nem. kich ludzi radzieckich, wszyst- Na wszystkich etapach walki l 
wielkie socjalistyczne mocarstwo istnienie k raJow socJaltzmu 1 kra- Interniartional News Se::-vice" •Niechaj brudni i sprzedajni pi- kich masowych organizacji społe· wielkiej twórcr.ej pracy nad zbu„ 
przemysłowe i kołchozowe. jów kapitąlistyc.znych ~a niei;1.ożli Kingsbu.ry Smith zwrócil się do smacy wrzeszczą, co im się podo- czeństwa radzieckiego. Wszystkie dowaniem społeczeństwa . eocjali• 

Nikt nie zrozumiał tak ·wnikli· w~. s~,-~ zbrodmczą dział~łnosc ,~ Towarzysza Stalina z pytaniem: ba, na temat agresywnej polityki siły i środki kraju podporządko- styczn.~o Towarzysz Stalin prze-
wie głębokich idei leninowskich dzi~dZJ.me przygoto~,~·wania 110w~.~ l) ery rząd ZSRR gotów będzie Związku Radzieckiego. wane były zadaniu rozgromienia strzega niieustar.nie ID.as:T.Jl Partię, 
o Partii marksistowskiej nowego WOJDY pragną podże.,.,.__,. osło · wroga. a przede wszystkim kadry ld~ow 
typu, J'ak Towarzysz Stalin,' który 0.,.._„_,._....., unrmi „~n-yml pmc rozpatrzyć sprawę ogłoszenia Nasz Wódz i Nauczyciel Towa- ni<:ze, przed tym. by nie wpadA'-

."~"'~"''!"'1 ··o1--~rzo r.z. e wspólneJ' z rządem Stanów ZJ'ed- rzysz Sta.lin rzucił wielki apel o Zademonstrowana została znów d 1 b cu;, 
obronił czystość nauki Marksa - C1Wko D""'"'"'ej poi ty pok · · · ś' w samoza owo enie, y nie pni!). 

"'"""':' 1 · oe OJU, noczonych deklaracJ'i, potwierdza pokój między narodami. Apel ten ll!leprzescigmon a umiejętno c Par ł 
Engelsa - Lenina, rozwinął teo· prowadzoneJ p-" ko ni tó t·· b 1 · k' . b'l" • stawa y ujawnia6 braków w ....... „ 

,.,.,z !11° ,8 • w. J0ące1·, że ani J'eden ani dru„ai rząd coraz głębieJ' przenika w serca 11 ° szewic ieJ mo I 1z«>wan1a · · !t'•-
rię marksistowsko-leninowską, za T-"'nrzys St 1 dn 'b d . l' cy. Kierownik, który nie spostrze 

"": z a in rue1e _ 0.- nie ma zamiaru uciec się do woJ'- ludzkie. Żadnym gangsterom pi6- mas w naJ ar zieJ skomp ikowa- ga brako'w, który~...: si". b:ra-
hartował Partię w walce z liczny krotni ł t - h , „..,....,. „ • 
mi wrogami, WYh'"llł i wychowuje oś . de złca.ą szan?wczok sRacią ny przeciwko sobie? ra z obozu podżegaczy wojennych nyc warulll{ach. kami, nie jest zdolny do posuwa-

wia o:a • ze wią-ze - 2) tt-TV d ZSRR b d · t • nie uda się spotwarzyć stalinow- N tk · h t d h t kadry zdolne do posuwania na· dziecki 5t.o1 na gruncie faktu d' --„ rzą • ę Zie go ow a wszys ie ru nyc e a- nia spra.\vy naprzód, działa nie na 

.Przócl sprawy naszeJ' Pa-rtii. m·eu-;lmione" _ ół:i tn' • po Jąć wpólrue z rządem Stanów skiej polityki przyjaźni narodów, pach walki o wolność i szczęście ·korzyść państwa, lecz na .aeg""' 
„„ .,.o nap s . lenia z• d h k k' ' ' ' d ' ,_ 'l°' ś ' ' J V 

Wielkość Stalina zajaśniała przez dłuższy okres czasu JC noczonyc . ro. i,. zm1erzaJą- nie u a się prze......-es 1c więtego narodow, o niepodległość i roz- szkodę. 
przed całym światem na ostrych dwóch syst.emów _ socjaliz- c.e do ui:eczy~trueni!' ~ego pak- sion•a „pokój", wypisanego na kwit naszej Ojczyzny, o zbudowa- Skuteczne wykonanie zadań, sto 
zakrętach historii - w paździer· mu 

1 
Jtapitalizmu _ 1 wytrwa ~ pokoJu, t9;1t1~ kroki, 3ak stop- sztanda_rach narodów miłujących nie komunistycznego społeczeń- jących przed Partią, jest nderozer 

nłku 1917 roku, w wojnie domo· le prowndzt polityk~ utnymy n1owe rozbr0Jeme7 . . wolnośc. • „ . . stWla w naszym kraju - Partia walnie związane z rozwijan~m 
wej, w latach interwencji, kiedy wania lojalnych, pokojowych Towarzysz Stalin odpowiedział, 1 Coraz szerze] rozwiJa się i co- bolszewicka osiągała sukcesy dla- l;olszewickiej krytyki 1 sam.okry. 
wrnz z Leninem kierował on re· stosunków ze wseystkimi pań że „rząd radziecki gotów byłby raz bardziej krzepnie potężny tego, że zdobyła zaufanie milio-- tyki, które stanowią podstaWOWY, 
wolucją socjalistyczną i sprawą stwami, kt<>re wykazują pra- ~atrzyć ap~~ę ogłoszenia ta- ruc~ na rzecz pokoju, J!rzeci"."'ko nów ludzi radzieckich, stale umac warunek rozwoju naszej Partii. 
rozgromienia wrogów władzy ra- gnienie przyjaznej wsp6łpra· kiej deklam<:Jl , a dalej: ,,oczy- podzegaczom do no,veJ ~OJDY· niala łączność z masami, atale po- Towarzyn Stalin uczy, ie bez 
dzicckiej; podczas wielkiej wojny cy pod wa.nmldem prr,Mtrze- wiście, rząd ZSRR m6głby ~pół Narody wszy$tkich krajów widzll rywala za sobą naród. samokrytyki nie możemy JMl911-
w obronie ojczyzny, kiedy Towa· gania zasad wzajemności l , wac się naprzód, b samokrytyka 

rzysz Stalin kierował rozgromie- wykonywania przyjętych zo- Idee Sta111·naUJ§h1·e jest nam potr.riebna jak poWietn:e, 
niem niezlvykle potężnych wrogów bowłązań, jak woda, że siła bolsrewizmtt na 
naszej Ojczyzny. Prowadzona pod kierownic- tym właśnie polega, że nie boi się 

Wraz z wielkim Leninem To· twem Towarzysza Stalina polity- b d • • • • 1 • p I on krytyki i z krytyki swych bra 
warzysz Stalin stworzył pierwsze ka zagraniczna Zwi·ą7Jlru Radzi~ w u own1ctw1e 50,CJP. izmu w o sce ków C7.er1Jie energię do. dalszego 
w świecie państwo socjalistyczne. kiego zm ierza do r.apewn:ienaia ( N D 1 N 6) posuwania się naprzód. Hasło sa-
Pod sztandarem Lenina, pod kie· trwałego p okoju między nar-Oda- 11 OWe rogi' r. mokrytyki _ mówi To'Wal':ly.sz 
rownictwem Towarzysza Stalina mi, do w zmocnienia ze wszech- Stal' J...ł-.. h -"'"'~ 
żyje, rośnie i krzepnie nasza po- . Poświęcony 70-leclu urodzin Towa- Stalina włą:ie się jak najściślej z wla I wy socjalistycznej przebudo'ry wsi. m - ,, ~«-„ u samyc i"""''„aw 
t~żna Ojczyzna, kraj przyjaźni na miar p rzy jaznej współpracy miłu- rzysza Stalina nr 6 organu teorctycz- rą w zwycięstwo - zwycięstwo spra· Tow. Aleksander Zawadzki daje partii bolszewickiej. Leży emo u 

rodo
' w radzieckich. jących pokój n arodów. nego Komitetu Centralnego naszej wy robotniczej, zwycięstwo nowej wyczerpujący obraz historyczny te- podstaw ustroju dyktatury prole~ 

J · d g · j jni " • t Partii „Nowe Drogi" wnosi poważny epoki w dziejach ludzkich, Właśnie go, jak rozwijała 1lę walka a:t do t • t Sk kr j j t kr 
y.J czasie drugiej wojny śwlato .u~ po ru 1~ ~ e :sWla <>- wkład ideologiczny do naszego ży- 1.wyclęstwo sprawy robotnlaej jest zwycięstwa o rewolucyjną myśl 1 ana u. oro nasz a es a 

W<:j , gdy nad światem zawisły W CJ owa rzysz ta :niejednokro cia. początkiem tej nowej epoki. Dzięki praktykę Lenina - Stalłna w polskim jem dyktatury proletariatu, 8 dy~ 
memne m oce faszyzmu grożąc za· t.:ii e udziel ał ścisłej odpowiedzi na Stallnowskl numer „Nowych Dróg" zwycit:stwu sprawy robotniczej imię ruchu robotniczym. ktaturą kieruje jedna partia, par 
gladą k ultury ludzkości, Towa· tem at beZ';''Zględnej możliwości po r.awlera prace rozwijające podstawy Stalina wyrosłe w walce klasowej Stalinowskie wskazania w polityce tia komlllli$tów, która nie dzieli i 
nysz Stalin, stojąc na czele kojowej i długotrwałej współpra ideologlcwe naszej Partii, wskazują- przeobraziło się w zdobycz ogólno· kadr charakteryzuje tow. Jóźwiak- nie może dzielić władzy z innymi 

Z
-•i,<>zku Radzieckiego, bezpośred cy między ZSRR i krajami kapi- ce drogl zdslosowania nauk najwięk- ludzką: stało się ono potężną ostoją Witold, zaś tow. Swlątkowskl oma- partiami_ to czyż nie jest rzeczą 
w " t l' t · ego teo t I I kl k j nowej ery dziejowej - ERY SOCJA- wia rolę i znaczenie Stalinowskiej 

„:o 1c1·ero'"ał akc3'ą rozgromienia a 15 ycznymt. Sf re Y ca pra Y a nasze -bcną, że -nnurinniśmy sami -1~ ..... " \V t i (: h ćb epoki, Józeia Stalina do naszych wa· LIZMU" , Konstytucji. ~- r~··· .• „ .... „ 
hord hitlerowskich, zapewnił zwy ys arczy przypomn e c 0 Y runków walki klasowej, do budow- Towarzysz Cyrankiewicz w arty- Numer „Nmrych Dróg", poświi:co- wać i naprawiać D38%e błędy, je• 
cl<;stwo miłujących pokój naro· następujące bezpośrednie i :}asne nlctwa socjali7mu w Polsce. kule: „St;ilin przewodzi w walce o re ny 70-leciu urodzin Stalina zapozna- żeli chcemy posuwaE się na• 
dów i był powsze;:hnie uznanym oświadczenie Towarzysza Stalina. Na czele numeru umieszczona jest wolucyjną jedność klasy robotniczej" je nadto czytelni!-a z historią rozpo- przód„.". 
wodzem w ciężkiej walce o WYZ\'VO W e wrześniu 1946 roku moskiew wspaniała praca Stalina: „Kwestia wskazu;e, że fundamentem rewolu· wszechniania myśli l idei stalinow· Towarzysz Stallin UC'%f, że samo 

1 · ko d t S d T" " d 1 · · ·· ' V · C\'J· neJ· 1'edności klasy robotnlcze1· w sklch w pol5kim ruchu robotniczym 1 d 
•·ni· „ ludzkos'ci· spod J·ar ..... a fa•zy- si-:1 respon en „ un ay imes naro owa a enm1zm . v tym zwięz- krytyka .;-t ..,l"'F,_,Ó ną meto a. "' ~ ... „ " Polsce i na talym świecie jest I może - drogą publikowania dzieł Stalina. r- ~--.,, ... 
nnu. Aleksander Werth zadał Towarzy lym i niezwykle jasnym rozwinięciu być 1'edynic nauka Lenina i Stalina. Stalinowski numer „Nowych Dróg" bolszewick1t metodą wychowania 

P d i j 
sz-0wi Stalinowi pytanie: ,,Czy leninowskiej teorii narodów Towa- 1 · . · · · lk' d b k kadr 

o zakończeniu rug ej wo ny z St 1· d . b . d k t I O m1'"dzynarodo''"'m zna-eniu Re· uzupe n:a I uw1encza wte 1 oro e • 
n1'e u--ża Pan, ... e - m1·ar„ dal- rzys a m aJe ron ° s u ecznc " · 1 ~„ kl "' t · j i a d Iski l ł k t kl 

lwlatowej, kiedy na horyzoncie ... „ z „ "' walki z próbami przeszczepienia bur- wolucji Październikowej kierowanej asy ro„o mcze n ro u po ego, „„.W rezu tace samo ry Y -
.-litycznym pojawili się nowi pre nego rozwoju Związku Radziec~ :iuazyjnego, imperialistycznego nacjo pr1ez genialnych wodzów Lenina i osiągnięty w okresie pełnych serdecz m ówi Towarzysz Stalin - nasl'.e 
:r- ki k' k k • ś nej miłości przygotowań do obchodu . 
tendencl do p.~owania nad świa· ego w ierun u omuruzmu, nallzrou do zagadnienia narodowego StaliM i o jej wpływie na prry ple· rocmicy urodzin Towarzys7.a Stalina. kadry gospodarcze stają 11ę spra· 
tem, Towarzysz Stalin wezwał na izmniejsza się, jeśli chodzi o Zwią Posta6 Józefa Stalina, nnjwiqkszego szenie rozwoju ludzkości do socjall- Numer ten trzeba nie tylko czytać, wniejsze, czujniejsze, zaczynają 
rody do zdecydowanej walki prze zek Radziecki, możliwość pokojo- myśliciela rewolucyjnego, kontynua- zmu pisze tow. Berman. trzeba go dokładnie studiować. Daje traktować poważniej :r;agadnienia 
cłwko prowokatorom nowej woj· wej współpracy ze 'wiatem 7Je'" tora i realizatora idei Marksa, En- Tow. Minc rozwija niektóre zagad· on bowiem możność poznania Istoty kierowania gospodarklb a !lasze 

:r. §włatowe]',· sjednoczył zwolen· wnętrznym? Czy możliwy jest gelsa, Lenina, organiza tora ' Viclkie j nicnia demokracji ludowej, jako for· naszego paiislwa ludowego, naszeqo partyJ'ne, państwowe, związkowe 
Rewoluc1'I Październikowe 1·. buclowni- rnv_ dyktatury proletariatu, jako pań- b d · t J l" t eg 

k6 k • t • il k ko un'zm ,„ 'ednym kr · ?" u ownic wa soc a. is yc:zn °• uczy, 1· wszelk1"e m' ne kadr„ sta"„ -'-
w po OJU w po ęzną s ę, on " m I T J aJU • czego socjalizmu i komunizmu, W0- stwa typu socjalistycznego, jednorod jak walczyć z wrogiem klasowym, • '! j J~ -;-z 

Mkwentnie i bezlitośnie demasku Towarzysz Stalin odpowie-dział: dza międzynarodowych sił postępu i ncgo w swej treści klasowej z pań- prawlcowością, nacjonalizmem I so- bardziej uważne, lepie reagu,ll 
jitO podżegaczy do nowej wojny, ,,Nie wątpię, że możliwości polro pokoju, \\Tlelkiego Prryjaciela Polski stwem radzieckim i wskazuje tenden· cjal-demokratyzmem. Uczy po stali- na potrzeby mas". 
Towanyn Stalin stanął na czele joweJ współpracy nie tylko nie Ludowej - pokazał - w całej Jego tje rozwojowe naszego pai1stwa. nowsku :zwyciętać I kroczyć naprzód Towarzysz Stalin uczy, :ie sa· 
wielkiego ruchu w obronie poko zmniejszą się. lecs moc:ą nawet dziejowej roll - pr:zewochilcząty na- Nauk~ stalinowską o sojuszu robot ku soc!alizmowL mokrytyka ma na celu wykrycie 
ju. wzrosnąć. szej Partll, towarzys:s Bolesław Ble· nlczo-chłopskim charakteryzuje tow. Nalezy podkreśll6, te 11tallnowskl i zlikwidowanie naszych błędów. 

m St li . j t . rut. Zambrowski, omawiając obszernie hi nu_ mer „Nowy_ eh Dróg" wysi edl w naszych słabyclt stron. 
Aowarzysz a n uwazany es „KomumDD w "-"-ym kraju" 1 

L- • • k' i . r-u „Dla klasy robotniczej całego iwla- 1 storyc7.lle etapy walki o sojusz robot· p1ęknet szacie graf cznej, godnej jego I , . 
ł1UBZ1lte za wiei icgo wiernego jest zupełnie możliwy, zwłaSU7.18 ta _ pisze towarzysz Bierut - imię niczo-chłopski w Polsce i perspekty· bogatej treści. (Dok onczerue na str. 3-ej), 
pnyjaciela miłujących wolność na w takim kraju, jak Związek Ra-. 
rodów krajó'v demokracji Judo· dziecki". 
wej, 'Wyzwolonych spod jarzma W grudniu 1948 roku Elliot 
faseyzmu, narodów Chin i Korei Roosevelt zadał Towarzyszowi 
P~łnocnej, które na zawsze zrzu· Stali1I1owi pytanie : „Czy uważa 
dJ1 jarzmo imperialistów. Pan, że jest możliwe dla demo-

Oto dlaczego narody Związku kracji ta.kiej, jak Stany Zjedno­
Badzłeckiego i cała postę}!.owa czone, pokojowe "WSpółżycie na 
badzkość widzą w Towarzyszu Sta świecie z taką komunistyczną for 

120 MILIARDOW OSZCZĘDllOSCI 
Unie nvego uznanego Wodza i 
Nauczyciela. Oto dlaczego dzisiaj mą rządów, jaka istnieje w Zwią-

zku Radzieckim i że ani z jednej, 
nczególnie serdea,nie dają one 
wyraz swej miłości i oddania dla imi z drugiej strony nie będą po-
Towarzysza Stalina, podkreślając dejmowane próby ingerencji w 
j ego wie lkie zasługi w walce o wewnętrzne sprawy polityczne 
nczęśliwe życie ludzi, o pokój drugiej strony?" 
między narodami. Towarzy.sz Stalin odpowiedział: 

w świadomośei narodów wszyst „Tak, oczywiście. Jest to nie tyl­
JOOh krajów imię Towa.rzysza Sta. ko możliwe. Jest to r&1Jl!ądne i cał 
Jtb od dawna już stało się sztan ko,,ici~ możliwe do urzeczywist­
darem pokoju, nienia. W okresie największego 

Wczorajsze dzienniki opublikowa. , Apel Krajowej Narady Oszczędnoś. 
ly sprawozdanie ministra Skarbu, ciowej zmobilizował klasę robotniczą 
przedłożone Radzie Ministrów - o do tej codziennej i systematycznej 
wykonaniu planu oszczędnościowego walki. W toku realizacji planu osz­
w okresie t rzech kwartałów br . Spra - czędnościowego narodziły się nowe, 
wozdanie stwierdza, że suma oszczęd. wyższe formy oszczędzania. Pogłę?.Jił 
ności osiąi;niętych w dziedzinie gospo się 1'tlch współzawodnictwa pracy, o­
darki uspołecznionej i administrai::j i bejmując coraz to nowe dziedziny g-o. 
przekroczyła olbrzymią cyfrę 120 mi- spodarki narodowej. Walka o oszczę. 
liardów złotych. Tym samym roczny dność stała się jedną z form socjali­
plan oszczędnościowy wykonany zo- str cznego współzawodnictwa, obok 
stał w 110 procentach. przodowników,. walczących o ilo~ć i 

jakość produkcji, stanęli nowi przodo 
wnicy - mistrzowie oszczędzania. Cyfry wykonania planu oszczędnoś. 

ciowego są niez.będnym elementem dla 
oceny sprawności naszej gospodar:d 
narodowej. Dopiero one pozwalają csą 
clzić, cz~' wykonane plany p1'0dukcyj. 
ne i inwestycje realizowane byly w 
sposób o~zczi;-dny, w myśl w~zystki••h 
zasad prłlwidłowej gospodarki . 

Wszyscy ludzie, J.."tórzy chcą wal napi~a w?jenn~o różnice • w 
csye pn:eciwlco podżegaczom do formie rządo\v ~ne prr..eszkodzi!Y 
nówej. wojny, wiedtlą, przekonani , o~u. naszym k.raJom w polącze?m 
sit. że nie zawiodą się, jeśli zewrą ) się i pokonan~u naszych ~rogo~v: 
swe szeregi wokół Towarzy~a \ "V jeszcze wyzszym stopniu mozh 
s .t.aJina _ Wi~lkiego Obrońcy po we jest utrzymanie tych 3fosun- Przc1;roczenie planu os7.c7.ędno°'ci'>-

ł k • k • k · " wcg-o jc.' t jrszr·ze ,ie<ln;rn1 Z\'-TCH' 

Z inicjatywy robotniczej walka o 
ogzczędność stała s ię również przed. 
miotem indywidualnego w~pólzawod. 
nictwa. W walce tej r obotnicy wy­
chodzą daleko poza sprawy swy..:h 
\,·arsztatów pracy, wspólzawodnk,ą..: 
w przyśpieszaniu obiegu środków ::>!>­
roto \\·ych, l1k 1Yidu.iąc nadmierne re. 
mnn<mty, \\' J)J'O\\·ar!zając w życic .\c1-
~lc normy techniczne itd itd. koju, Ludzkość, kt-Ora. prreży a ow w 0 . re~ie po OJU • stwem g-ospodnrki uspokc·znionej. O. 

okro),lności ostatniej wojny świa!o W kwie!111U 1947 roku_ Towa- siągnięte op.o zostało dzięki naszemu 
weJ łaknie pokoju i JA'leeydowame rzysz Stalin w rozmowie z P· systemowi gospodarki planowej, dzl~­
nle 'ehoe nowej rzezi. Z ~go w-łaś- Stassenem oświadczył: „„.nie nT-• I ki aktywnej l)ost.awie polskiej klHy 
ale nOwocłu • WHFrd:kia naroiC17 wi· leb tracif umiaru we wzajemnej robotniczej. 

Rada MinistrÓ\V poddała w swej 
uchwale zasłużonej krytyce braki i 
ni•dociiurnięcii. . jakie sie ujawniły w 

toku naszej walki o oszczędność. Kry. I wszelkimi przejawami marnotraw. 
tyka ta zasługuje na żywą uwagę stwa. W i·zędzie środków, jakie majlJ 
wszystkich naszych działaczy partyj. być wprowadzone w życie dla zapew. 
nych i gospodarczych i wszystkich 1\1. I nienia coraz większej skuteczności 
dzi pracy. W większości przed3ię- walki o oszczędność - należy wym:e 
biorstw oparto system oszczędza:iia nić takie doniosle postanowienie, jak 
o wskaźniki ekonomiczno . technicz. rozbudowanie systemu wskaźnikó'V 
ne, zmobilizowano do walki o oszczęd ekonomiczno - technicznych i pog1ę. 
ność caly zespół pracowniczy i osią!!."- bianie oraz rozszerzenie metody roz­
nięto dzięki temu możliwe do skontN rachunk u gospodarczego we wszyst. 
lowania wyniki. Krytyka Rady Mini. kich gałęziach i komórkach gospotlar· 
strów zmierza do tego, by ten słt1sz- stwa narodowego. 
ny system walki o oszczędność znalazł Rada Ministrów nie ograniczyła ~ię 
zastosowanie wszędzie, we wszystkirh do ustalenia wytycznych w ~alce o 
zakładach pracy i instytucJach- Radlf oszczędność, lecz ustaliła konkretna 
Ministrów w~·tyczyla też drogi wiodą.- zadania organizacyjne dla )loszczeg.)ł 
ce do należyte1?0 przeprowadzenia wal nych resortów. Gwarantuje to, że 
ki o oszczędność w calym naszyl)l ży walka o oszczędność będzie prowadzi). 
ciu w roku przyszłym. Na czo'o zadań na nadal z niesłabnącą energią i sh­
~toj~!cych przed nami wysuwa się ko. nowczością. Do walki tej mobilizow.1ć 
nicczność stałego zwiększenia szyb. będą masy pracujące pomyślne wy•1i 
koi'ci obiegu środków obrotowych i ki, osiągni1;>tc \\" roku bieżącym. Po­
dalS7.CQ:o systematycznego 1·ozszerze- myślne wyniki w walce o produkcję, 
nia i wprowadzania w życie racjona. o oszczędność, o usprawnienie aparn. 
lizatorskicl1, nowatorskich i oszczęd- tu handlowego są bowiem podstawą 
nościowych pomysłów robotników i in dalszego wzrostu dobrobytu ludzi pr:i 
teligencji techniczne.i. Rada Minist1•ów cy w Polsce i pomyślnego wykonania 
wzywa do nieosłabiania walki ze zadań Planu Sześcioletnie:r<>. 



Sfr.;; 

Towarzysz ta in •aaawww Wódz się owej udz 
(Dokończenie ze strony 2) 

„Niech partia, niech bolsze 
wicy, niech wszyscy uczciwi 
robotnicy i elementy pracują­
ce naszego kraju - mówi To 
warzysz Stalin - wykrywają 
braki w naszej pracy, braki 
naszego budownictwa, niech 
nakreślają drogi zlikwidowa 
nia naszych braków, ażeby w 
naszej pracy i w naszym bu­
dovmictwie nie było zastoju, 
bagna, gnicia, ażeby cała na· 
sza praca, całe nasze budow· 
nictwo polepszało się z każ· 
dym dniem i szło od sukce· 
sów do sukcesów". 

Towarzysz Stalin uczy, że samo 
krytyka stanowi jeden z ważnych 
środków wdrożenia mas pracują­
cych do rządzenia. 

„„.a. co jest potrzebne, aby 
wyzwolić sił:y i zdolności kia 
sy robotniczej i w ogóle mas 
pracujących i dać im możność 
nabycia umiejętności rządze· 
nia krajem? Do tego trzeba 
- mówi Towarzysz Stalin ~ 
przede wszystkim uczciwego 
i bolszewickiego zastosowa­
nia hasła samokrytyk}, uczci 
wego i l>olszewickiego zasto­
sowa.nia hasła oddolnej kry­
tyki braków i błędów w naszej 
pracy". 

Niezadowalający stan rzeczy w 
cfai.edzinie samokrytyki nieuehron 
nLe '\vywołuje u \'\de~u pracowni· 
ków biurokratyczny stosunek do 
sprawy, zarozumialstwo, · pychę, 
samochwalstwo. Atmosfor a suk­
cesów szczególnie sprzyja wytwa 
r zan iu się n astroju sam•nad :-1'No!e 
n ia i bezkrytycznego s tosunku do 
swych braków. Oto dl:.tczegll w 
warunkach pom~'Śmego rozwoju 
budownictwa socjalistycznego u 
wielu partyjnych, pai1stwowych, 
gospodarcz:rch i związkow,ych kie 
rowników przejawia się nadmier 
Jla pewność siebie, chełpliwość, 
lekceważący stosunek do głosu 
krytyki ze strony szeregowych ko 
munistów. 

Podobne choroby leczy się 
przede wnystkim w ten sposób, 
ie masy partyjne kontrolują 
•wych przywódców. Towarzysz 
Stalin uczy, że należy łączye kon 
trolę odgórną z kontroli\ od tlo· 
lu. · 

„Niektórzy towarzysze są· 
dzą--mówi Towarzysz Stalin 
- że ludzi można kontrolo· 
wać tylko od góry, gdy kie· 
rujący kontrolują kierowa­
nych według wyników ich 
pracy. Nie jest to słusme. 
Kontrola o!J góry jest oczy· 
wiście potrzebna, jako jeden 
ze skutecznych środków kon 
troli ludzi i kontroli wykona 
nia zadań. Ale kontrola od 

góry bynajmniej nie wyczer· inicjat~·wę organizacji partyjnej, 
puje jeszcze całej sprawy kon podważyć autor~1:et kiero\'11nictwa 
troli. Istnieje innego jeszcze w masach partyjnych, doprowa· 
rodzaju kontrola, kontrola od dzić do rozkładu partii i utrwalić 
dołu, gdy masy~ gdy kiero· w życiu organizacji partyjnej an 
wani kontrolują kierujących, typartyjne obyczaje biurokratów, 
wytykają iCh blądy i wskazu śmiertelnych wrogów Partii. 
ją drogi do ich naprawienia.

1 

T·ow21-zysz Stalin \'l:ychowujc ka 
Tego rodzaju kontrola stanowi dry naszej. partii w duchu nietole­

jeden z najskuteczniejszych spo- . rowan:ia samochwalstwa j kwiety­
sobów kontro1<1lvania ludzi. zmu. Wskazuje on, że kierownik 

partyjny nie śmie upiększać rze­
czywistości, ukrywać przed Partią 
faktycznego stanu rzeczy. Jeżeli 
bolszewik jest mocno przekonany 
o swej słuszności, powrn1en on, 
nie ulegając czyj emukolwiek bądź 
zdaniu, działać tak, .jak mu d~·kt11 
je rozum i sumienie. Jl\i;eU bolsze 
wik ma słuszność, jeżeli jego wy110 
nie<lzi i czyn;\· odpowiadają. ideom. 
apelom, decyzjom, wskazaniom 
Partii - nil<t i nie nie może ze­
pchnąć go ze słusznej drogi. 

Towarzysz Stalin ostrzega stale, 

że nfo pycha, lecz skromność zdo 
bi bolszewika, że każdy kierownik, 
bez wzgledu na za .. ~10,,·ane stano­
wisko, jest sługą ludu. Tradycją 
ltleromtlctwa. bolszenickiego jest 
stała. łączność t>rzywóclców z ma­
sami, i;;ot-Owość uczenia się od 
mas, 11apnmia1tia tych braków, na 
które wska.zują. masy pracujące. 

TOlvarzysz Stalin uczy nas, 
abyśmy, zajmując się pracą co­
d1.ienną, nie kostnieli na miejscu, 
nie żyli tylko starymi formułka­
ntl. lecz studiowali dośniadczt"JJJa 
c:'odziennc, oclważnfo naprawiali 
błędy, ażeby kierowtmie budowni­
ctwem nowego życia urzeczywist­
niało się w s1>0sób twórczy. 

Twórcze kierownictwo polega 
na tym, że w myśl nauki marksi· 
stowsko·Ieninowskiej powinniśmy 
studiować współczesne doświad· 
czenia budownictwa i walki, uo­
gólniać w sposób naukowy te do· 

świadczenia i stosować je w tirak 
tyce codziennego kierownictwa. 

„Siedzieć u steru - mówi 
Towarzysz Stalln - i pa­
trzeć tak, by nic nie widiieć, 
dopóki okoliczności nie zetkną 
nas bezpośrednio z jakimś 
nieszczęściem - nie znaczy 
jeszcze kierować. Bolszewizm 
n !e tak pojmuje kierownic­
two, ażeby kierować - trze 
ba przewidywać". 

Naród radziecki bezgranicznie 
ufa naszej Partii, kocha Partię Le 
niua - Stalina, uważa ją za lllis· 
ką sobie i ukochaną Partię. To· 
warzysz Stalin wysoko ceni zaufa 
nie narodu i uczy Partię; by rów 
nież ceniła to zaufanie. Wszy,>cy 
ludzie radzieccy pamiętają w;i:ru • 
szające słowa nasz.ego Wielkiego 
Wodza, wypowiedzlanc 24 maja 
1945 r. podczas przyjęcia na l{rem 
lu ku czci dowódców wojsk Ar· 
mil Czerwonej, gdy Towarzysz 

Stalin wzniósł toast ku czci na• 
szego narodu radzieckiego i gJrą· 
co podziąkował narodowi rosyj· 
skiemu za zaufanie, ok az::ine rzą· 
dowi radzieckiemu w cież~dcn cza 
sach wielkiej wojny w ~bron;e {lj 
czyzny. 

Pod przewodem Towarzysz~ 
Stalina naród nasz kr oczy pew• 
ną drogą ku komunizmowi, 

Z UCZUCIEM WIELKIEJ 
WDZIĘCZNOŚCI KIERUJĄ SWO 
JE SPOJRZENIA KU TOWARZY 
SZOWI STALINOWI NARODY 
ZWIĄZKU RADZIECKIEGO, 
SETKI MILIONOW . LUDZI 
WSZYSTKICH KRAJÓW śWIA· 
TA. POSTĘPOWA LUDZKOŚĆ 
WIDZI W TOWARZYSZtJ STALI 
NIE SWEGO UKOCHANEGO 
WODZA I NAUCZYCIELA, WIE 
RZY I WIE, ŻE SPRAWA LENI· 
NA - STALINA JEST NIEZWY 
CIĘŻONA! 

• pani ale 
I 

s wyn 

Masy partyjne kontrolują swych 
kierowników na :•ktywach, na kun 
ferencjach, na !zjazdach, przez 
wysłuchiwan:e ich sprav,·ozdań, 
przez krytykę braków, wreszcie 
przez wybranie lub nie w ybr anie 
do kierowniczych organów ty ch 
lub innych. towarzyszy zajmują­
cych kierownicze stano·:. ~.:;ka . ści­
słe zastosowanie centralizmu de­
mokratycznego w Partii, jak wyma 
ga tego statut naszej Partii, bez 
warunkowa obieralno~ć org.mów 
partyjnych, prawo wysuwania i 
wycofywania kandydat6w, tajne 
głosowanie, wolność krylyki i sa­
mokrytyki-wszystkie te i im po­
dobne środki należy koniecznie 
wprowadzić w życic, m.in. w 1ym 
celu, ażeby ułatwić sprawdzanie 
i kontrolę kierowników Partii 7e 
strony mas partyjnych. 

Masy bezpartyjne kontroll.łją 
swych k ierowników gospodar· 
czych, zawodowych i innych na 
bezpartyjnych aktywach, na wszel 
kiego rodzaju masowy<:h naradach, 
gdzie wysłuchują sprawozdań 
swych kierownikó\\., kryt~·kują 
hraki i wskazują sposoby ich na· 
prawienia. 

Masy pracujące Polski god11ie uczciły 

70 rocznicą urodzin Generalissimusa Stalina 
\'\'reszcie naród kontrolu:je kie· 

rowników kraju podczas wyborów 
do organów władzy Związku Ra· 
dzieckiego drogą powszechnego, 
równego, bezpośredniego i tajne· 
go głosowania. 

Zadanie polega na tym, ażeby 
połączyć kontrolę odgórną z kon­
trolą od dołu. 

Konsekwentne 7.astosowanie ha­
sła. samokrytyki wymaga stanow­
czej walki z tymi wszystkimi, któ 
rzy hamują i utrudniają jej roz­
wój, wymaga. obrony wszystkich 
aktywnie TI}·st~pujłlcych ze zdro­
wą krytyką 1JrZed prześlaclowa­
niem, z tym, by 'słusznie kry­
tykujący czuł za sobą zorganizo­
waną siłę kolektywu. Pragnienie 
zwalczania braków może wzmac­
niać l'Jię w masach jedynie wtedy, 
gdy istnieje pewność, że wskaza­
nie i ujawnienie braków odniesie 
neczywisty slrntek, 

Towarzysz Stalin uczy, że NA­
LEŻY prowadzić bezlitosną walkę 
z faktami tłumienia i prześladowa 
nia samokrytyki, Prześladować sa 
mok~1;ykę mówi Tow:u-zysz 
Stalin - znaczy to zabić wszelką. 

(Dokońc2enle ze str. 1-ej) 

Dalsze qtełdunki 
o sukcesach 

Stalinowskich 
Dni Pracy 

Robotnicy PZPW Nr 7, poblii 
swój dotychczasowy rekord, wyko­
nując 340 proc. nonny. 

Fabryka Sztucznego Jedwabiu w 

Chodakowie przekroczyła swoją . wie, kt-Ore zobowiązały się do vry · 
przeciętną wydajno ~ć o 77 proc. I konania. 109 proc., O!tiął;'nęly 13'? 

W Fabryce Papieru w Mirkowie I proc. nonny. 
wyróżnił się szczególnie zespół Ge- Załoga warsztatów wydzit>lonych 
nowefy ZaC'Zkiewicz, oslągajl\C 710 I naprawy maszyn 1olniczych PGR- w 
proc. normy. Łambinowicach okręg Opole wyko· 

W Zakładach 6 tarachowickich r.ała swe zobowiązanie dla uczczenia 
wybiła się na pierwsze miejsce :fa- 7(1 rocznicy urodzin Generalissimusa 
bryka metalurgiczna, która przekro Stalina i wyremontowała d.odatkowo 
czyła. swe zobowiązania o 97 proc. do dnia 20 bm. 3 lokomob1le ponad 

War sztaty kolejowe w Pruszko- · plan. 

Nagrody na festiwOlu sztuk radzieckich 
W AR'St'A (P-A'Pj . :~ Na ilro 

czystości zamknięcia festiwalu 
sztuk radzieckich w dn. 22 bm. 
ogłoszone zostały nagrody, przy­
znane przez sąd konkursowy za 
n ajlepsze wykonanie sztuk rosyj­
skich i radzieckich. 

Sąd konkursowy w składzie: L. 
Kruczkowski - przewodniczący, 
W. Brydziński, J. Iwaszkiewicz, 
E. Csato, St. W. Balicki, P. Borowy, 
J. Kosiński , J. Kreczmar, K. Ku­
ryluk, S. Marc2Jailc-Oborski, A. 
Milska, W. Padwa, S . Piotrowski, 

N. Szydłowska, R. Szydłowski, M. 
Wyrzykowski, J . Żuławski przy­
znał r.agrody zespołowe. 

NAGRODY OTRZYJ\.fALI: 
W DZIALE SZTUK KLASYCZ­

NYCH 
Nagrodę w wysokości 1.500.000 

zł. - zespół Państwowych Teatrów 
Dramatyczn ych w K rakowie za ca 
łość wi dowiska „T rzy si.ostry" -
A. Czechowa. 
W DZIALE SZTUK GORKIEGO 
Nagrodę w wysokości 1.500.000 

zł. - zespół Państw. Teatru Naro-

dowego w Warszawie za całość wi­
dowiska „Jegor Bułyczew". Na­
grodę 1.000.000 zł.-zespół Państw. 
Teatru im. Wyspiańskiego w Ka­
towicach za całość widowiska 
„J\1ieszczanie". 

W DZIALE SZTUK BADZIEC· 
KICH 

· Nazwę 
„Dzień 21 Grudnia" 

nosić będzie 
spółdzielnia 

produkcyjna 
w Rusocinie 

Chłopi gromady Rusocin w pow, 
nyskim uchwalili uczcić rocznicę uro 
ózin Józefa Stallna zorganizowaniem 
w gro:nadzie 1półdztel,ni produkcyj­
nej. 

O wykonaniu swego zobowiązania 
zameldowali chłopi na uroczystym 
zebraniu w przeddzień rocznicy, przy 
sti:pując w liczbie 51 do 11półdŻielnl 
produkcyjnej. W czasie zebrania 
wpłynął wniosek nadania nowopo­
wstałej spółdzielni produkcyjnej na· 
zwy „Dzień 21 Grudnia". Wniosek 
przy gorącym aplauzie zebranych Je­
dnogłośnie został przyjęty. 

___ _... ____ .,.,_ ___________________ ,_._.... __ - ·~·------ ,..,_. __ _ 

Nagrodę 1.500.000 zł. - zespół 
Państw. Teatrów Dramat. w Kra­
k owie za całość widowiska „Lu­
bow J arow aja" Treniewa, nagro­
dę 1.500.000 zł.-zespół Państw. Te 
a tru Dolnośląskiego w e Wrocławiu 
7'a całość widowiska „Moskiewski 
charak ter" A. Sofronowa, - n a­
grodę 1.000.000 zł. - zespół Pań­
stwowego Teatru Polskiego w W ar 
szawie za całość widow:i.9ka „Osta­
tnie dni" M. Bufhakowa.,-n agro­
dę 750.000 zł.-zespół Państw. Te­
atru Współczesnego w Warszawie 
za całość widowiska „W pewr.ym 
mieście" Anatola Sofronowa, -
nagrodę 750.000 zt.-zes.półPaństw. 
Teatr u iijl· Wyspiańskiego w Ka­
towicach za całość widowiska „Ma 
kar Dubrawa" A. Korni~jczuka 
oraz nagrodę 500.000 mspół u cz­
nrl.ów P. W. S. T. w Warszawie Z;l 

całość \vidowiska „Młoda Gwar­
,·i.a" - Fadiejewa. 

80-letni tow. Gustaw Górniak po­
wiedział : „Mówimy, :!:e niesiemy J6-
iefowi Stalinowi w darze naszą nowi\ 
spółd:delntę, a to właśnie my powin­
niśmy podziękować Generallsslmuso· 
wł Sfolinowl za tyle hojnych darów 
i za Jego wielką naukę. Jestem szczę­
śliwy, że mogłem dożyć tego, że chło 
pl WS!Jólnle, razem, bez waśni, bez 
tej przeklętej „miedzy" budować bę­

d~ lepsze jutro", Wyrok na szpiegów i dywersantQw. Mocha 
Agenci francuskiego wywiadu skazani zostali na kary więzienne od lat 6 - do 9 

· ' (Dokończenie ze str. 2) 
OBkarżona. Bassaler wyplacala. row­

ilież agentom wynagrodzenie z pien1t­
day otrzymanych z centrali. 

Ustalono również, że nie,;aleiblie od 
hultrukcji otrzymywanych od rezyden. 
t• &latki dywersyjno-wywtadowczeJ, 
osk&riona. korzystała. z licznych rad i 

~kaz6wek, których udzielał jej daw. 
ny przyjaciel Teyssier, znajacy do­
brze stosunki polskie z czasów przed 
iwojennych, gdy był zastępcą attache 
rwojskowego w Warszawie i który 
ina terenie Polski iposiadał osobiste 
kontakty szpiegowskie z tego okre­
au. 

Gen. Teyssier błd! sam, bądt w to. 
warzystwie mjr. Htunma, często przy­
jeżdżał do Wrocławia, skąd wraz z 
oskarżoną. udawali sit na. wycieczki 
samochodowe· w teren woj. wrocław­
lfldego w czasie których oznaczali n& 
posbd~nych ma.pach poszczególne O­

biekty wojskowe o.raz :fabryki, ko­
palnie :itp. za. swą. działalno&ć sz11iegowskę o-
aka.rżona. otrzymywa.la wynagrodzenie 
w wysoko!ci 90.000 zł. miesięcznie. 
Działalność swą oskarżona prowadzi 

la. do chwili zatrzyma.ufa, tj, 14. 3. 
!l9 r. z tym, że na. jakiś czas I>r:Ged­
item wniosła do centrali wywiadu 
1Prośbę o ri:wolnie~ie w zw:iązku z 7.a 
miarem wstąpiema w ZIW!ązek mał-
żeński. . 

Ustalono w ko:licu, że oskarzona prze 
chowywala. n:i. t erenie Polski bro:ti pal 
Uf bez zezwolenia władz, 
Odnośnie oska.rżonego Bazylego Bu­

kisowa. ustalono, że oskarżony został 
::werbowany do wywiadu francuskiego 
w maju 1948 r. w Krakowie przez 
n1jr. Humma. 1 otrzymał pseudonim 
„Martin". 

De Mere wysyłał Bukisowa na tere-n„ woj. krakowskiego, kieleckiego, ka. 
towickiego 1 wrocławskiego, w celu 
obserwacji lotnisk, koszar jednostek 
wojskowych, linii komunikacyjnych i 
obiektó.w ·przemysłowYch. Dla ułatwte. 
111& wyjazdów w teren. Bukisow otrzy· 

mal za!iw1adczenie, te jest pracowni- sta1·ań o uzyskanie paszportów fran· stwa franenskiego. Skierowirno go do 
kiem francuskiej misji rewindykacyj_ cuskich. Katowic;, gdzie w kournlacie francuskim 
neJ. To fałszerstwo ułatwiało mu obra , Do takich należał osk. Feldeisen komu! Martin począł oskarżonego wy,. 
ca.nie si~ w terenie. który już przed wojną, jako mieszka- pytywać 0 sto~unki, 0 miejscowe zakla-

Z początkiem marca. 19!9 r. de Me. niec pogranicza niemiecko-francus-
r e wysłał Bukisowowi polecenie zwer- kiego, współpracował z wywiadem. dy pracy w Bielawie i okolicy. 
bowania pewnej ilości agentów z oko· Podczas jednego z kontaktów de W czasie następnego pobytu o~kari<>­
lic Wałbrzycha, dla przygotowania ak. Mere zaproponował oskarżonemu, b~ nego w konsulacie francuskim we Wro_ 
cji sabotażowo-dywersyjneJ. Wykona.. wyszukał odpo\viednich ludzi spośród cławiu został on zwerbowany do wepóL 
niu tego zadania przeszkodziło zatr.iy_ Niemców, w celu dokonywania sabo- prncy 1 Wywiadem. 
manie go przez władze bezpiecze:tistwa taży przez uszkadzanie maszyn i unie O~karżony clostarcr.ał różnych wiado. 
dnia U marca. 1949 r . ruchamianie produkcji. mości s terenu fabryk tekstylnych, poda 

Odnośnie oskarżonego Kubisiaka J a.- Oskarżony dla wykonania tego za. j11c dane co do ilości i jakości ..,...,_ 
na ustalono: że współdziałał on w dania porozumiał się ze swoim znajo. produkowanych mnter.inłów, zdolności 
przeszłości na terenie Przemyśla z mym Niemcem, Hilscherem, b. czbn· produkcyjnych tych fabryk. jeśli chO:.. 
„WIN", ponadto przechowywał bez kiem NSDAP i wykorzystując jego 
zezwoienia władz broń palną. wrogie nastawienie do Państwa P.Jl- clzi 0 materiały maj~ce maczenie dla 

W kwietniu 19!6 r. oska;,żony Ku. skiego, nakłonił go do uszkodzenia olirony kraju. 
bisia.k przeniósł si~ n::i. stale z Prze. maszvn huty szkła. Hilscher subota;l;u Poza tym do&tarczał on informac ji o 
myliła do Wrocławia, gdzie uzyskał tego 'nie dokonał z powodu zatrzyrn:i- lotniskach, o fabryce przyrzqd6w pre. 
pract jako thunacz francuskiej misji nia go pl'Zez wladze bezpieczeństwa. cyzyjnych 
wojskowej do spraw ekshumacyjnych. De 11Iere, zastępując czasowo kon. W lutym 1948 r . ..,., cza6ie dalszej byt. 

Po zwinięciu tej mi!1ji we \Yrocła. sula Monge we '\Yrocławiu, zwerbo.. ności oskarżonego w konsulacie francu_ 
wiu i ustanowieniu zamiast niej kon. wał również do wsj1ółpracy z wywia- skim we • Wroclawiu, konsul l\Ionge. 
sulatu francuskiego, Kubisiak przez dem fra ncuskim osk. inżyniera Hilda, 
jakiś czas zajęty był przy urządzaniu Kicmca, b. czlonka NSDAP. 11rzyrzekaj11c mu załatwienie jego proś-
kon~. ulatu. O ł ' ł · k liy, domagal się, by oskarżony ni~zczyl ·' skarżony ten zg osi się w ·on.m. 

W marcu 1947 r . ówczesny sekre- Iacie w celu uzyskania mo:i.liwo:ci wy urządzenia fabryczne, palił składy i do_ 
tarz konsulatu, a zarazem szef ekspo- jazdu do Zagłębia Saary. De Mere prowaclzal do uniernchomicnia iznkla1-
zytury wywiadu francuskiego na przyrzekł mu załatwić jego prośbę, do <lów pnemysłowych, wzglrrlnie ohniźe 
okręg wrocla\YSki - JałoszyftsJ-i za. magał siQ jednak wzamian pewnych nin produkcji. 
proponował Kubisiakowi wspólpra~ę usług. żądał mianowicie, by oskarżo · Grly Hoffmann wyraził na to swą zgo· 
z wywiadem za wynagrodzeniem pie ny dostarczył mu danych z kopal{1 dę, konsul M onge wręc;;yl m n 10 tys. zł. 
niężnym, na co Kubisiak rz.godził .się. Walbrzycha, a w szczególności pod:i. 
Od te!!O cza"tl a·;. clo z,ntr·zymani'a .,.0 . , . w=yr;;clwjqc mri dalsze wynagrorl=cnie " ~ ,. " ... ma ilosci 1 stanu maszyn oraz urzą -
tj. do marca l!H!l r. brł ai;entcm '''Y dzeń, ilości zatrudnionych robotm. rv 1cysoko;ci 50 tys. z l mi!'sięczn ie. 
wiadu francuskiego i otrzymał psendo ków, jak również wysokości produk- Przy wymiarze kary Sąd rl';; iąl pod 
nim „V 2". cji. 111tx1gę z jednej 1tro11y jako okolic;;11ości 

Kubi.'. iak obserwował lotniska, obia.. Osk. Ilil<l udzielał tych wiadomości obciążające, wielkq szlwdli1co.ść działał 
kty fabryczne, r uch transportu kole- początl..owo <le Merc, a JJO jego wyjeź- no.ki oskarżonych, zagrażającej bezvie-
jowego itp. przygotowywał różne cl • w l · k l · "f c::c1i•ttV1' i obronno<c; Par1stzl~ ora~ <ll11.;. schematy i szkice oraz notath-i, które ue z roc aw1a, ·on>n owi " onge. , " • " - # 

po przepisaniu w konsulacie, wysyła- Ponadto osk . Hild do.<U!rczyl lw 11- szy okres tej działal11ości, z d rugiej zaś 
ne były kurierem dyplomatycznym sulowi ]\1o11ge t1wucT1 11r6belc lrnpalin. .<tro11y, jako ukolic;;11ofoi lagmlzqco, do 
do centrali. Nastfpną osohą :t11·erhowaną przez tycliczasową, z wyjqth·iem B rrldsorm, 11 ie 

Za swą. pracę szpiegowską osk. Ku- wywind francn~ki rlla celów ~1 piego11·- lwralność oslrarżonych, callwwite przy_ 
bisiak otrzymywał sporadyczne, a na. · ako dyin~rsyjnyrh jest o~k. II off mann. =mmie się ich do 1611y oraz szc:ery żal 
;;~ępnie stale mi""i~~zne wynngrodze O•knrżony trn zgłosił się z koiicem I i &h.Tuclrę ohazfmą prze:: oslmrż?nych 
m~- • d f k' k t al 1947 r. w pr;i;rfhta" iciclstwie fran<'n•kim w czasie przewodu SIJ.dmcego. 

n yWla ran CU$ l wy orzys YW . . 1 · k · •·- al · dla swych celów osobv zwerbowane w '\\arn1rn 1e, w ccln my•kan1n da 11&- Ws:ysl ·1m Ma:a11ym z 1c;o110 mi po 
pr:sy aposobności cz:vnie'nia J>rzP nich bie i 1Wej rodz.iny dowodów obywatel- csei kary okru b71i.c:::asowu:o ore.utu. 

NAGRODY ZA REŻYSERIĘ 
Nagroda w wysokości 350.000 zł. 

B. Dąbrowski za pracę reżyserską 
w sztukach w ystawionych w festi­
walu ;przez Państw. Teatry Drama 
tyczne w Krakowie , a w szczegól­
ności za reżyseri~ „Trzech sióstr" 
A. Czech owa. 

Nagrody po 300.000 zł.-Krasno 
wiecki W~adyslaw - za reżyse1:ię 
„Jegora Bułyczew.a" M. Gorkiego 
oraz L eon Schiller za reżyserię 
„Na dn ie" M. Gorkrl.ego. 

Dok()Qczenie lis ty na.gród zamie­
ścimy w poświątecznym numerze. 

Przedłużenie 
umowy handlowej 
m1ądzy Polską i Norwegią 

WARSZAWA (PAP). - W dniu 
21 grudnia br. został podpisany w 
Oslo protokół przedłużający na rok 
1950 umowę handlową polsko-nonve­
ską. Zgodnie z tym protokółem v.1. 
lumen przyszło~ocznych obrotów wy­
niesie 135 miln. koron norweskich w 
imporcie i eksporcie łącznie. 
Najważniejsze nasze towary eks· 

portowe stanowią: węgiel, koks, pro­
dukty rolnicze, wyroby metalowe, 
szklane, porcelar..owe, włókiennicze, 

chemiczne i szczotkarskie. Vv zamian 
za to Polska otrzyma z Norwegi!: 
tłuszcze, nawozy sztuczne, rud<: że­
lazną, celulozę wiskozową, sztuczne 
włókno, różne metale, śledzie i inne. 

1

111m111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 

Następny numer „Głosu" I 
ukaże się 27 grud nia rb. 
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Zak·ończen ie obrad rozszerzonego Plenum 
Zarządu Głównego Związku Zawodowe~o 
Pracowników Przemysłu Włókienniczego 

W dalszym ciągu obrad rozszerzo- 1 lucji czytamy m. in.: 
nc~JO Pknum Zarządu Głównego Zw. „Tylko realizac ja wytycznvch z 
Zaw. Włókniarzy, referat na tematy III Plenum KC PZPR i III Plenum 
organizai;:yjne, wygłosił sekretarz Za CRZZ w oparciu o doświadczenie ra-
1ządu Głównego tow. Rybarczyk. dzieckich związków zawodowych, za. 

Po referacie, rozwinęła się ożywio· pewnić może naszemu Związkowi pou 
na dyskusja, ~v k_tórcj udział wzię~o !liesienie ~lvlu pracy organizacyjnej 
ponad 40 mowcow. Podsumowanlil 1 usprawmemc dotychczasowej dzia­
cJwucJnio,~ej dyskusji dokonał wice- lalności ogniw związkowych, tak na 
przcwodmczący CRZZ ob. Aleksan- odcinku kontroli, jak i na odcinku in· 
der Burski: ~aj~c w zakończeniu swe slruktażu oraz wychowania mas 
~o przcmow1~ma ob~zerne wytyczne rczłonkowsk!ch. w ten sposób wyko­
Głil pracy związkowej. namy nałozone na na5 przez klast 

W uchwalonei iednoalośnle rez:o- robotnicza zadania„. 
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Dni Pacy Stalinowskiej 
Od okresu poprzedzającego pierwszy Kongres Polskiej Zjed­

noczonej Pa.rtii Robotniczej robotr.:cy polscy święcą wielkie 
wydarzenia w życiu narodu i mas pracujących zwiększoną wy 
dajnością pracy. Jest to nowy, patriotyczny i pełen głębokiego 

zm·ernie bogatej skarbnicy do- taty Dni Pracy Stalinowskiej są 
świadczeń radzieckich towarzy- formą najlepszą, a zarazem naj-
szy pracy. milszą dla WieHdego Jubilata. 

. wyrazu sposób upamiętr.J.enia w„elkich wydarzel'l. Wyniki produkcyjne, osiągnięte 
w Dniach Pracy Stalinowsk:ej, są 

Inicjatywa i zapał robotników W celu uczczenia 70-lecin uro- olbrzymie. Wystarczy przypom-
Plprawiły, że mogli przyjść na dzin Towarzysza Stalina polska nieć, że robotnicy woj. gdańskie­
Kongres PZPR, na 1 Maja, na klasa robotnicza, prócz wielu zo- go diali dla uczczer.J.a 70 rocznicy 
Kongres Związków Zav.:odowych bowią~ań produkc ·jn;ych, wyko- urodz·n Towarzysza Stalina po­
z dumnym meldunkiem: wyprodu nywa.nych w c' ągu kilku tygodni, nadplanową produkcję wartości 
kowaliśmy dodatk:>\vo setki ty- poprzedzających dzień · 21 &rud- 1,5 miliarda złotych, a robotnicy 
sięcy ton węgla, stali, setki tysię- n:a, postanowiła zorganizować Łodzi - 1 miliard złotych. 
cy metrów tkanin, wiele tor~ che Ilni Pracy Stalinowskiej, dni Dni Pl"acy Stalinowskiej przy-
mikalil, setki maszyn itp. Każdy szczególnie wydajnej pracy. niosły Polsce Ludowej dodatkowo 
z tych wielkich zrywów produk- Robotn· cy polscy, jak Z\vykle. miliardowe wartości. 

Czyż możn::. bowiem lepiej, j 
niż właśn'e wydajną, ofiarną, 

pełną i>oświęcenia pracą dać I 
dobitniejszy wyra'Z czci, po­
ważania i miłości dla niestru 
dzonego Szermierza idei socja 
lizmu i pokoju, dla Budowni 
czego p'erwszego w dziejach 
państwa socjalistycuiego, kro 
czącego dziś do komunizmu, I 

Ci; któ~zy pobili 
swe własne rekordy . 

cyjnych dat Polsce Ludowej do- dotrzymali s·owa. W Dniach Pra Ze wszystkich licznych form 
bra mtiter· alne wartości wielu cy Stalir.owskiej korzystali peł- uczczenia 70 rocznicy urodzin 
m;liardów złotych. niej i szerzej niż zazwyczaj z nie· Tów. Stalina niewątplhvie rezul-1 

dla Człowieka, którego całe 
życie jest wypełnione nie­
zmordowaną pracą dla spra-
wy robotniczej? Tow. Ireneusz Marczykowski, 

P 1 k kl b t 
. 1 młody tkacz. z PZPB Nr 2 podczas 

W przędzalni na „Terenie G" 
Zakładów Bawełnianych im. Józefa 
Stalina, wielu robotników i robot• 
nic uczestniczyło w Dniach Stali• 
nowskiej Pracy.· I nacz.ej, niż zwy„ 
kle, wykonywali swe codzlenne za• 
jęcia: uroczyście, uważnie, sum:en· 
nie, nie odchodząc ani na chwilki 
od warsztatu. Oto jedna z prząde~ 
tow. Józefa l{ucharska, która wyi. 

konując zwykle 105,6 procent baz.r 
produkcyjnej, w ciągu tych trzed 
dni osioągnęła 115,8 pr9c. 

~--------__;-------------------'-------;.._----__ .:;___;;.._ ____ ;.._ __________ __;, __ ...:...;:._ ________ I 
o· s 1a ·asa ro o n : cza, wzma-

1 

. . 
· D · h p St l' Dni Stalmowsk1ej Pracy przeszedł gagc w ruac racy a inow- · . , . · , 

Ro otnice PZPB Nr 8 :>kiej wielokrotnie wydajność pra · samego sic01e. Zaz._wycza~, tr?.~zcząc 
<..y, pracując .po nowemu, na spo_-j się1 p~z.ed~ wszystkun o Jak os: pro­
sób socjalistyczny, stia-chanowski, · du.<CJl, me ~rzekraczal swe1 ba~y 
dowiodła, że właściwie zrozumia-1 produkcyjnęJ. ~e dla .~czczema 
ła nauki Towarzysza Stalina, iż Towarz):;za Stalina podmosl ~­
współzawodnictwo pracy jest ko- 1 da,iność swej 1)racy do tego stopnia, 
munistyczną metodą budowania że os'..ągnął 117 proc. bazy. Wartę 

w Dniach Stalinowskie; 
bardziej przejętych uroczystym 
clniem robotnic. 

Pracy 
Wśród stuku kros·en rozbrzmie­

<rn sp:ew. To któraś z młodych 
t'.,aczek „Bawełnianej Oscmki" da 
j 2 glośny wyraz uczuciom, prze­
p2łr,iającym jej serce, nuci pieśń 
młodzieży polskiej, radosną, silną, 

- Staram się, aby wyniki pracy 
mojej i towarzyszek były jak r:aj­
wydatniej.sze. Jestem przekonana, 
że pobijemy własne rekordy. 

sza Stalina, że robotnky mogli czy 
nem uczcić jak przystoi Wielki 
lhień. 

Między krosnami przechodzi od 
świętnie ubrany majster, tow. 
Dutk'ewicz. On także bierze udział 
w Dniach Pracy Stalinowskiej. ~ 
Często zatrzymuje się przy maszy 
r.ach i baczn:e spl"awdza, czy przy 
padkiem nie zawiodą. Spoczywa 
na nim wielka odpo>yiedzialność, 
to też doświadczony majster czuj­
ni~ troszczy się o swoją salę. Już 
od kilkunastu dni przygotowywał 
warsztaty i pilnował remontu kro 
sier.- na te uroczyste dni. Leżą mu 
bardzo na sercu wyn:ki 'Produkcyj 
ne. 

socjalizmu. I Stalinowską pełnił z przypiętą czer 

J dn · · ś , k kl '. woną kokardką i honorowym znacz. e oczesr.1e za pois a asa , . 
b t . . . • kiem sierpa l młota, przy warszta-

ro o n1cza, wzmacn:aJąc gospo-1 . . . . 
darczo Polskę Ludową, wzmacnia. c1e, przystrojonym chorąg1ewka.m1. 

porywającą. 

- Stefka, przestań, nie wypada 
h .. ~asować przy pracy - gromi ją 
koleżanka, pracująca obole Dz:ew 
częta spoglądają na s:ebie z uśmie 
chem, który lepiej od słów wypo­
w' ada ich myśli. Entuzjazm roz­
sadza ich piersi. 

Wydaje s ę, że radością ludzi 
przejęły się też maszyny. -
Wesoło drgają zatknięte r.ia kros­
nach proporczyki, a jest ich mnó­
stwo. Dni Stalinow~kiej Pracy„. 
produkujemy więcej i l ep'.ej„. 
spójrzcie na to\\·ar, sama prima i 
ekstra - zdają się wobać czerwie­
nią swych barw. 

Członko\..rie wszystkich nlemal 
zespołów noszą na piersi czerwo 

kwiaty. 

- Naturalnie, że w ciągu tych 
Dni, poświęconych uczczeniu ro­
czn;cy urodz'n Wodza, dajemy z 
siebie wszystko. Wkładamy w pra 
cę jak r.ajwięcej wys:łku i serca. 
Sądzę jednak, że ten zapał pozwoli 
nam i pozn1eJ pracować równie 
owocnie i i;ównie sprawnie. Wy­
dajność r,a::zcj pracy st•a.l~ b~dzie 
wzrastać. Pewność, że zdolni je­
steśmy do tego, dodaje nam sił. 

Równie młoda jak tow. Wa­
wrzos, tkaczka Krystyna Grzegor­
czyk, łapiąc zręcznie zerwaną nit­
; :. wypowiada szczere, gorące slo­
\\'a radości, że tak udatr.ie wypa­
dła uroczystość urodzin Towarzy-

Cala załoga PZPB Nr. 8 o ·wyni­
k. te ostatnio walczy i ma pew­
ność, że będą coraz lepsze. 

(bd) 

światowy front pokoju i postępu, l 
któremu od lat przewodzi Józef 
Stalin. 

Winno być naszą ambicją, by 
wspaniałe, nowe metody pracy, 
zastosowane w c~ągu Dr.i Pracy 
Stalinowskiej, stały się trwałym 

dorobkiem polskich mas pra<:ują­
cych, by przyczyniły się do shłe­
go zwiększenia wydajności pracy 
i by w ten sposób stały się ży­

wym pomnikiem oddania i miło­
ści polskiej klasy robotniczej dla 
idei, której uosobieniem, wyrazi 
cielem, przewodnikiem i sztanda 

I rem jest Józef sma.,r... 

Wystawa którą trzeba obejrzeć 

i twórczości Józefa Stalina ~~,:;i~:~~kidoN:~ł~s~ew d~~:;.~zo~ D~ ro bek życia 
t · ·, 

1
'' k ś · Niełatwo .1est w sposób ży'wy 1 ln- i:ą poszczególne etapy życia Wodza łó~ iraz jeszcze prze.!luwa się przed 

Krzą .a się przy swykm. ro nłie teresujący za pomocą słowa druko- mas pracujących całego świata. oczy'ma1 l/:Wied.zających bohaterskie 
!l'umiana blondyneczka, torej m 0 wanego i fotografii, a jednocześnie „Stalin o Leninie", „Stalin o Partii życie Towarzysza Stalina, życie nie 
dzieńczy i radosny wygląd podkre ciekawie pokezać dorobek życia i Bolszewickiej'', „Stalin o przemyśle", roz.erwalnie nvjązane z Narod~m. z 
śla jeszcze czerwień kt>k;ardki. To twórczości Wodz.a światowego prole- „Stalin o rolnictwie", „Stalin o kwe· Partią, z postępem i pokojem. 
młoda przodownica pracy Stanisła tariatu Towarzysza Stalina. stii narodowej", „Stalin o wojnie i Wystawę trzeba zobaczyć. Trzeba 
wa Wawrzos, k:erowniczka zespo- O ten trudny, a jednocześnie pokoju", „Stalin Wielki l'rzyjaci.el zobaczyć po to, aby raz jeszcze uzmy 

wdzięczny temat pokusił się nowo- Polski", „Dn.i Stalinowskie w na- 5lowić sobie nierozerwalny związek 
łu niajwyższej jakości. Pomimo otwarty Ośrodek Szkolenia Partyjne- szym kraju" - oto wyodrębnione między życiem Towarzysza Stalina I 
młodego wieku wielokrotr.b już go przy ul. Traugutta 1. zagadnienia, które znalazły pełny życiem kraju, któremu przewod~i. 
oC:.Znaczona za Ś\11,.ri.etne osiągnięcia w pięknej, estetycznej sali w 8 ar- wyraz na Wystawie. Studiując przej TrzEtba ją zobaczyć również dla­
produkcyjne, dz.:ś należy do naj- tystycznych gablotach zobrazowane rzystą treść wystawionych materia- tego, że daje ona najbardziej przeko-';_ __ _:_::_ ___________________________ :--------------„1 nywujący dowód uczuć narodu pol-

skiego do narodów Związku Radziec­
kiego i Ich Wielkiego Wodza. Przy­Rado~·na praca 

~-~~!!!~~-~ .. ~!:? odza fllaS robotniczych 
Dni Stalinowskie w PZZPP Nr. 1 

z daleka slychać śpiewaną chórem nych. Majstrowie Oddziału III - tow. uruchomlli drun, nieczynni! od kilku 

wiązania zaś to cenimy szczególnie 
teraz, jesz.cze mocniej, niż kiedykol­
wiek Indziej. Jak bowiem powiedział 
na otwarciu Ośrodka sekretarz Komi­
tetu Ł6dzkiego tow. Uzdański: 

„\Viedz.a marksistowska jest nam 
w te chwili szczególnie potrzebna. 
Wytyc:rn ona drogę do socjalizmu. 
Dzięki niej zwalczyliśmy skutecuie 
odchylenie prawicowo-nacjonalistycz bojową pieś:ó. robotniczą. tow, Szczepaniak i Godlewski urucho- lat. 
ne, ja!de miało miejsce w części kie· 1 rownictwa naszej Partii i którego n;i-

70 rocznicę urodzin sicielem był tow. Gomułka. Pozna3ąc 

- Cóż to u was akademia tak 

wcześnie? - pytamy sekretarz.a or­
ganiz~cji oddziałowej l r, ~. tow. 
Szczepaniakową. 

mili od dawna nieczynną maszynę 

kotonową. 

Wszyscy robotnicy PZZPP Nr 

uczcm godnie 

- Nie - odpowiada z uśmiechem 
- to nasze pracownice są dziś w tak 

:Majstrowie Oddz, 8 - tow. tow. 
Walczak i Rulka. doprowadzili do po­
rządku jedną. maszynt kotonową. oraz I 

Towarzysza Stalina, biorąc ma.sowo u­

dzial w Dniach Stalinowskiej Pracy. 

M. S. 

marksizm-leninizm, wzorując się na 
życiu Wielkiego Wodza proletariatu, 

I - Józefa Stalina - poprowadzimy 

J 
nasz krnj jasną, prostą drogą do so­
cjalizmu", 

Tow. Ka7Jlml~rskl, tkacz ~ Stalin. Jakże więc 111ajgodn!e.1 uczcić 
PZP.B NI' 3, wie, że tY'lko pracą 70 rocznicę Jego urodzin? Oczywi­
ugruntować może nasz. dobrobyt. ście - pracą. Tow. Kazimierski ja­
Tow. Kazimierski pojmuje także, ko jeden .z pierwszych rzgłosdł swój 
że im bogatszy, im si:lniejszy będzie udział w Stalinowskich Dnia<>h Pra. 
nasz kraj,· tym i>otężniejszy stanie cy. Podniósł swą wydajność o 3 
s;ę front 'obrońców :pokoju, na cze- procent, wykonując plan w 118 
le którego stoi_ Towarzysz. Józef procentach. 

W Zakładach Metalowych im. ni pr7.y montowaniu szlifierek wy• 
,.Strzelczyka" urqczyśc:e obchodzo- rabiali zwykle 150 proc. bazy pro­
no 70 rocznicę urodzin Towarzysza dukcyjnej. Trudno im było jeszcze radosnym nastroju, że Spiewają przy 

pracy, Ten śpiew im nie przeszkadza, 

przeciwnie, w dniach pracy Stalinow 
• klej Oddział I podw;rższył produkcjt Czyn 

• 1 · t Stalina. We wszystkich oddziałach bardziej zwię:cszyć wydajność pra-

ra c 10 n a Iza Ora powiewały na maszynach czerwone cy. A!e ci trzej towarzysze posta-
chorągiewk~. Ślusarze, tokar~e.' mon nowili sobie, że w ciągu Stalinow- · 

dowalająca. Ulepszyłem także maszyn dowody swych uczuć dla Towarzysza terzy, form1erz_e z dumą nos:h prz! skich Dni pobiją swe dotychcz.aso­
kę, która miała zbyt szerokie paleni· Stalina. 7większali wydajność i ja- I swych .kombinezonach :oboczycn we rekordy. Robota wprost paliła 
ska oraz zastosowałem łożyska kulk.::i kość swej pracy. Ja także podjąłem cz~rwo~e kokar,~y .. Powaz~.e zo_bo= im się w rękach. Nie wychodzili 
we gwarantujące równość wykrojów. zobowiązanie. Postanowiłem miano-: w1ązan.a prcd~,..,cyjn_e. zało„1 zo,ta a'.11 na papie.ro~a, ani na pog~węd­
KomisJ·a, która zbadała mój wynala- wicie 0 4 dni wcześniej' czyli do dnia ły wykonane całko,w1c1e. Padło _wie- ~1. I ?to złozyh T~w~rzyszow1 ::;ta-

Sta I i n owski 
o 2 proc. 

Przy wejściu na s:>.lt PZZPP Nr 1, 
Oddzla.t I, widzimy,· że jest pięknie 

przystrojona zielenią i czerwienią, a 
na poczesnych miejscach widnieją. por 
trety Towarzysza Stalina i Prezyden­

ta Bieruta.. 
Najlepszą dekoratorką okazała. sit 

tow. Stefania Rochala, skręcarka. Na 
specjalne zaś wyróżnienie za produ­
kcję w Oddz. I zasługują pracowni­
ce oddz.. szwalni, tow. tow. Wlecz.o­
rek i Łączyńska, w oddz.. lączarni -
tow. tow. Leśniewicz, Kurowska i 
Kacperek, oraz w oddz. cerowalni -
tow. tow. Strojna, Szymanowska i 
Sowińska. 
Oddział II wykonal roczny plan pro 

dukcji i zobowiąza.ł sit wytworzyć 
dodatkowo zamiast przewidziauycl:! 
1.000 par, 5,000 par pończoch jedwab 

~<>OOOOO<XX>OO<><><>OOO<>OO~ 

Pieśni . 
o T awarzyszu Stalin ie 

Pat'istwowe Wydawnictwo Muzycz­
ne wydało z okazjf 70-lecia Towa­
rzysza Stalina wiele pleśni kompozy­
torów radzieckich., poświęconych 

wielkiemu Wodzowi l Nauczycielowi 
narodu radzieckiego. 

Wydano również rosyjskie, ukrahł. 
1kłe, białoruskie, gruzińskie, azerbej-

' le nowych rekordow. Oto trzej re- linowi w darze największy wys1lek., 
rek, stwierdziła znaczną oszczędność 17 bm., dostarczyć krojczym 75 no- kordziści. ślusarze _ monterzy to'w.

1 

na jaki kh było stać: w ciągu trzech 
prądu I pełną wytrzymałość noży, wych noży taśmowych. Dzięki udo- tow.: Stanisław Kępa„ Władysław dni wykonali swą normę w 250 pro-
które dawniej służyły od 5 do 8 go- skonal<mej maszynce 1 ulep~zonej l\Iąkol oraz ob. Jan Wilk. zatrudnie centach. . 
dzin, a obecnie od 24 do 80. mieszance do spawania, wykonałem 
Największą radość sprawił ml jednak na czas swe zobowiązania. 
fakt, że dzięki mojemu usprawnieniu Dzień 21 grudnia świętowałem :z: 
moglem przyczyni~ się do uczczenia uczuciem dobrze spełnionego obowiąz 
70 rocznicy urodzin Towarzysz.a Sta- ku. 
lina. StanJsłAw Ostalczylc 

W ciągu dni, poprzedzających to spawacz z Ośrodka Konfekcyjnego 
wielkie święto, wszyscy robotnicy w im. Więckowskiego 
w miarę możności starali się złożyć korespondent fabryczny „Głosu". 

Chłopi z Leźnicy Wielkiej świecą przykładem 
W dniu 18 grudnia ekipa robotni- I pracujących, przerywając często pre­

cza 11: PZPW Nr. 3 udała się do swej I legentowi burzliwymi oklaskami. 
podopiecznej :vs1. Leźnicy yYielk_iej Po akademii, chłopi tej wsi wysła­
aby. tam wspolme. z chłopa.mi wziąc li do Towarzysza Stalina 22 indywi­
udzt~ł w uro~zysteJ akademn _ku _ui:z· dualne karty z życzeniami, a człon· 
czemu ro~zmcy urodzin Vhelkie~o kowie spółdzielni produkcyjnej, istnie 

Pracuję w Ośrodku Konfekcyjnym Wodza Międzyna:odowego . Proletana Jącej na terenie wsi, zobowiązali się 
lm. Więckowskiego, jako spawacz tu T_ow::i.rzysza Jozefa Stah'!la. Wra~ w ramach Czynu Stalinowskiego przy 

Załoga przodujących zakładów I ników przędzalni tow. tow.: Fran­
„WelnJane; Jedynki" otrzymała dy- ciS'Łka Owc"'.a.rka., Btonisła~''a GTa­
plotn za najwy:':.szc wykonanie zo- · la.ka l R1·0.ntsławę Skowronską.. któ 
bowiązań po<lj~tych dla uc-zczen:a rzy w dmu 2! bm. osiągnęli 114 

' " . proc. wykonarua bazy, 
Towarzysza Stalina. Dobrze zaslu- * "" * 

z :kip~ r~b~tnlczą udała si~ do tei czynić się dp pozyskania dla spół­
elektryczny przy maszynce MOC. ws.1 rowm~z. 1ednostk'.1 Wojska Pol- dzielni produkcyjnej wielu Jnnyl'.=h 
Spawam na niej noże taśmowe do sk1ego, ktora wystąpiła z własny.ro gc,spodirzy mało- i średniorolnyc;h. 
krojenia mateTiałów. Do niedawna programem a~tystycznym ~ra,z obd<t- Zobowiązanie to zostało przywi­
pracę mą wykonywałem w warun- row~la chlopow prezentami sw1ątecz lane przez nczestniczące w aka­
kach dość trudnych gdyż materiał do nymi. d~mii masy chłopskie niemilk­
spawc.nia był lichy i noże po kilku Akademia rozpoczęła się referatem, nącymi oklaskrum. Chłop polski. 
miesiącach działania pękały, Po dłuż- wygłoszonym przez przedstawiciela zrzucający z siebie pozostałości pai1-
szych próbach i rozważaniach ulep- jednostki w:ojsko\~ej. ~a czsść ~rty- szczyźniai:iych ~zasów I wyzysk ~ÓŻ· 
szyłem służącą do spawania blachę styczną zło_zyły się śpiewy 1 zb1oro· ny.eh kapitahs tow oraz bog_aczy wiej­
sz.lak.rutową, · piłując ją na proszek i we re<.ytaC]e. skic~ wraz. z klas_ą robotniczą wkra­
dodając do niej kalafonię, boraks o- Chłopi wsi Leźnica \Vielka z wiel - cza _sri:1ało 1 pewnie na szeroką drogę 

dtańskle, ormiańskie, kazachsk~e, tad raz sodę. p0 spojeniu pierwszyc~ n_o- 1 kil'l skupieniem przy;słuchiwah si~ Sl\J I SOCJal!zmu. . 
tyckle, mordwińskie 1 inne piesnl lu· ży tą mieszanką, przekonałem się, ze wom prelegenta, mow1ącego o zyciu S, \Varc1kowskl 
~!>D . O Towarzyszu Stalinie, \wytrzymałość jej jest całkowicie za· i dzialalno§.ci _Wi~_ego _Wodza mul~orea,POndent fabzyczny z PZPW Nr 3 

żyli sobie na ten dyplom robotni­
cy PZPW Nr 1: z przędzalni i tkal­
ni. oddziału przygotowa·wczego i wy 
kończalni. K~żdy jak mógł, starał 
się przyczyn .. do pełnego wykona­
nia zobowiązań . 

Na zd;r·ci11 widzi.my trzech robot-

Cl w::zyscy, którzy pobili swe włas­
ne rekordy złożyli najpiękniejszy 
dar Towarzyszo,'Yi Stalino,..vi. Wzbo 
gacili swój kraj, będący poważnym 
ogn:wem we froncie po,.lcoju, kraj 
któr~go n iezawodnym przyjacielem 
.i~3t Towarzysz Józef Stalin. 



PoznajeJDy życie Wodza .Kutnowski świat pracy • I Nauczyciela Proletariatu wykonał swe zobowiązania .w terminie 
zostaly w terminie i często z nail­
wy~ką. Zobowiązania podjęte 
przez robotników i chłopów przy:· 
sporzyły naszemu państwu milio­
nowe oszczędności. Sumy te obró­
cone zostaną na świadczenia so­
cjalne, na budowę nowych obiek· 
tów przemysłowych i ośrodków 
kulturalno - oświatowych. 

na 1vielkie; 1voiewódzkiei W-wstawie Stalinowskiei Dzień 21 grudnia go&ńe ucz- n1a, dotyczące zorganizowania no-a .., t> .J „ czony został przez kutnowski wych grup plantatorów i hodow-
Onegdaj została otwarta w sa­
lach Wojewódzkie.i Szkoły Par­
tyjnej wielka wystawa obrazu­
jąca życie i działc.1ność Towarzy 
sza Józefa Stalina. Na c;:łość 
wystawy składa się kilkaset fo­
tografii, rysunków, plansz, foto 
montaży i wykresów, rozmiesz­
czonych w 2-ch obszemych, pię­
knie udekorowanych salach na 
parterze szkoły. 

Eksponaty zostały nadesłane 
z ZSRR. Celem umożliwienia 
każdemu dokładnego zrozumie­
nia każdego etapu rewolucyjne 
go życia Józefa Stalina, pod każ­
dym ek&ponatem zostały umiesz­
czone napisy informacyjne w j~­
zyku polskim. 

Wystawa odtwarza niezwy~ 
kle sugestywnie działalność J ó­
zefa Stalina, począwszy od okre 
su jego rewolucyjnej i oritaniza 
cyjnej pracy wśród proletaria­
tu Gruzji. Kolejno przenosimy 
się w następne okresy wypęłnio 
ne nieustanną walką z caratem, 
zesłaniami, ucieczkami z zesła­
nia, kiedy to Towarzysz Stalin 
stał się najwierniejszym ucz­
niem Lenina. W 1912 r. Stalin 
i Lenin spotykają się kilkakrot 
nie. 

Dziesiątki eksponatów po­
~więcone są olbrzymiej, histo­
rycznej pracy, dokonanej przez 
J. Stalina w czasie Rewolucji 
Paździemikowej. Lenin, który 
darzył Towarzysza Stalina bez­
granicznym zaufaniem, wvsyła 
go na najbardziej zagrożone, 
najtrudniejsze odcinki frontu. 

Wróg został pcl:onany. Wiel­
ka Rewolucja zwyciężyła. 

Po śmierci Lenina, Stalin pro­
wadzi narody radzieckie do no­
wej, lepszej przyszłości. Nie­
zwykle obrazowo został zilustro 
wany potężny rozwój przemy­
słu radzJieckiego w czasie stali­
nowskich pięciolatek, wzrost do 
brobytu wsi uzyskany drogą ko 

Kobiety łowickie 
w hoh\z\e vne\k\emu ~\a\\nowi 

W Domu :żołnierza w Łowiczu 
zorganizowana została przez Ligę 
Kobiet i Wydział Kobiecy PZPR 
uroczysta akademia, poświęcona 
rocznicY, urodzin Towarzysza 
Stalina. 

Referat, poświęcony :tyciu Towa-
rzysza Stalina, wygłosiła prof. 
Prajsowa. 
Akademię tę zakończono częścią 

artystyczną, wykonaną przez ucz­
niów szkół łowickich i Ligę Ko-
biet. · 

•••••••••••••••••••••••••••••••••••• 
. .... Drukarnia Ręczna i Farbiamia 

· „lt UD A" z. Krzeczewsld i S-ka 

Łódź, ul. Swlętojańska Nr. 23. 

Telefon 268 ... 29. 

••••••••••••••••••••••••••••••••••••• 

Agentura 
surowców włókienniczych 

JÓZEF A. MAJER 

Łódi. 

lektywizacji, nieznany nigdzie który wzbogacił marksizm-leni- świat pracy. Przed 70 rocznicą uro ców, dotyczące uruchomienia no­
przed tym wzrost szkolnictwa nizm w szeref{ nowych, wspa- dzin Wielkiego Stalina, robotnicy wych Ś'Wietlic wiejskich i młodzie­
i oświaty. n:iałych dzieł teoretycznych. i chłopi, młodzież i starzy, całe kut- żowych. Inne znów donosiły nam, 

Rozbicie bestialskich sił faszy Książki Stalina mają jedną nowskie społeczeństwo podjęło licz że dla uczczenia 70 rocznicy uro­
stowskich w 2 wojnie świa wspólną cechę, są napisane nie- ne zobowiązania. Trudno choć w dzin Towarzysza Stalina powstaną 
towej, jest nierozerwalnie zwią- zwykle prostym i jasnym sty- części wyliczyć te wszystkie mel- liczne koła studiowania życiorysu 
zane z imieniem Stalina. Boga- Iem, mimo, że traktują niejedno- dunki, które napłynęły do naszej tego Wielkiego Przyjaciela Polski, 
te, autentyczne obrazy i zdjęcia krotnie o problemach trudnych redakcji, a którymi witano tę Wiel Wodza międzyna.rodowego prole-
wiernie oddaią geniusz Stalina i skomplikowanych. ką Rocznicę. Były to zobowiązania tar'iatu. 
jak? wodza i stratega ostatniej Wystawa w sposób jasny i cie najrozmaitszej treści. W znacznej Wszystkie one brzmiały rado-
WOJny. ·kawy zapoznaje z najważniej- części dotyczyły .one przedtermi- śnie, tak, .jak rad.ośnie minął ów 

Stalin - to nie tylko praktyk, szymi okresami życia Vvielkiego nowego wykonania prac 1 podnie- niezapommany dzień. • 
ale również jeden z najwięk- Stalina. Wystawa jest czynna I sienia jakości wyprodukowanych I Zobowiązania, podjęte przez 
szych teoretyków marksizmu, codziennie. Wstęp bezpłatny. towarów. Były także zobowiąza- kutnowski świat pracy, wykonane 

lł'qrazq czci. i hołdu 
f!·la Towarzq§za Stalina 

złożąli n1ie.szharicq powiatu koneckieqo 

Jakżeż wzruszające są: listf, 
· skreślone spracowaną ręką poi_; 
skiego robotnika czy chłopa. Pr<>-' 
stymi słowami opowiadają w nich 
robotnicy o swej codziennej pra­
cy, o radościach i smutkach mas 
pracujących. 

Pełne radości i triumfu sa tak· 
że meldunki, donoszące o wykona· 
niu zobowiązań i przebiegu Dni 
Stalinowskiej Pracy. 

W dniu 21 grudnia weselej tur­
kotały maszyny, raźniej pracowali 
robotnicy. Wszędzie panował uro· 
czysty na.strój. Wyprodukowane 
w tym dniu towary pozbawione 

Już w przededniu urodzin Gene- łach, instytucjach, odbyły się w była 70 rocznica urodzin Genera.-1 Na uroczystym posiedzeniu Po- były błędów, jakość ich była zna­
ralissimusa Stalina, Końskie przy- dniu tym uroczyste akademie. Na lissimusa Stalina w powiecie Ko- wiatowej i Miejskiej Rady Naro- cznie wyższa. 
brało odświętny wygląd. Całe mia- akademiach tyr.h mieszkańcy Koń- neckim. W gminach Chlewislca, dowej w Końskich, poświęconej Dumna jest klasa robotnicza z W1. 
sto tonęło w czerwieni. Na wszyst skich zapoznali się z życiem i pra- Borkowice, Gowarczów, Miedzieźa, 70 rocznicy urodzin Towarzysza konania swych zobowiązań, dum~ 
kich budynkach instytucji pań- cą Towarzysza Stalina oraz podję- Radoszyce, Ruda Maliniecl'a i Stalina, zapadła uchwała przemia- na, bo godnie uczciła 70 rocznicę 
stwowych i samorządowych po-1 li szereg zobowią.z1ń wzmożenia Odrowąż odbyły się akademie, po- nawania głównej ulicy w Końskich I urodzin Wielkiego Przywódcy pro 
wiewały flagi oraz umieszczone wysiłku w dziele Odbudowy znisz- święcone tej Wielkiej Rocznicy. na ulicę Generalissimusa Stalina. letariatu - Towarzysza Stalina.. 
były portrety Towarzysza Stalina. czonego kraju. Centmlna akademia w Koii~kich 

We wszystkich zakładach, szko- Niemniej uroczyście obchodzona odbyła się w sali Rady Miejskiej, Plan PRN R • M 
na której I sekretarz Powiatowe- pracy w aw1e az. 

Trzeba ożywić życie świetlicowe !~k:~~1~ite~~cfo~~: t~:~!!~~~! • 

na t-:renie powiatu kutnowskiego 
KUTNO. - Powiat kutnow- są bowiem tymi jednostkami, w 

ski może poszczycić się gęstą których winno koncentrować 
siecią świetlic wiejskich, zorga- się życie kulturalne wsi. 
nizowanych w pc~ny.ch grom~- Specjalną uwaaę poświęcić 
dach. Praca sw1etllcowa me 1 . . . . 0 

• • • 

zawsze jednak jest właściwa, w n~ ez? ~kc.~1 szkolema k1erowm 
wielu wypadkach świetlice nie kow s'v1etlrco-wych. Dotychczas 
przejawiają żadnej działalności. bowiem szkolenie to odbywało 
Fakt ten, możl!a częściowo. 1yy- się centralnie, lub w najlep­
tlumaczyc ~rak1e1!1 :WYk>-yal.1fil~o szym wypadku na szczeblu wo-
wanych lnerowmkow swiethc . , . . , . . 
wiejskich, którzy mogliby te Jewodzk1m. O~zyw1~c1e w takich 
prace ódpowiednio poprowadzić. warunkach me mozna mówić .o 
Poza tym pracą ś'vietlicową sta szkoleniu masowym. I dlatego 
no:vcz? za mało in~eres~j.ą ~ię właśnie liczne świetlice odczu-
dz1ałaJ ące na tereme wie3sk1m w · d · · · b k k lTk organizacje społeczne i młodzie. aJą zis.1aJ ra wy wa I i o-
żowe. · wanych sił. 
Związek Samopomocy Cbl<?P:· Naszym zdaniem czas najwyż 

-:Jdej, Związek 1\fłodzieży Pol- szy P9)11Y~le§ Q _gzkolenju także 
;lciej, „Służba Polsce" i ludo\ve na szczeblu powialowym. Trze­
~espoły sportowe, oto organiza~ ba, aby sprawą tą zainteresowa­
cje, do których obov.riązków na- ły się powiatowe placówki kul­
~eż~ć J?OWinno ożywienie ~Y:cia turalno o~wiatowe, nie wyłącza­
s~v1ethcow~go. Poprzez um~eJęt- jąc Inspektoratu Szkolnego \Y 
me zorgamzowaną pracę swie- . · . 
tlicową, na którą składać się bę ten sposób zwiększyłyby się 
dą pagadanlć. i liczne imprezy znacznie szeregi kierownikó" 
artystyczne, trzeba zachęcić świetlic, a t:vm samym uaktyw­
chłopów do czę;;tego od·wiedza- niła praca świetlicowa w tere-
nia świetlic. $wietlice wiejskie nie. ,,. 

Wymowne zobowiązania 
dzlatUJq sz6olne; 

Dzieci ze szkoły podstawowej z I wiązanie w którym przyrzekają 
Różycy gmina Gałkówek, chcąc więcej i lepiej się uczyć, regular­
uczcić 70 rocznicę urodzin nasze- nie uczęszczać do szkoły, wydaj­
go Wielkiego Przyjaciela., Genera.- niej pracować w organizacjach 
lissimusa Stalina, podjęły zobo- szkolnych. 

Spółdzielnia Pracy Bieliźniarsk;e; 

11ŁODZIANKA11i 
w Lodzi przy, uL Narutowic7a 12 

------<98l§>------
W zakres wytwarzania Spółdzielni wchodzą 
wyroby bieliźniane jak: koszule, piżamy, szla­

fro1'i i ubiory dziecinne :-.._ ..... __ _,, _________________ , ________________________ ..,.: 

Stalina. Po referacie odczytana 
została rezolucja, przyjęta entu­
zjastycznie przez zebranych, w 

na rok 1950 

Irtórej czytamy m. in. : 
„Według Twoich, Wielki Stalinie 

wskazań, budujemy Polskę Socja­
listyczną, zapewniającą masom 
pracującym dobrobyt i szczęśliwe 
jutro. 

W dniu Twoich urodzin chylimy 
głowy przed Twoją wielkością, 
ukochany przez nas wszystkich 
Stalinie". 
Akademię zakończyła bogata 

część artystyczna. 
"' * • 

RA W A MAZOWIESKA. 
Powiatowa Rada Narodowa na 
ostatnim swy·m posiedzeniu usta 
!iła plan roczny na rok J 950, roz 
bity na trzy działy: plan pra 
cy plenum Rady, Prezydium i 
plan pracy Korni~!i. 

W pierwszvm kwartale roz­
pracowane będą zagadnienia, 
jak: budowa dróg, sprawa szar­
warków, akcja siewna, pomoc 
sąsiedzka, wspólzawodnictwo 
między Radami, opracowanie no 
wej sieci kursów dla analf ahe -
tów na 1-sze półrocze 1950 roku. 

lnternelacje nasząch CzątelnlkóUJ 

Należy dbać o higienę 
także w masal'niach Spółdzielni „Sieradzanka" 

dzielni winn~ 1:ainteresować si~ 
Komisja Sanitarm1. 'J.S. 

W <lrugtni kwartale tematem 
obrad będą sprawy rozwoju 
szkolnictwa w powiecie, organi· 
zacja opieki nad dzieckiem, 
sprawa przedszkoli t inne, W 
trzecim kwartale, jesienna akcja 
siewna, opracowanie sieci kur­
sów na rok następny, plan 
elektryfikacji wsi, !Udhwalenie 
preliminarza budżetowego na 
rok następny. 

W kwartale czwartym dużo 
miejsca poświęci się sprawoz • 
dawczośct i analizie wyników 
pracy. 

Prezydium Powiatowej Ra·:!y 
Narodowej pracować będzie pod 
hasłem usprawnienia działalnoś­
ci Powiatowej Rady Narodowej, 
rad terenowych 1 poprawienia 
dotychczasowegó stylu pracy, 

SIERADZ. - Spośród 20 punk­
tów sprzedaży Spółdzielni ,,Sie­
radzanka" 10 stanowią masarnie. 
Punkty te pozostawiają jednak 
wiele do życzenia pod "Względem Izba dworcowa spełnia swe zadania 
hiqienv. Wędliny f mięso rozwo· w Kutnie przy dworcu istnie żą frekwencją. Zatrzymu.f ą się 
żone są w niewłaściwych \Jpako- je izba dworcowa, prowadzona tutaj kobiety z dziećmi, aby o­
waniach. Ubrania i fartuchy osób, przez Li.i;;ę Kobiet. Jest to punkt trzymać smaczny i pożywny po­
które zajmują się transportem, opieki nad matką i dzieckiem, z siłek, na który składa się mlecz 
nie są czyste. którego korzystają przejezdne na kawa i bułki z masłem. Jeśli 

Istniejące w „Sieradzance'' matki, kobiety ciężarnek i dzie- zdarzy się, że podróżne zmuszo 
współzawodnictwo winno być ci. Wy1ział Wojewódz i łoży ne są czekać na pociąg przez 
przeprowadzane również na od- na ten cel poważne sumy ple_ długie J?'Od'ziny, to wówczas 
cinku hiqieny i estetyki punktów wstępują d'o izby, aby spędzić 
sprzedaży. Niezależnie od tego niężne. wolne chwile w ogrzanym ło-
stanem sklepów masarskich Spół- Izba dworcowa cieszy się du- kalu i rrzy dźwiękach radia. -------„---__________ ,..,..,., .,.,,...... _________ Persone otacza podróżujące mat 

U W AG A! 
Spółdzie.Inia Pracy 

„L UM E Nu 
Pabianice, ul. Konstantynowska 61, tel. 218. 

SKUPUJE zużyte żyletki (ostrza d() gruenia) w każdej iloścl­
płaci ceny wysokie. 

~---------------------------------------------------.••.•.•.•..•......••••••••••••••••••••••••••••••••••••••...•.....•• „ ••.• 
: ł 
ł SPOŁDZIELNIA PRACY i 
f „T KA N I N A" i 
! z odp. udz. i 
! W PABIANICACH, ul. Bagatela 12, tel. ~2. ł 

ki i dzieci troskliwą opieką. 
Jeśli mówimy Ni o punktacli 

opieki nad ma·tką i dzieckiem, 
to warto przy okazji przypom -
nieć, że podobne placówki urn -
chomione są także w Zychlinie 
i Krośniewicach. Ze stacji dwor 
cowej korzysta ponad 470 osób 
miesięcznie. 

Wa.tę z~ starych k()łder orai wełnę I 
przerabia 

GREMPLARNIA WATY 

Chałupnicza Spółdzielnia Pracy 
„KARNISZElł'IANHA u 

w Pabianicach, ul. Daszyńskiego Nr l 
zrzeszona w centrali Spółdzidni Pt•acy 

I Produkuje tkan:ny jedwabne dla C. S. P. oddz. w Łodzi. ł 

I 
~····~··································································· ••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• 
~ ADOLF RICHTER 
i SPADKOBIERCY 
: Lódź, ul. Dasz~ńskfego 20 

Troska państwa o ofoczenle 
należytą opieką mate!{ i dzieeł, 
d'oceniona została przez ogół 
mieszkańców naszego powiatu. 
Zarówno izby dworcowe, jak i 
stacje opieki nad matką i dziec­
kiem cieszą się aziś.duż ą frek -
wencją i dobrze spełniają swe 
zdanie. 

Ł6dź, ul. Marsz. Stalina Nr. 10. 

lfłłUllllllllłlllllłUlllłllllfłlłflłlllllllllllłllfłlllllllll'llltllll 

Tkalnia Mechaniczna 

FRANCISZEK DURAJSKI 

Pabianice, ul. Kapliczna Nr. 5. 
„ .. „.„.„„„„„„.„„„.„„„„.„.„.„„„„„.„„ .. , ... ,.,,,, . . \ 

Ogłoszenia drob11e 
l\IASZYNISTKI, sekretarki, 

korespondentki, stenotypistki, 
księgowi, uzupełniają s"·e wia­
domości na Kursach Stowarzy-
1zenia Stenografów, Piotrkow-
1ka. 83 - zapisy. 2279 

oddział Lódź 

posiada dział tkacki, pasmanteryjny i dziewiarski ora:it 
dwa ośrodki konfekcyjne w 'Kolumnie i w Pabianicach. „ 

B-cia J. i St. Koper 
Łódź, ul. św. Antoniego 5 

•.••..•..••...••••••.•.•••.••...... „ .•..•...••........ „ •••• „ ••.• „.„ ••••••••••••••••••• ::1 ••••••• „ 

i · Telefon 203-80. 

·==.= 

Art,vkuł» technicŻ.ne i kanaliz,acJ)ine 
11'111. I' · ' I I t I I t I I I 1 · 1 1 ,11 1 .1 l.il ll . l fl (1 t .t I I l l l :Sl t t „ l ·) l llllll I 11 1 I I 11 l i• I l .1h 

: armatura, narzędzia, pomDJ:J 
: Ił I l I. I.' •• I I Ił'', ,. ł 1 1 '' · · ··~·· · •''' - ''llUH<llltln1u·n•Jllł9 

·························································~·············~· 
••••••••••••••••••••••••••••••••••n••••~„••••••••••••••••••••••••••••nn•••••••••••"••••••••••~ 

Spółdzielnia Pracy Gorseciarsko-Bieliiniarskiej 
1,GORSECIANKA11 

z odp. udz. w Lodzi, ul. Narutowicza 56 
poszukuje lokalu na szwalnię o powierzchni od 

260m~ do 400m 

Zqloszenia. przq;n1u;e Zarząd 
••-:•-••••aa•a-•1U8llUa1-a.-...•1a,111a1••-aaa1aa1•••1•111111aa•aa•~aa11•11•aaa1a11118llt•1•• 

Ręczna Drukarnia Mat. Włók. 
„KRAKOWIANKA" 

Pabianice, Roli Żymierskiego 20. 
Tel. 366. 

FARBIARNIA 

B. SOMOROWSKI i S-ka 

Pabianice, ul. Żymierskiego 20. 

.................................... 
Tkalnia Mechaniczna 

STEFAN O'l'OMANSKI i S-ka 
Pabianice, ul. Bagatela Nr. U 

tel. 401 • 

································•••l 
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Co nam przyn·ósl rok 1949? Hokeiści ZSRR 
walczą }uź o mistrzostwo 

i puchar 
Związku Radzieckiego Roczny dorobek wychowania fizycznego i sportu 

w Łodzi i województwie łódzkim 

Co pisała prosa łódzka 24 grudnia 1929 r. 
J • niewiele dni dzieli nu od za. · ło by placu przynajmniej do gry w 
DZ kończenia. 1949 r., a. więc naj siatkówkę. Boisk sportowych odclali­

v:yższy już cza.s, aby podsumować w ' śmy do użytku 6, sal gimnastycznych 
przekroju rocznym wszystkie nasze O- J 4, basenów otwartych ~. i WTtszcie 2 
siągnięcia. ua polu wychowania fizyc:t_ hale sportowe, z których hala Włr.k. 
uego i sportu w Łodzi. niarzy budZi dziś zazdrość całej Pol-

. GWIAZD~(.\ XJ;:DZ.'\RZA I PJIOTC:'\IATON - CL'D XX WIF.KF 
15 letni .fon KaraRii1~ki, zatrnrlnh- Przy ulicy Piotrkowskiej zainstalo-

ny w żnkłaclzie pogrzebowym Kurkow, wany zo~tal cudowny aparat iotogra-
1kiego w Tomaszowic :'>Inzowicckim i ficzny, który po siedmiu minutach 
- popclnił samobój.,t\\'O· „Przyczyną I w y r z u c a gotowe zdjęcia w sz~ 
1'07.paczliwe.!lo kroku - pi~zc „Repu- ściu pozach. 

Rok 1949 w strukturze naszego wy ski. 

blika" - była nieehrć do życia z f>fl- --~--------------­

chowania fizycznego i sportu przy. W trakcie budowy imajduje się w 
niósł nam wiele zmian. Doczekaliśmy chwili obecnej 5 stadionów, 8 boisk, 
się wreszcie ostatecznego zrealizowa_ 4 sale gimnastyczne, 1 hala. sportowa 
nia przemian organizacyjnych klubów 1 3 parki kultury fizycznej. 
i kół s11ortowych, silniejszego jeszcze \\ odu niezw~·kle małych :r.arohków". 

OLBRZY!\11 RL'C'lI W Z.'\!\.OPAN'E.\l 
Do Zakopanego przybywają pocią~i 

· przepełnione micszka11c:imi ł,o<lzi, 
Warsrnwy i innych minst Polski. P.-a 
."ll·ie w~z~'stkie hotele zajęte. Mimo 
kr~"zysu, który rujnuje pa1istwo, „le­
p:;ze towarrystwo" zapełnia od rana 
do wieczora bary i lokale rozr~·,,·ko. 

we. 
. MACITI!\ACJE Z.\f:RAXlCZXEGO 

KAl'IT.\LU 
„Kurier Łódzki" pi:ze o niebezpic­

cz;1ych machinacjach obcego kapita!u 
w Polsce. Xa skutek kryzysu kapitał 
tagraniczny wykupuje coraz więcej 
przedsiębiorstw polskich. Kapitał ten 
jednakże przedsiębiorstw polskich !'lie 
uruchamia, lecz przcnogi je zagrani­

. <'i;!, 'powodujt~c coraz wię~<sze bezrobo. 
cie w Polsce. 

PRYSTOJl PRZE('IW KAS011 
CHORYCH 

W dniu · wczorajszym ukazało .się 
urządzenie min. Prystora, wprow.t­
d:i:ające dalsze poważne ograniczenia 
w korzy!;taniu z lecznictwa. Reorga. 
ni~uja Kas Chorych w myśl „pla­
nów" Prystora ma się rozpocząć na­
iychmiast. 

PAŃSTWOWY 'fEA'l'R 
IM. STEFANA JARACZA 

(ul. Jaracza 27) 
Dnia 24 i 25 grudnia. - teatr nie­

czynny. ' 
Dnia 26 o godz. 19.15 dramat J. 

Słowackiego pt. „Maria Stuart"· 

PA'f;STWOWY TEATR NOWY 
(Daszyńskiego 34, tel. 123-02) 

Dnia 24 i 25 grudnia - teatr nic,. 
ef;ynay. · 

Dnia 26 bm. o goqz. 19.15 „Bcyga. 
d& szlifierza Karhana". Zniżki 1lla 
&tudentó'v i członków Zw. Zaw. wa­
tne. Kasa czynna od godz. 12. 

. P A'ŃSTWOWY 
TEATR POWSZECHNY 

(ut 11 Listopada 21, tel. 150-36). 
Dnia 24 i 25 grudnia - teatr me. 

ezynny. ' 
Dn:ia. 26 bm. i dni następnych.- o 

godz. 19.15 „Rozbitki". Komedia ~v 
' aktach Józefa Bliziński~go, ~ ud~~a 
łem A· Dymszy, P. Rele~cz-~~em~m­
skiej, W. Waltera, w. Z1embmsk1eg~ 
i innych. Kasa czynna od 10 - 14 1 

od 16. 

TEATR ,.osA· 
(Traugutta I, tel. 272-70) 

W .sobotę teatr nieczynny. 
W l święto dn. 25 bm. o godz. 

19.30 - „Romans z wodewilu". 
W II święto dn. 26 bm. o god~. 

15 30 i 19.30 - Romans z wodewi­
lu'; z udziałem T'.' Wesołowskiego. 

TEATR KOMEDJI MUZYCZNEJ 
I UTNIA" 

W 11obotę, 'J~. 24, ,„ niedzielę dn. 
25 - teatr nieczynny. · 

Poniedziałek dn. 26 o godz. ~:J.15 
(jedno przedst.awienie) „Ptaszntk z 
'l'l'TolU". Operętka w 3 aktach M. 
Westa i Helda· Udział bierze cały 
r.espół artystyczny. Chór -. Balet -
Orkiestra. Bilety do nabycia w ka­
Rie teatru od godz. 10 do 13 i od 17. 
w· niedziele i św:ęta kosa czyrma :>~ 
codz. 11. 
TEATR LALEK TPD „PIN'1JKIO~'. 
,Dnia 26 grudnia o godz. 12 - „Nie 

bieskie migdaly". 
p A~STWOWY TF.ATR żYDOWSKI 

(ul. Jaracza 2 ~el. 217-49) 
Ostatnie dni! W niedzielę, dnia 25 

rrndnia o go'dz. 19.30 „Mój syn" .. 
W poniedziałek dnia 26 grudnia o 

rodz. 19.30 „Mój SJ·n". 

Gł.OS 

Orp11 r..łclrklero Jtomltetu l WoJe­
w6dilkJeco Komitetu Polskiej ZJe· 

dlloezoll•J Partii Robotniczej 
B •da c u Je: 

J[OL•GJUl\l REDAKCYJNE. 

Te Ie: o D J'ł 
.R.edall:tor naczelny 
zastępca red. naczelreto 
Sekretarz odpowiedzialny 

%11-14 
218-23 
219-05 
254-:~ Dział partTjny 

wewn. IO 
J>atal kDrupondentów rob• :­

Dlczycb 1 chlopsklcb orn 
redak:Or6w 1u:etelc łcl~n-
8"Cb 219·ł2 

· DsUał mutae'! 22s-u 
l>:dał mleJsld I 1porton 2)4-Zt 

we'Po'n. I I 11 
Data! ell:onomlefllJ' 21a- 11 
D:d.ał fabryczny 210-u 
Dział rotny 254-21 

11:ewn. t 
JteclUeJ• nocn:i 172- 31 

Kolportat. 
t.6dt. rtotrlrows~a 70, tel. 222-22 
Adminlatt,acja 268-42 
~ OlflMHń: t.Odt, ptotrlcow-

1lre 51, teL Ul-50 I Uł-75 

w,.a"ea RSW „.rraaa" 
Ab. aed.s Lódł, Plo•ł'kowalra Ił, 
· m ·d• piętro. 

Dnlt. EakL Graf. asw „PraHu 
łMł. al. łwlrkl 11, &aL łOl·łl. 

-\\' sobotę, tj. un. ~4 bm. kma me. 
c1ynne. 

ADRL\. - dla mlodzieży (Stalina 1) 
. ,.Dżułbars" - i;:odz. 1-1, 1 G, 18, 21). 
BAŁTYK (:\arnto,Yic1.a :.!0) - „Bo 

gata narzeczona" - godz. 1 G, 18.:JI) 
21; poranek godz. 9.30, 12. 

BAJKA (Franciszkaiiska 31) 
„Xikt nic nic wie'· - godz. 14, lrl, 
18, 20. 

GDYNlA (Daszyl1skiego 1) - „Pro­
gram aktualno~ci krajo\\'ych i za-

p0'1'1lą.za.11ia wychowania. fizycznego i I REAKTYWOWANIE 3 ZWIĄZKóW 
sportu z potrzebami i życiem całego Specjalnych ośrodków szkolenia 
społeczell.stwa i d~czekaliśmy się prze sportu wyczynowego nie mieliśmy n 
de wszystkim h:storycznej uchwały I siebie wiele 
Biura POlityczne~o .Kc PZPR~ dot:v- Skromna ·ich cyfra (3) nie znimpo­
czącej wy~ho'lll'allla. fizycznego l spor_ nu)e. ani nam ani nikomu, ale jak 
tu, która Jaimo wskazała ~ele, zadania. m.?w1. stare przysłowie Jeps1y rydz 
i otworzyła nowe, wspaniałe perspe- mz mc, o wiele bardziej natomiast 
ktywy przed naszą kulturą fizyczną i może nes cirszyć fakt że w roku 1949 
sportem. Nie możemy zapominać jesz. i eakt ywownły swą działa I n ość 3 
cz._ i o tym, że w tym roku zagadn•e zwiazki okr~gowe, a mianowicie 
ni:\ kultury fizycznej weszły na stół Lódzki OI<rc:gowy Zwią7ek Łyżwiar­
naFzego pl:rnowania gospodarczego, co ski, Łódzki Okr<;gowy Związek Nar­
stworzylo solidna pod~taw11 pod da.lRze ciarski i Związek Strzelectwa Sporto-
praco na tym odchku. wego, 

granicznych Xr 54 - gcdz. 11, NASZE OSIĄGNIĘCIA 
12, 13, 16, 17, 18, l!J, 20, 21 ·u d t · t i h t 

WIELKIE KORZYSCI PRZYNIOSŁY 
NAM 2 NARADY AKTYWU 

PARTYJNEGO HEL - dla mlodz. (Legionów 2-4) "'a po s aWle ma er a t o rzymane. 
„N'a morskim szlaku" _ godz. L4, go z Wojewódzkiego Urzędu Kultury 

8 O k d 9 11 Fizycznej - rok 19-!9 przyniósł nam 
lo, 1 i 2 ; porane go z, • , . • . . 

1 
yt . 

:\fU ZA ( P[lbi:rnicka 173) - „Arin1rn" row_mez w ele P~Z YWll_YC~ osiągnięć 
_ g-odz. 16, 18, 20; poranek godz. zarowno w sat11;eJ Łodzi Jak L woJe. 
o, 11. I wództwie ł~dzkim. Ty.czy si~ to prze­

POLOXIA (Piotrkow~ka 67) _ „Pu. do wszystkim szkoJema kadr. nowych 
stcłnia PaPmeńska" I seria - goth. urz~clzell. sportowych. ośrodków szkole 
17, rn, 21; poranek ,r.rot1%. 10, 1:3. nia sportu wyczynow~go, reaktywiza­

PRZE!.;\V!Oś~lB (Żeromskiego 76) cji kilku związków sportowych, udzia 

~iellde korzyści dla dalszego po­
myslnego rozwoju wychowania flzycz 
n~go i sportu w Łodzi miały 2 wiel­
kie narady pilrtyjnych aktywistów 
~:portowych. Dzięki tvm naradom 
sport łócl7kl wziął '~ tym roku 
spontaniczny udział w szeregu mani· 
fcstacji ogólnopaflstwowych, ·w ~wię­
cie Pracy, Pokoju, w Miesiącu Pogł~· 
?ie.ni~ Przyjaźni Polslrn - Radzieckiej, 
sw1ęc1e panstwowym 22 lipca, w otwar 
clu roku szkolnego I w pamiętnych 
dla w•zystklch Dniach Stalinowskich, 
organizując wiele akademii i podej­
mując wiele zobowiązań. 

Kino nieczynne z powodu remo"ltn ht sportu łódzkiego w szeregu manife 
ROBOTXIK (Kilińskiego 187) - „Bi stacji o charakterze masow-ym. im­

twa o Stalingrad" - godz. 14.:~o. prez masowych i akcji upo,vszechnie. 
16.30, J 8.30, 20.30. nla wychowania. fizycznego i sportu 

ROMA (Rzgowska 84) - „Ulica Gra wśród najszerszych mas ludzi pracy. 
niczna" - godz. 15.30, 18, 20.30; 
por. godz. 9, 11.30. 

REKORD (Rzgowska 2) - „Podrzu. 
tek" dla młodz. - godz. 14; „Cy­
gański tabor" - godz. 14, 16, 18, 
20. 

STYLOWY (Kilii1skie11:0 123) 
„Cyrk" - godz. 16, 18, 20. 

śWIT (Bałucki Rynek 2) - „Gdr.ie5 
w Europie" - godz. 13, 15.30, 18, 
23.30. 

TĘCZA (Piotrkowska 108) - „Pu­
stelnia Parmeńska" I seria - godz. 
1-1.30, 16.30, 18.30 i 20.30. 

TATRY (Sienkiewicza 40) - „śpt~. 
wak nieznany" - godz. 16, 18, 20. 
poranek godz. 9, 11. 

WISŁA (Da~zrńskicgo 1) - ,.Boga. 
ta narzeczona" - godz. 15.30, lo, 
20.30; poranek godz. 9, 11.30. 

V.'LóKNIARZ (Próchnika 16) - „Ali 
Baba i 40 Rozbójników" - godz. 
12.30, 14.30, 16.30, 18.30, 20.so. 

WOLNOŚĆ (Napiórkowskiego 16) -
„Sumienie" - )?odz. 16, 18, 20; po-
ranek godz. 9, 11. ' 

ZACHĘTA (Zgierska 26) - „życie 
dla nauki" - godz. 16.30, 18.80, 
20.30; poranek godz. 9, 11. 

SZKOLENIE KADR 
Jakimi osląg!ii~ciami możemy się po DALSZE SUKCESY 

szczycić w dziedzinie szkolenia kadr? Duże postępy poczyniliśmy w Hl49 

Aby da~ odpowiedź na to pytanie, mtt r. na polu popularvzacji imprez o cha­
simy sit uciec do pomocy cyfr. A więc 
s~dziów różnych dyscyplin sportu wy rakterze masowym jak biegi, marsze 
szkolono 156, sanitariuszy sportowych i trójbój lekkoatletyczny. Imprezy te, 
26, działaczy sportowych 22. organiza w porównaniu z rokiem 1948 wykaza-
torów imprez masowych i OSFiz. ły wzrost liczby startujących o okoto 
1,19-1. 60 procent. Poważnymi osiąqnięciami 

Ponadto z terenu naszego wojewódz 
twa. na knrsach centralnych przeszko- rnożem Y również poszczycić się na 
lono około 200 kandydatów, z któr:<ch polu upowszechniania wychowania 
19 otrzymało uprawnienia instrukto_ fizycznego i sportu. W tym roku mie­
rów 11portowych i 15!. pr!odowników I liśmy już czvnnych pon. ad 200 Ludo-
wycnowan1a tlzycznego · 
NOWE URZADZENrA SPORTOWE wych Zespołów Sportowych, około 

Jeśli chodzi :o nowe urządzenia. spor 200 kół sportowych przy zakładach 
towe, jakie zdobyliśmy w tym roku, to pracy i około 200 szkolnych kół spor­
największą. radością napa.wa n!l.8 licz- towych. 
ba. 112 placów do gier sportowych, 
powstałych przeważnie po wsiach przy 
Ludowych Zespołach Sportowych. Licz 
ba. ta. nie jest wielka, ale mamy na­
dziej~, że wzrastać ona b~d::ie teraz 
w przyśpieszop.ym tempie i wkrótce 
nie będzie u nas wsi, w której nie by 

WYCHOWA"llIE FIZYCZNE NA 
WYŻSZYCH UCZFLNIACH 

Powszechnym obowiązkiem wycho 
wania fizycznego objęci zostali po raz 
pierwszy w tym roku studenci wy­
działu lekarskiego, a przy wyższych 

Co u~lyszyDly przez 
w dniach 24, 25 i 2ó grudnia rb. 

radio 
SOBOTA, 24 GRUDNIA I Felieton literacki. 22,15 Koncert roz- ka aktualno-nankowa. 13,15 „Nledzie 

11_55 (Ł) Sygnał _ chwila muzy. rywkowy. Transmisja s PRAGI CZE- Ja. na. wsi". 14,00 „U naszych twór_ 
DZIENNIK POŁUDNIOWY SKlEj. 23.00 Program na. jutro. 23,0F> ców". H.10 Koncert Polskiej Kapeli 

ki, 12,04 . • Muzyka taneczna, 1.00 Za.ko:dczenie Ludowej, 14,40 „Eugeniusz Onegin". 
12,25 PRZERWA. 13.25 (Ł) - chwila. audycji i Hymn. 15,00 Kwadrans muzyki P, Czajkow-
muzyk1, 13,30 Program dnia. 14,00 slóego. 15.15 „Tartarin z Ta.rasccn" -
Przegląd ktilturalny, 14,10 Najciek. PONIEDZIAŁEK 26 GRUDNIA słuchowisko. 16.00 DZIENNIK PO. 

6,50 Początek audycji. 7.00 Audycja POLUDNIOWY, 16,20 „Nasze chóry 
audycje przyszłego tygodnia, 14•15 dla -mi. 7,15 Muzyka rozrywkowa. śpiewają". 16.50 Pogadanka aktualna.. 
(Ł) Komunika.ty. H,20 (Ł) Informa- 8.00 DZIENNIK PORANNY, 8,20 M11 17,00 „Kukiełki Komedianta Nowru­
tor kulturalny, H,30 (Ł) Noskowski i · zyka rozrywkowa.. 8,55 Audycja Spol. za"· 18.00 Offenbach - „Opowieści 

Karłowicz. 14 55 Koncert solistów Kom. Radiofonizacji Kraju, 9.00 Mu- Hoffmana.". 19,05 Audycja. literacka. 
' 16 00 DZIENNI~ zyka da.wna, 9,30 Ko 1 end Y. Io.oo 19.30 D, c. opery „Opowieści Hoffma. 

15,30 „Kolendy". · Skrzynka ogólna., 10,15 (Ł) Chwila na.". ~O.OO DZIENNIK WIECZORNY. 
POPOŁUDNIOWY, 16,20 (L) Aktu3 l muzyki, 10,20 Koncert rozrywkowy. 20,15 D. c. Opery „opowieści Hoff. 
ności łódzkie. 16,25 (Ł) Z twórczości 11,00 Felieton literacki. 11,10 (Ł) mana". 21.10 (Ł) Muzyka 21,40 „Dzie 
operowej St. Moniuszki. 17.00 „Kon- Omów. progr, lok. na. dziś. 11,12 (Z.) je życia. Józefa. Stalina''. 21,55 Muzy 
cert dla tych, którzy pracują". 18.00 „Obrz~owość okresu Bożego Narodze ka. rozrywkowa. 22,13 (Ł) Program Lo 

nia". 11,22 (L) „Dziadek do orze- ka.lny na jutro. 23,30 Muzyka ta.necz­
Kolendy w wyk. Chóru im. W. Giebu chów - suita. b:i.letowa. Piotra. Czaj- na.. 23,00 OSTATNIE WIADOMOśCI. 
rowskiego, 13,30 ,,Głos mają kobiety", kowskiego". 11,57 Sygnał czasu, 12,04 23,10 Program na jutro. 23,15 Muzyka. 
18,45 „Wieczór Mickiewiczowski". DZIENNIK POZ.UDNIOwY. 12,151 taneczna.. 24.00 (Ł) Koncert życzetl. 
19,30 Koncert Chopinowski, 20.00 Koncert rozrywkowy, 13,00 Pog3 dan- 040 (Z.) Zakoll.czenie audycji, 

DZIENNIK WIECZORNY, 20,45 Mu-
zyka koleńdowa, 21,15 Koncert roz­
rywkowy, Transmisja. z BUDAPESZ­
TU. 22.00 (L) Muzyka. polska., 22,13 
(Ł) Progr, lok. na jutro, 22.15 Kon­
cert muzyki popularnej, 23,00 Pro_ 
gram na jutro. 23,05 Muzyka tanecz 
na. Transmisja do PRAGI 1 BUDA­
PESZTU. 24.00 Zako:dczen!e audycji i 
Hymn. 

NIEDZIELA, 25 GRUDNIA 
6 50 Początek audycji, 7.oo MU2yka 

roz;ywkowa, 8,00 DZIENNIK PO. 
RANNY, 8,30 Muzyka rozrywkowa. 
9 oo Pastorałki i kolendY. 10.00 Andy 
cJa literacka. 10,20 Pieśni masowe, 
11,10 (L) Omów. progr. lok. na. dziś. 
tl,12 (Ł) „Od na.szych koresponden. 
tów". 11,22 (Ł) Tańce polskie, 11,42 
(Ł) „Wiersze o Mickiewiczu". 11,57 
Sygnał c::asu. 12,04 Poranek kompoZ7 
torów radzieckich, 13,00 „Mi:isto 
wieś" 1 ,,Robotnik i chłop". 13,50 Mu­
zyka polska. H,15 ,;Współczesna po­
ezja. obca o pokoju". H .40 Kolendy. 
14,45 Muzyka ludO\Va. 15,15 Słuch-:>­
wisko dla dzieci. 16,00 ,,Dla każclego 

coś milego". l6,ł5 Fel'.eton aktualny. 
17,00 Koncert. 18,00 „Damy i huz:iry" 
19.00 Muzyka taneczna, 20.00 DZIEN 
NIK WIECZORNY, 20,15 Pieśni h11lo 
dowe różnych narodów. 20,45 ,.Te:ttr 
Eterek". 2115 Koncert rozrywkowy, 

.~mja.!a. • BUDAPESZTU. 22,00 

- Rustem-chan zabity od wybuchu„„ Któż teraz będzie naszym 
risskaldarem? .- pytają się nawzajem konni sowarowie. 

Wysoki sipaj w mundurze pułku grenadierów wdrapuje się na 
ocalałą część muru. 

- Wracajcie do swoich pułków! - woła. - Czy chcecie, aby 
sahibowie napadli na nas znienacka i wytłukli jak stado kóz ?„. Si­
paje z Miru tu! „ . Dziewiąty z Alliguru ! „. Ułani osiemdziesiątego dru­
giego !.„. Niech każdy wraca do swego pułku! 

- Tak, tak.„ Trzymać się starych towarzyszy! Słusznie, słusz­
nie! - wołają żołnierze. - Każdy do swego pułku! 

Sipaje - piechurzy rozkładają się wrzaskliwym obozowiskiem 
na Srebrnym Bazarze i przylegających doń ulicach. 

- Skończyła się władza cudzoziemców! Sam Bahadur-szach 
wyznaczy nam dowódców !.„ 

Sipaje czekają przy polowych ogniskach . na placu Bazaru. 
- Dlaczego Bahadur-szach milczy? 
- \l\Tkrótce roześle po mieście swoich heroldów. 
Ogromna, czarna chmura, spowita płomieniami, długo wisi nad 

środkiem miasta. \Vidać ją z odległości wielu mil dokoła, z dalekich 
i bliskich osiedli. 

Godzina szósta po południu. Wkrótce zajdzie słońce. Konni so­
warowie. rozbiri na drobne oddziałr. przejeżdżają stępa ulicami. 

- Rustem-chan zabity.„ Sowr.rowie, bracia; kto bedzie na.J,,.zym 
dowódell? - pY.tajl\ sie nawza.j~m ula.ni. 

uczelniach powstały uczelniane koł;;i 

sportowe AZS. Artyści Teatru Nowe­
go i studenci Wyższej Szkoły Aktor­
skiej systematycznie upraw1aią wy­
chowanie fizyczne. Do turnieju piłki 
ręcznej fabrycznych kół sportowych 
zglosiJo się 136 drużyn. 

ZE SPOKOJEM PATRZYMY 
W PRZYSZŁOSO 

Z tymi wszystkimi 

o~iągnięciami wkraczamy obecnie w 
rok 1950. Wkraczamy pełni radości 

i entuzjazmu, gdyż wiemy, że w obec 

nym ustroju przyniesie on nam nowe 
zdobycze i sukcesy. 

W ZSRR rczporzi:ły się rozgrywki o mistrzostwo i puchar ZSRR w ho­
keju na lodzie. U góry puchar ZSR R, u dołu fragment meczu CDKA -

Spartak 

We wszystkich Republikach ZSRR 
sportowcy radz eccy man"fe5to~Nałi swą 

m łość i przy w:ązan~e 

do Generi'lissirnesa Stalina 
MOSKWA (obsl. wł.) - 70 rocznicf urodzin Generalissimu5:s. 

stallna. ucze1li sportowcy rattzieccy masowymi imprezami. na całym tg. 
renie ZSRR. 

W Moskwie odbyły się zav.ody motocyklowe, z udziałem ,najiep. 
szych motocyklistów moskiewskich, wśród których znajdują ~ię mistrZi>· 
wie i rekordziści ZSRR. Drużyno wo za.wody wygrał zespół lotników 

~..-oj3kowych \VWS. 
Dziesiątki tysięcy uczestników zgromadziły masowo .zawody łyz. 

wiarskie. strzeleckie i hokejowe. Wraz z mistrzami ZSRR startowali tu 
razem młodzi z:iwodnicy. Czołowe drużyny stolicy ZSRR rozpocztłY roz 
grywki w turniejach siatkówki, koszykówki i pilki wod11e.i. N11jlep5i PIY 
wacy mo3kicwsc:v z :r:neszkowem, Ski:ipc:zcnkowen1 i Kriukowem n~ cze. 
le uczest!liczyli w z:iwodach, rozegrauych na pływalni Fabryki Samo­
chodów tm. -Stalina. 

Niecodziennego wyc?.ynu dokonali. nl I Motocykliści azerbejdżańscy przepro 
piniści Stowarzyszenia Sportowego wadzili zawody motorowe na trasie 
Molnia., którzy mimo ciężkich warnn- Baku - Gori - Bak11. W samej st<>· 
ków atmosferycznych osiągnęli szczyt llcy Azerbejdżanu ponad 2.000 weJ­
Czimgan leżący aia. wysokości 3,900 scowych sportowców wzięlo ndział w 
mtr. W 'tej trudnej wspinaczce zimo- pochodzie, wiodącym do historycznych 
wej uczestniczyła 15-osobowa ekipa. miejsc Ba.ku, związanych z życiem 1 

Wielkie sukcesy odnieśli sportowcy rewolucyjną działalnością Stalina, 
uralscy w czasie imprez z okazji 70 
rocznicy urodzin Generalissimusa 
Stalina.. W samym tylko Swierdłowsku 
poprawiono 5 rekordów ZSRR oraz 10 
Federacyjnej Republiki Rosyjskiej. 

z Mołotowa. - miejscowi sportowcy 

Na tafli ,, Tor kotu" -
Stal -AZS (Poznan) 9 · 1 

]lrzeprowa.dzlli marsz narciarski na , KATO\VTCE (Obsl. własna). RQz&­
trasie l\fołotow - Mendelejewo, d!u. 
gości 350 km. grany na sztucznY!ll lodowisku w Ka. 

Liczne imprezy zorganizowali rów- towicach mecz hokejowy Stal (Ka· 
nież sportowcy Mołd:i.wii. Na szcze· towicc) - AZS (Poznań) zakońc1.ył 
gólne wyróżnienie Z'l.Sługują. tu za.wo- się wysokim z.wycięstwem drużyny 

dy ctężkoatletyczne Spartaka w Kiszy katowickiej 9:1 (4:0, 3:0, 2:1). 
niewie, na których Do1:ski (wag:i. pól . . . 
ciężka) i Wajsmri.1 (waga średnia) u. Akademicy poznanscy grali w 
Btanowlli nowe re.kordy Republiki. , pierws<ych dwóch tercjach bardzo sł!\ 

bo i czuli się niepewnie r.a łyżwach. 

Z yczemO SpOrtOWCÓW- .

1 

Bramki dla .Stali zdobyli: Skarży1'isk! 
- 4 oraz \\redowski, Jasiliski, Janu-

d/a SpOrtOWCÓW siewicz i BoCJdol - po 1. Jedna brarn-

Zrwszcnir Sportowe K. s. „Włók- ka dla Stali padła 7e strzału samobój· 
niarz", Oddział w Lodzi, z okazji czego. Honorowy punkt f.la pokona­
nadchodzących świąt przesyła. r.ych uzyskał najlepszy ich zawoclnilc 
wszystkim klubom i kołom sporto· · 
wym oraz wszystkim clzkłaczom Urbański. 
sportowym scrdcc;-;ne ż~·rzenia dal- Sqdziowali Tryko Zaleski 78 

szej owucne j pracy dla dobra spor- Sląska. 
tu polskiego, D-01138 

- Czekajcie, czekajcie na wiadomości od Bahadur-szacha. Szach 
sam wyznaczy dowódców \\·oj::;k krmnych i pieszych. 

W pałacu trwają narady. Stary szach nie pr~dko wrócił do ró,\·;­
nowagi po tym długim, niespokojnym dniu. Zebrał swych ministrów· 
na naradę. 

- Kogo mianujemy dowódcą wojsk powstańczych 7 -'- pyta B:i­
hadur ministrów. 

Ministrowie są zal;:łop~tani. Biedota miejska wyległa z domów. 
Chłopi wspóldziz la,i~cy z powst~_niem, stojf! ob'Jzmvi<ikier.i na pla­
cach miejskich. Ulice s:1 pe!n~ konnych i picsz ·eh ż0lnierzy. Jeszcze 
nigdy nie \\'idział stary gród takiej ogromnej ilości wojska. 

Ministro\\·ie zasępili się. 
- Potrzebna jest silna ręka, nh:; nH?cno trzymać w garści na­

s zych gości. 
Sam Mirza-Moguł, syn sza"ha. pragnie mó·1Yić. ''lszysry pz.trzą 

na niego. 
Książę jest otyly od uczt. zabaw i be:i:czynnego żyda w poko· 

jach ojcowskiego pałacu . Leniwym ri1ci1em popra\via na piersi atla­
sowy serdak. 

- Ją, syn :czacha , b('dę dc"·ćdq \•; s 7.ystkich \\' Oj k - mówi 11·y­

ni ośle. 
Ministrowie spor~hd:J.h j eden na drug-irg o . l ,~ka.h się sprzcri­

\\°iać. Ale stary S7.'1C h kri;ci głowq . 

- Zgnuśnislc.~ . mój synu - m6~,-i -- Ledwo zd~!asz wsiąść n'\ 
konia. Czy będą ci posłuf;zni powstaf1cy - sowarowie? 

- I\iebezpieczeństwo blisko - szepc;;i ministrowie - Lud jest 
gorący w naszym mieśc.ie, a Muzułmanie poryn·czy - kto wie, prze­
ciw komu obróci się gnie'N ludu? 

Długo trwają w pałacu narady bez rezultatu. · 

·en. c. n.)l 

• 
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POKRZEPIAJĄCY BILANS włoscy walczą Chłopi 
• I 

o z1em1ę 

Nasze pokolenie żyje intensywnie. 
Nasze pokolenie w Polsce musi żyć 
intensywniej niż w wielu inny~h kra· 
jach, aby w ciągu lat odrobić zacofa­
nie wielu dziesiątków lat. 

Porwan! bohaterstwem pracy co­
dziennej, rzadko możemy obejrzeć się 
wstecz, na przebytą drogę, zbilanso­
wać wyniki. Nie tylko nasze wyniki, 
nie jesteśmy już sami. Mamy wielu 
przyjaciół ~erdecznych, niezawod­
nych, wypróbowanych. Cieszymy się 
przede wszystkim braterską przyjaź­
nią Związku Radzieckiego, czołowe] 
siły l wodza światowego frontu po­
koju, post~pu i wolności, te90 frontu, 
k1órego i my jesteśmy istotnym ogni-
wem. . 

imperialistycznej niewoli. I ruje ludzkości drogę dalszego rozwo- izolowali się od mas pracujących ca-
We wschodniej części Niemiec ju t rozkwitu. lego świata, kompromitując się słu-

powstala nowa Republika Demokra· Zawodzą plany stworzenia atlan- ialczością wobec bankierów t fabry­
tyczna, która przyciąga ku sobie mi- tyckiej armii najemników, kupienia kantów, Mimo prób rozbicia rosną 
liony Niemców w zachodnich stre· sobie mięsa armatniego za dostawy wpływy I znaczenie Swiatowej Fede­
fach okupacyjnych, pragnących poko gumy do żucia, stęchłych konserw i racji Związków Zawodowych - przo-
ju i jedności swej ojczyzny. narkotyzowanego napoju Coca Cola. dującej I kierowniczej siły mas pracu 

Utworzenie pokój miłujące) Nie- Zniweczone I udaremnione zo· jących całego świata, zjednoczonych 
miecklej Republiki Demokratycznej stały per_fldne plany lmperi~listó~ w walce o pokój przeciwko podżega-
- pisał Józef Stalin - jest zwro- amerykansklcb wykoTZystama zbo czom do wojny. 
tnym punktem w dziejach Europy. je!=klej bandy Tito, Ranko_wicza I Z OPTYMIZMEM I WIARĄ PA-
Nie ulega wątpllwoścl, że Istnienie ~złlasa dla rozbicia jedn~sci kra- TRZYMY W PRZYSZŁOSC. ZWYCIĘ-
Nlemiec demokratycznych t pokój ml- jow demokratycznych. Dzięki czuj STWA UBIEGŁEGO ROKU SĄ Do-
łujących, obok Istnienia miłującego noścl Wszechzwiązkowej Komuni- WODEM STAŁEGO WZROSTU SIŁ 
pokój Związku Radzieckiego wyklu· stycznej Partii {bolszewików) zde· SWIATOWEGO OBOZU POKOJU I 
cza możliwość nowych wojen w Eu· ~askowana z~stala w porę banda POSTĘPU. ZACIESNIAJĄC PRZY· 
ropie, kładzie kres przelewowi krwi htowska, a jeJ agentury szpiegow. JAŻI'J ZE ZWIĄZKIEM RADZIECKIM 
w Enrnpie, uniemożliwia ujarzmienie skie l dywersyjne na Węgrzech l I Z WSZYSTKIMI NARODAMI DE· 
krajów europejskich przez Imperia- w ~ułgaril zostały rozgromione. MOKRATYCZNYMI, WZMAGAJĄC 
listów świata Zawiodły z kretesem plany rozbicia CZUJNOSC NA MACHINACJE WRO 

w kraj~ch Europy Zachodniej iP;dnoścl międzynarodowej klasy robot G(>W, SIŁY POSTĘPU .POKOJ 

Są święta. Na dwa dni zamilkł war­
kot maszyn. Dwa dni spokoju I odpo­
czynku. Obejrzyjmy się wstecz. Zbi­
lansujmy osiągnięcia przebytej dro­
gi. W osiągnięciach wielkiego frontu 
pokoju l postępu jest również nasz 
wysiłek. Jest się nad czym zadumać, 
Jest z czego być dumnym. 

Euro d ą . · . '. mczej. Prawicowi bonzowie związko- UTRWALĄ I ROZGROMIĄ Zf,E I 
?Y usz ce] 511~ •• w ciasne] wi, którzy opuścut Swiatową Federa- NISZCZYCIELSKIE SIŁY WOJNY, Chłopi sycylijscy zajmują ziemię obszarnic~ą pod rozwianymi czerwony· 

?b.ro.zy marshallow~kieJ cora~ po~ę cję Związków Zawodoun.·ch s · d- CIEMNOTY I ZACOFANIA. I mi sztandarami. 
zme.i I donośnie] rozlegaJą się ----------·· ,_,_a_m_1_ 0 

_____________________ =--------------------------
głosy mas ludowych, występują­

cych przeciwko polityce chadec­
kich I socjaldemokratycznych rzą. 
dów, zaprzedanych nowojorskim 
giełdziarzom i gangsterom. „Ni­
gdy nie będziemy bić się ze 
Związkiem Radzieckim" - „Nie 
zna Idzie się robotnik, który pod­
niósłby rękę przeciwko ZSRR" -
pod tymi hasłami walczą o utrwa· 
lenie pokoju 1 :wolność swych na· 
rodów masy pracujące Francji, 
Włoch, Anglii, krajów skandynaw 
skich i innych. 

Rok 1949 był rokiem wielkiej ofen­
sywy pokojowej, w której pod prze­
wodem Związku Radzieckiego biorą 
udział masy ludowe całego świata. 
Rok ubiegły przyniósł olbrzymie suk· 
cesy międzynarodowym siłom pokoju. 

Głos bojowników o pokój 
Od Łaby do południowo-wscho· 

dnlej granicy Chin powiewają czer­
wone flagi pokoju i wolności. Blisko 
800 milionów ludzi żyje pod sztanda­
rami postępu i socjalizmu. 

zaqluszq surn1q UJojenne D' Bonn 
Fala protestów przeciw planom zbrojenia Trizonii 

Zdecydowana wola walki o pokój 
milionów prostych ludzi niweczy 
obłędne plany podżegaczy do nowej 
wojny. Nie ma zakątka na kuli ziem­
skiej, gdzie ludzie nie byliby gotowi 
do wszelkich ofiar w obronie pokoju. 

Młodzież niemiecka nie chce hJć mięsem armatnim 

Pokrzepiający jest dla nas 
bilans minionego roku 

A u nas I u naszych najbliższych 
przyjaciół w krajach demokracji ludo 
wej? 

Ostatni rok przyniósł poważne osią 
gnl«:cla zarówno na polu 'politycznym, 
gospodarczym i kulturalnym. Rozhu­
dowujemy w szybkim tempie naszą 

Jak zwycięskie komunikaty 7 gospodarkę, umacniamy naszą siłę 
placu boju czyta się wiadomości obronną i utrwalamy nasze zdobycze. 
o nowych, wspaniałych oslągnlę- Każdv nowy dom i szkoła, każda na­
ciach narodów radzieckich. Roz- wa fabryka I huta, każda nowootwar­
poczęto w Z.S.R.R. realizacje ta kopalnia - to nasz wkład w dzie­
epokowego planu walki z posu- Io światowego pokoju. w dzieło budo· 
chą przez stworzenie ogromnych wy lepszego I szczęśliwszego świata. 
leśnych pasów ochroinnych. Żałosny I ponury jest natomiast bi-

Po raz pierwszy w historii dzie- lans awanturniczych polityków ame­
J6w użyto energii atomowej do u- rykańskich, który chcieliby wpędzić 
sunięcia góry 1 odwrócenia biegu świat w straszliwą otchłań nowej 
rzek, aby zmienić warunki klima- wojny. 
tyczne na Syberll. Zbllża się kryzys gospodarcz„, ro-

Na olbrzymich terenach Chin boba· śnie bezrobocie. Jak bańka mydlana 
terska Armia Ludowa kierowana prysły Ich marzenia o wojnie za po­
przez Partię Komunistyczną przegnała ciśnięciem guzika. '\\'ydarta przyro­
z kontynentu faszystowską klikę dzie tajemnica energU atomowej prze 
Crang-'Kal·Szeka, sługusów anglo-ame stała być wyłącznie monopolem ame­
rykańskiego imperializmu. Zwycię- rykańskich miliarderów i będących 
stwo rewolucji chińskiej u~tokrotnia na Ich służbie „uc-ioayc'b morder­
wolę zwycięstwa wszystkich narodów/ ców", Nie bomba atomową, lecz po· 
kolonialnych w- Ich walce przeciw kojowe użycie energii atomowej to-

Na łamach różnojęzycznych 
pism zagranicą z kilku stron. 
naraz uderzono nagle w wielki 
dzwon na trwogę. Jakież musia­
ło być zd'ziwienie czytelników, 
kiedy pewnego dnia spostrzegli. 
że dziennik, uprzednio niedwu: 
znacznie popierający propagandę 
wojenną i sławi<JCY pakt atlan 
tycki, z fałszywym patosem wie 
iokrotnie dekl am u ją cy o ,.zagro 
żeniu demokracji" - teraz oto 
niespodziewanie jakby przejrzał. 
pozornie się odmienił i wielkim 
głosem bije na alarm z powod't.l 
„niebezpieczeństwa zachodnio 
niemieckiego". 

(Od specjalnego korespondenta ,,Głosu) 
Znamienny raport 

amerykański 
kac.ii hitlerowskiego sztabu ge: 
neralnego i w utrzymywaniu 
mitu o „niezwyciężoności armii 
niemieckie i". W podobny ton, bo i w pod·ob: 

nej sprawie, uderzyło pismo 
,,Frankf urte Rundschau" które Program Adenauera 
mogło opublikować wy jątkl z 
oficjalnego raportu, sporz:}dzo- Jak wiadomo. Adenauer, wier 
nego przez amerykańskich komi nv wykona\vca zlecer1 udziela• 
sarzy okupacyjnych w prowin: n)•ch mu przez imperialistów 
cjach Niemi?c Z::ichodnich. „Fran <Jmervkańskich, rozpoczął nie­
kfurte Rundschau" pisze więc dawno przygotowywać ludność 
(według raportu), że wprawdzie Niemiec Zachodnich do możll­
nie ma jeszcze jziś w Bawarii woścl wystawienia kontyngentu 
partii politycznych. które otwar- najemnych żołnierzy nlemle• 
cie przyzna\\·ałyby się do naro~ cldch w ramach przyszłej ,,armii 
dowego socjalizmu, natomiast europejskiej". 

Hitleryzm podnosi głowę egzystuje tam już mnóstwo pra• Dla każdego, kto zna stosunki 
wicowych g7 uµ i organizacji, panujące w Bonn i w sied'zibie 

k kto.re po..1 0 j.no~·ied'nio a!lre.s''W wysokich komisarzy na Peter-
Ta właśnie czyni pan Robert ;.i " " J h · · I ł t 1· • i 

d n. ym ki'erown1·ctwem mogą si'" s ergu, me u ega o wą p 1wosc , 
'Harcout na łamach bruksel - " · Ad " b I 

i ZJ.ednoczvć i· spowodować ruch ze „program enauera Y 
sklego p sma ,,Le Soir", kiedy w J • • ..r • d · y · pra 

neo-faszystowskł,· z ruchem tvm 1uz uprzeumo uzgo mon 1 o 
następujący sposób zdaJ·e spra• J t by m carstw 

I - .1'ak proroku1·e dzienni!< - cowany przez sz a o 
wozdanie z zebrania part I naro h d l h · Ad · 

STOLICA RADZIE~KA trzeba Sl·ę będzie w Niemczech zac o n c i ze enauerow1 
dowo demokratyczne_,. (Niemiec t I t Jl d · . Zachodnich poważnie liczyć, pozos a o v <O wprawa zeme 
Zachodnich), które odbyło się w życie udzielonych mu zleceń. w · DNIU WIELKIEGO WJ-VT A niedawno w Wiesba<lenie: „Sala To co się dzieje w kraju odbie 

.Iz:' przybrana była w dawne czarno- ja się również i w jego prasie, Armia na zlecenie 
(Ll§t z Uoshwq# biało-czerwone barwy III Rzeszy, tym bardziej, że po zniesieniu zachodnich sztabów 

Zdwitał ranek 21 grudnia. 1949 ro- dnia. nowy transporter. w ciągu dnia. zaś po środ·ku ścian biegł wielki licencjonowania w strefach za- Wiadomo było rówmez, że 
ku. w każdym domu, w każdej rodzi- zdjęto z taśmy transportera. setki sil- rrapis „Panie, uczyń nas \\'O)ny: chodnich ukazało się już 90 wię• „armia najemna" ma być utwo• 
nie rozbrzmiewają serdeczne gratula.- ników elektrycznych, wyprodukowa- mi". Pan d'Harcout pisze dalej kszych i mniejszych pism, któ- rzona na raz ie w sile tylko 10 dy 
cje dla Wielkiego Wodza, życzenia nych przez .załogę fabryczną ponad tak: .,Mowy. wygłaszane na tym rych wydawcami są przeważnie wizji, później jednak powiększa 
zdrowia 1 drugich lat życia dla. dobra plan. zebrąniu, o<lpowiadały jego zew Jawne rekiny prasy hitlerow• na będzie do 25 dywizji, co ozna 
i szczęścia. narodu radzieckiego i mas Z niebywałym zapałem pracowała w n~trznym ram~m. Domagano się skiej. .Już pobieżnie tylko rozpa- czaloby ubranie na nowo w mun 
pracujących całego świata. dniu urodzin Józefa Stalina załoga "·ięc rozpisania wyborów w ca- trzona treść \artykułów wstępr: <lury ponad 750 tysięcy młodych 

Ulicami płynie bez przerwy strn· huty „Sierp 1 Młot". I h NT' h t I k t b Ad 1· ł . 
mie:d ludzki. Idą uczniowie, studenci, Praca. zmian dziellllych w przedsię- yc idemckzte,c oradz u. \\'Orbze, ny01ki _omekn arz y w prasie la- Niemców. enauer Jbczy, b zte 

b t i ł bl·orstwach moskiewskich prz""ios•- nia rzą u, orego za amem Y- wars iej wy a z11je coraz w~- wobec wielkiej . ilości ezro o -
ro o n cy, pracownicy umys owi. W J~ ""' ł h h 
oczach każdego mieszkaJ5.ca Moskwy wszędzie w tym uroczystym dniu do- oby odzyskanie wszystkie ,,am kszą śmiałość żywiołów prohitłe nych w Niemczech Zachodnie 
widać głębokie wzruszenie i radość. skonałe wyniki - do magazynów na putowanych" po wojnie prowin• rowskich, co znajduje swój wy. (półtora miliona pełnych bezrob.) 
uczniowie niosą transparenty, na któ pływały bez przerwy wyroby, vypro. cji niemięckich i zaprzestania I raz m. inn. w usprawiedliwianiu program jego wywoła entuz• 
rych - pod portretem Stalina. - w1. dukOwa.ne ponad pła.n. płacenia reparacji wojennych". zbrodni Mannsteina, w gloryfi- jazm, zwłaszcza wśród młodzie-

~:i!:jti:::i~:reus~~~~~!c~w~h~~~:;~ 1m111111111111M1111111111111111111111111111111111111111111111111111111111mnm1111n1111111111nm:mn11nm111m 1111n11111111111tn11nmu11111m111111111111111111111111111n1111111111111111111111111m11mmnmnnumm1111111m11111Hu11111111111111m111111111111111m11111111111111111111111111111111111111111111111n11111n1111H1nin111lia. 
do Stllina. i serdecznej wdzięczności p ' • d • k I • • (111) = 
za szczęśliwe dzieciflstwo i młodość. § rzewrot w Wie zy I . pra tyce ro n1cze1 I 
W dniu 21 grudnia. dzieci Ozdabia.Jł = 

:i~.:.7~~~~~~~~~~:.!d~!; ;=i=- Olbrz.ymie o·siągnięcia agrobiologii radzieckie.1· ~=! 
czna, Wielki Stalin. 

Robotnicy 1 pracownicy UIDJ!łowi \n- • i§ 

wita.ją rocznicę urodzin Stalina no- ' WA R U N K I I RWAŁ EJ _D 
wym.i osiągnięciami na. polu pracy z 1nlfllllllllllllllUllllllUllllllllłlłlllllllllll11111111111111111111111111111111 tllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllłlllllllHllllllHllllll~~ 
myślą, iż przyczynią się tym do wzmoc URODZAJNO Cl GLEBY 
niania socjalistycznej ojczyzny. Artukuł niniejszy j gst ciągłej pogoni za próchnicą 

Z ja.kim zapałem, z jaką żarliwością trzecim z cyklu artyku- (w formie obornika, kompo-
pracowali ludzie radzieccy 21 grudnia łów, poświęconych omó- stu, ściółki torfowej itp) i 
1949 roku! We wszystkich :fabrykach wieniu teorii wielk\ego lepiąco i tworzy grudki. Ale wapniowe. stale odczuwa jej niedostatek 
stołecznych, podobnie jak 1 na tere- uczonego radzieckiego w. pod wpływem opadów grudki Aby więc posiadać właści- na polach'. ornych. 
nie całego kraju. robotnicy i inźynie- R Wil' takie ro~ływają się. wą gruzełkowatą strukturę, 
rowie podjęli chlubną Wa.rtQ St~:t. . ia.msa. p strukt z a-ruzełko musi gleba .zawierać odpowied Tymczasem na łąkach i w 
nowską. W poprzednim artykule pi- rzy ur e o - ogóle terenach niżeJ· położ..1-

. 1 b h d · t b 'nią ilość próchnicy i soli wap 
Masy pracujące Moskwy uczciły 70 saliśmy, że ba.dania nad za- weJ g e Y c 0 zi 0 o. a Y gru nych (a więc · wilgotnych), bę 

rocznicę urodzin Wielkiego Wodza. pewnieniem stałych i wyso- zełki były trwałe, aby r..:e tyl niowych. · tlących pod wpływem baktei"ii 
wielkim sukcesem: ich podarunek dla kich urodzajów doprowadziły ko były odporne na rozgniata Próchnica spełnia w glebie anaerobowych, które nie r ".lz-
Stalina. - to wykona.nie przez prze- Wilia.rosa do wniosku, że wa- nie, ale również nie la.sowary dwa zadania: 1) jest ona su- k.ładają całkowicie próchnfoy, 
mytil moskiewski planu pięcioletniego runkiem urodzajności gleby się pod wpływem woay. „Le- rowcem, zapasem, z którego ~omadzi się ona w znacznych 
- w dziedzinie produkcji globalnej - jest jej specjalna budowa, pik" dla gruzełków musi być bakterie ~robowe przygoto- ilościach, niekiedy nawet nad-
w niespełna 4 lata.. czyli' tzw. stru.l<tura gruzełko- zatem nierozpus.zczaln:y w wo wują dla roślin pokarm, 2) miernych, bez irorzyści dla rol 

Wczesnym rankiem, w dz1eti gru<l- d · J' st 0 t · I (1 · 1ł wata. zte. e na ma eria em ep1- nictwa. · 
niowy, objęły Wa.rtt Stalinowsl't ki ·) d · k któ ·1· 
tkaczki największych zakładów włó. Powstaje dalsze pytanie, Takim „lepikiem" mor.no em • Zlę i remu moz l- Nadmiar prócbn:cy na la-
kienniczych stolicy radzieckiej jak osiągnąć talrą strukturę? zlepiającym najdrobniejsze wa jest budowa struktury g ru kaci:,. jest jednym z czynników 
,.Trec!lgornej Manufaktury", w od- Aby najdrobniejsze cząstki cząstki gleby w gruzełki, a .zełkowatej. Z tego też powodu zabagniania się łąk, co z ko-
ctziałach, o.zdobionych portretami gleby mogły się zespolić w przy tym nierozpuszczającym zapotrzebowanie na próchnicę lei powoduje nieuchronnie .za 
Stalina. i t~msparenta.mi .zawrzała ra większe gruzełki (od 2 - 10 się w wodzie - jest prócl~ni- gleby jest bardzo duże. Dla te kwaszanie się i spadek zb.'.o-
dosna., twórcza praca.. mm) musi się znajdować w ca. go też uprawa r oli oparta ;.i a rów oraz jakości siana. 
Około 3-ej po połUdniu na. tablica.eh glebie J'akiś „lepik", który by Próchnica składa się z nie- samych nawozach mineral- ,V, R, Wiliams w swoim 

honorowych ukazały si4 nazwiska nych n1'e zapewru'a '""SOk1'0 uo t 
" mógł spoić naJ'drobniejsze słychanie drobnych cząstek "J -

0 s;ys emfo gospodarki przemien 
przodowniczek, które osi~gnęly naj- poziomu urodzaJ'nos'c· aleby 

- cz<>st.ki. (\vidzialnych tylko przez ba r- 1 0 ne1·, polowo-łąkowe1', rozwią-
większe wskaźniki wydajności pracy. ..- · dl · 
391 tkaczek wykonało przedterminowo Często za pługiem, przy or dzo s ilne mikroskopy ), które w ciągu uzszego czasu. zuje sprawę niedoboru próch-
p!an roczny, 72 brygady wypełniły ce na. wilgotnej roli. widzi się nie rozpuszczall! się w wodzie. Ta podwójna rola próchn:- nic:v na ziemiach ornyeh i jej · 
swe zadania dzienne w 150 i 200 pro sypiące się za skibą grudki i Cząsteczki próchnicy pos iada- cy w glebie zawiera w sobie nadmiaru na łąkach przez 
centa.eh, przy czym wyprodukowały gruzełki zlepione wilgocią. Ta ją zdolność pochłaniania roz- !)ewną przeciwstawność. Im wprowadzenie na polach or-
towa.ry jedynie najwyższej jakości. kie gruzełki są jednak n;e- puszczonych soli mineralnych większe osiągamy urodzaje, nych okresu upraw traw wie-

Ku czci 70-lecia. Stalina za.kolic.zyla. trwałe, rozgniatają się w pal _ zarowno amonowych, jak tym większe ilośCj próchniry lofetnich oraz na łąkach przez 
swój plan roczny w dniu 21 grudnia. cach i łatv.'O rozsypuJ·ą się i wapniowych, Pod wpływem przetwarza się na po1rnrm dla wprowadzenie okresu upraw 
Mosi.1ewsKa. ..t a.oryKa. wyrooow uu. 

Pod wpłvwem suszy lub opa- tych soli próchnica st a je się roślin i jednocześnie tym roślin polowych, Syst~m t~n 
mowych „Krasnyj Bohatyr". „ · t 

w najstarszym przedsiębiorstwie dów. doskonałym lepikiem. Szcze- mniej jej zostaje na bud0wę zapewrua rwałą urodzajność 
Moskwy _ fabryce im. Włodzimierza P rzymieszka gliny w rolach gólnie jednak wielką rolę od- struktury roli. P rzy rystemie · gleby, o czym napiszemy w 
Iliicza. - uruchomiono w dniu 21 iru o!aszczystych równiet d:Qała grywają w nr6chnicy sole Dłodozmien.nym rolni],; iast w nułępnym arb-kule.. B. B 

ży. Rzeczywistość przyniosła 
iednak coś \\' r<:-cz przeciwnego. 
Mimo przygotowa1i, poczynioo 
nych przez posłuszną Adenauera 
wi prasę „katolicką", mimo gł0-
szenia „mitu o pbtędze niemie• 
ckiego oręża" ju ż pierwsze wia 
domości o planie z\\'erbowania 
młojych Niemców d'O wojsk na­
jemnych wy,,·ołaly taką falę obu 
rzenia wśród ludności, taką po 
wódź protestów, ta k głośny 
okrzyk rozczafowania i takie 
ataki ze stron:v młodzieży (na 
którą najhardziej liczono!) że 
Adenauer i kierowana przez ni~ 
go prasa musiały uciec się do 
wykrętnych sprostowań, które 
jednak ani nie oszukały, ani nie 
us1>9koily nikogo. 
Młodzież niemiecka nie chce 
być mięsem armatnim 
,,Pan myli się. jeżeli sądzi, że 

młodzież niemiecka da się użyć 
jako mięso armatnie przeciwko 
Związkowi Radzieckiemu" 
głosi list, wystosowany przez 
młodzież miasta !.Jim do amery 
ka1'Iskiego członka kongresu p. 
Poage, który wyraził się cyni• 
czne, że w ra z ić' wcjny trzeba 
będzie oszczędzać młodzież ame 
rykariską na z iemi europejskiej, 
a sięgnąć po ,,rezerwy", istni~ 
jące w Niemczech. 
.,Pragniemy pokoju i nie damy 
się nigdy użyć do wojny przeciw 
ko Wschodowi" - głosi jedna z 
wielu rezolucji, powzięta na ze­
braniu kolejarzy pa r tyjnych 1 
bezpartyjnych w .Monachium. 

,,Nie pozwolimy wziąć na­
szych mężów i svnów do wojska. 
Dość już się wycierpiały kobie -
ty niemieckie w ci ągu dwóch 
imperialistycznych wojen" 
czytać można było w oświadcze 
niu, wysianym do Adenauera 
przez organizacje kobiece. 

Tumult. który wszczął się do• 
okola sprawy dozbrojenia Nie­
miec Zachodnich przy ją ł takie 
rozmiary, że na wet partie t. zw. 
koalitji rządO\nj w Bonn musia 
ły zmienić sw .ą t ak tykę . w oba­
wie utraty c złonków, tym ba r­
dziej że Komunistyczna Partia 
Niemiec je:1yna wśród wszys• 
tkich. za jr la od poczatku i zaj­
muje w dalszym ci ągu nieprze, 
jednane stano\Vi"ko przeciwko 
jak imkolwiek próbom obejścia 
Układów Poczdamskich. 

Czujność wobe·c zakusów 
kliki militarystów 

Pozorne chwilo we zacisze w 
propagandzie zbro jeniowej n.ie 
powinno jednak ani. na chwilę· 
osła bić czujności kół demokra­
tycznych i postępowych. Neofa. 
szyz m ma na z iem i zachodnia 
niemieckiej podatne pole do dzia 
ł ani a, a ż e jest on rnchem anty. 
pokojowym, więc też popierany 
jes t g orliwie r.rzez klikę milita­
rystów i zbrodniarzy wojennych, 
ja k Guderia n. iak H alder, jak 
Remer i wielu innvch. ci zaś, 
ja k wiadomo. pozostają w ści• 
s lym konta kcie z zaocea niczny 
mi .. królami" a rm a t i żela za . 

W świetle wydarzeń zacho­
dnlo niemieckich specja lnej wa­
~I nabiera potężny ruch po­
kojowy, który czerpie swe źró 
dła w masach robotniczych 
Niemieckiej Demokratyczmij Re 
publiki 1 Zagłębia Ruhry. 

Leopold Marschak. 
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W lSI · rocznicę urodzin Adama Mickiewicza 

, ,;po dn.ś dzień U-iumfuje Mickiewicz, poeta, !który potrafił wyra:nlć 
·1P(llskę sw~r;o czasu i zwlastowai przyszłość il.udową Polski i świata. Na­

. szą przysUość. Dziś - gdy otwiera się nowa karta nasze.1 historii, głos 
poety brzmi dla lllas czysto t wyrar.lście jak nigdy !Przedtem. Mickiewicz 
był pierwszym i1oetą. polskim, który potrafił !Połączyć fadiwość uczuć pa­
triotyc-mych z dąit:nia.ml crg6lnoludllkimi. Był 11>ierwzozym poetą polskim, 
który ~o.zumiał imię<lzynarodO'\vość sp.rlłlwy wolności i postępu. 
. W łuku, zatoczonym -0d ,.Ody do Młodości" ;po „Trybun~ Ludów'', wi­
dzimy potężn~ całość życia i twórczości poety, który Jednym skrzydłt>.m 
udt-na. o rprzeszłość, drugim sięga do naszych czasów." 

-
(Z przemówienia na inauguracyjnym posiedzeniu Komi­

tetu UC1Zczenia 150 Rocznicy Urodz.in Adama Mickiewicza.) 
t:o cccc:::i eneoooocJ :o "' , :c: tQJC • 

Aleksander Puszkin 

MlCKIEWICZ 
Był tu śród nas, 

Pośród obcego mu plemienia. W duszy 
Nie żywił dla nas nienawiści. Myśmy · 
Też go kochali. Cichy, dobrotliwy, 
Był uczestnikiem biesiad naszych. Z nim 
Dzieliliśmy się marzeniem czystym, 
I pieśnią. (Był natchniony łaską niebios, 
Z wysoka więc na świat spoglądał.) Często 
Mówił o przyszłych czasach, gdy narody 
Zapomną waśni - i w rodzinę wielką 
Połąezą się. Słuchaliśmy poety 
Z zapartym tchem.„ 

przełożył Julian Tuwim. 
Roku Pańskiego 1799, dnia 12 lutego ..•. (Metryka poety, 

ur. 24. XII. 1798 roku) 

Spotkanie dwóch " "" wzeszczow 
(Fragment z biografii M. Jastruna pt. „Adam ·Mickiewicz") 

Skazany, t1rraz s illll)mi c::lonkmni. patriotycznej organizacji młodzie. przywykli do wietszy Łomonosowa. I WZNIOSŁE POJĘCIA. NAPIS.A.la 
i_, źotvej filoma.tótv ~ filaretóu\ na tvyiviezicnie z pol!11dcli guberni i do i Dzierżawina., zdUtnieni Sł i porwani TERAZ TRAGEDI~ ,,JIOB.YS GODU· 

odległych rejonów imperizmi carskiego - odbył Adam f11ickieu.icz, jesie· prostotlł i cudowti~ potocznością mo- NOW", ZNAM JEJ SCEN KILKA: 
nU, 1824 rokzi, przymmową zsylkę polityczną ,[o lłosji. wy Puszkina.. Zrywają si~ raz po ra:.i: W lLODZAJU HISTORYCZNYM. DO-

O, gdyb!lm kied.tf aoźyl tej poclechy. Przykrość tej poclróiy, zarządzonej wyro1dem wł~uiz ' -,;arskich, osła· z krzeseł, przerywa.ją oklaskami czyta BRZE POMYśLANE I SZCZEGOŁY. 
żeby te lcsięgi zbłądziły pod strzechy: dzaly listy polec.ujące, ja/cie 1icLS:: u·ieszc:; otr.::)7nal od swoich przyjaciół- nie. „NIEKTóRYCH PRZENIKAŁ PIĘKN;E.'' 
Ż b . ś l r:· k k l tk" 1 . . • . kic' . l żA:Ęt - zanotował świadek tej sceny, :Mickiewicz przywyk:lt powoli do 
~e y wie n BCZri.l, ·ręcąc o owro 14 rewo uc1omstow rosns · 1i: otwiera)' 011c na oścież dr:::wi do całej postę. Pogodiu, _ INNYCH P.RZESzyWA-

Gdy od§piewają ulubione z wrotki powtj (:Zęści .społec:cńst1m TCJsyj$fdego, po:m'-Olaly zadzierżgać wię:::y pr:.y. ŁY DRESZCZE .. DŁUGO PATRZY- nowego życia. w obcym mieście. Miał 
O tej dziewcży11ie, co tak grać lubil<ł, ;iami :i: Rosjanami, którzy w niem11iejs:::yni stopni1i od Mickiewic::a. nie- LiśMY NA SIEBIE A POTEM :RZU dar gjednywa.nfa sobie ludzi, chOć nie 

nawidzili. satrapii carsTdej i k<f'..1-- niewoli: I OIL!",.,..... SIE KU PUSZKINOWI· za.biegał 0 to. W jednych bUdz1l sza.-
Ze przy skrzypeczkach gąski pogubiła. }'MU• ........... • ' cti.nek, w innych cteka.wo!ć. CI. kt6rą 
O tej sierotce, co piękna jak zorze, W c~ie swego ZC$llmia zetknął się ,lfickierdcz ::: najwięks:;ym. p~ ZACZĘŁY S~ UśCISKI, GW.AB., zdołali si~ zbliżyć do niego 1 poz>-iać 

Z k I 
etą ro3yjs1.-im, A.lelCM111drem Pus=Tri nem. Oto co o pierwszym spot kan iii śMIECH, POLAŁY ~ Łzy!„. Mic- pokochali· go tym na.jbardziej ba„;„, 

agania.ć gąs i sz a w wieczorne1· porze; J. .. • T · , · ki 1 wi d · ł t lk · d d · ~--n.u,'Oc i wieszczuw pisze 11.aj:nakomits:y współczesny · biograf ll.fichiewic:C11 ew cz po e zia Y o Je no z a.nie: teresownym uczuciem, jakim mężczy. 
Gdyby też u:zięly na koniec do ręki llficczyslaw Jastrun. „TU SHAKESPEARE ERIS, SI FA- zna. może obclarzyć mężczyznę: zro-
Tc księgi proste jako ich piosenki..., TA SINANT''*). Zdanie to nie zmnieniem. Byli to ludzio dla którycll 

Marzył ty n a w' lk" t 'l 'd • w k ·1 ł i ć bi t brzmiało fałszywie w chwili, gdy każde nowe dzieło poezji, gdziekol. 
o l n sz ie I poc a w ep1 ogu o pisanego przez jakiś wieczór jesienny 182G ro· 1 a, usi owa przypomn e so e warz wrażenie lektury było jeszcze świeże. 

siebie w Jatach l.832·1834 poematu p. t. „Pan Tadeusz". ku Mickiewicz wysiadł z doroilki przed :Pus_zkina.,. ~tórł widział nied~wno na Dla.czego powiedział je po łacinie? wiek by powsta.lo, było objawieniem. 
Nie dożył tej pociechy za życia, lecz oto minęło sto lat domem Sergiusza. Sobolewskiego na. jaltiCJś mima.turze. W drzwiach stał Czy itby miało wagf rzymskiej in- Uznawano braterstwo tak zwanych 

kł d 
. . . . , „ .

1 
rogu Sobaczej :Płoszcza.cl.ki i Boryso- Sobolewski. Z otwartymi ramionami skrypcji, czy dla humoru, aby roz- wówczas ,;wyższych umysłOw". Każdy 

z o a em l pragnienia wieszcza s1e. z. 1sc1 y: w Polsce Ludowe]·, 1 b ki · Uł witał Mickiewi ó bibliofil · rzy Go h g e s ego p1ere ka, wszedł do ciem_ cza w i P - ła.<lować zbyt napiętą. atmosferę? nowy tom &t ego przyjmowano • 
w Polsce wyzwolonej raz na zawsze od · ucisku „panów" fabry- nej sieni i po drewnianych schodach jaciel poetów. Domek Sobolewskiego zachwytem, komentowano i przepisy. 
kantów i „panów" obszarników _ ksi(lgi Mickiewicza trafiają wspi!łł sit na. pierwsze piętro. Przy- tnadawał si~ w sam raz na ta.kie za- Puszkin, gdy tylko odłożył rękopis wa.no· wielekroć. Ich zabawy wesołe, 
pod strzechy chłopskie i pod dachy domów robotniczych. Dzieła I stanął jakby dla. zaczerpnięcia. odde- bra.nia. .cich? b~lo w nim, i cic~e zmienił się zupełnie, twarz jego od- zaprawione były goryczą. intelektualną 

chu przed drzwiami mieszkania które były wokoł uliczki t mały plac, gdzie prężyła się, na grubych wargach zjawił „WIECZORY WESOŁE - wedlu' 
znakomitego poety rozchodzą się w masowych nakładach wśród rtoat już z poprzectn1cn wu:yt.' ;:s000_ stały żółto pomalowane domki, sty. się dobrodus:zp.y uśmiech, świadectwa. Pogodina. - WYDAWA-

licznych rzesz polskiej ludności pracującej. lewSki przystał .IV!1ck1ewiczow1 ouet lowe i senne. w kilka miesięcy po zaznajomieniu NE BYŁY JEDEN PO DRUGIM U 

W ojczyźnie naszej, 71lllierzającej do socjalizmu i podtiosza- z zaproszeniem na. wieczór u siebie Sobolewski wprowadził MickiewL się z Puszkinem pisał Mickiewicz do KIRIEJEWSKICH ZA KRASNYMI 

~ej poziom mas na coraz wyższy poziom kulturalny, piękne str~- z dopiskiem: ALE.K~ER PUSZ- cza do pokoju słabo oświetlonego świe Odyl1ca: „OBSZERNIEJ KIEDYś WROTAMI, U WIAZIEMSKIEGO. 

fy poezji mickiewiczowskiej są corai częście3" brane do spraco- KIN CZYTA' DZISIAJ SCENY z ca.mi wosk~wymi. Było tu kilku mę~- o NIM NAPISZĘ; TERAZ TYLKO u POGODINA, u SOBOLEWSKIEGO 
BORYSA GODUNOWA" . czyzn, ktorzy g&wędzili swobodnie DODAM. żE GO ZNAM I CZĘSTO NA PSIM PLACU. U K&UJ!NEJ: 

~::~~n:e_j_r~ę_hl~·~ro:b_o~~~i~k_a_i_c_h_ł_o~p_a_. _______________ ~~M=k:k:i:~=·c:~~n:i:m~s~ię~g~~~ą~ł~d~o-d~w~o~~~~w~_~w~~~w~n~n~~~1~~=~J ~T™~~ 
z pluszowym fotelu siedział człowiek o WIE MOJEGO WIEKU (DWOMA MIO WICZ OBJAWIA?. J3Alt ·IM-

Maks)}m R")}lski d\lźej głowie z bujnymi kręconymi MIESIĄCAMI :M:Z.ODSZY) , w ROZ- PRO\VIZACJI, PRzyJEcHAL GLIN. 
- włosami. Wstał 1 wtedy okazało się, MOWIE BARDZO DOWCIPNY I PO- XA KOLEGA SOBOLEWSKIEGO_ 

GŁ O SI CIE 
że jest wzrostu niskiego. Mickiewicz RYWAJĄCY ; CZYTAL WIELE, I BYŁA WIĘC I MUZYKA." 

L I D EI patrzał teraz w twarz Puszkina. Podo~ DOBRZE ZNA LITERATURĘ NO. •) Jeśli los pozwoli, zostaniesz Szeli;.. 
bieństwo mię<lzy tą twarzą "miniaturą. WOtY'rNĄ: 0 :POEZJI MA CZYSTE spirem 
było niby to uderzające. a w istocio po 
zortne. Podobizna. była za.ledwie lllartwą ••u•uuueeu•uuuuuuuun••ueueu•u•H•uuueueutuuue„ 
maską w porównaniu z żywą, zmienną 
twarzą 1 nie wyrażała. nic z tego czlo 
wieka, jak nie wyrażały nic z niego 
kcpwencJonalne nancus11:1e zctania. pr?.y narodowego 

.,. Znakomity porta uTrraiń .•1.:i Jlfolr.wm 
Ifylsld, autor ncrjlrp.~:rgo pr:cl.-l~du 
,J'ana Tade~ta" pi.<;:e o 11.anym wie. 
uc;:r1: 

Naju·ię~ry poeta r;T..·rainy, Trrras 
S::Pttnenko, znal doslumalr i H'YWCe 

c~m.il tu:órczo.1ć Pu.~=ld11a i ~ficlciet;·ic=a. 
W f..Tęgu przyjaciół lubił recytou'fli' 
coiers:e P11$::hi11(1, ::„ s:rc:ególnym za.~ 

łlatchnieniem deldrmw1rnl 11~en::: pt. 
„MicTriPtl'ir;;", '" l:tór"m 1n:;rus::;n/r go 
rwjbard:::irj naslf/mjqc~ sfm1vi: . 

CZ~STO 
MóWIŁ O PRZlSUYCil CZASACH, 

CD1" NARODY 
ZA.POJINJ WA.~NI - I W RODZTN:ę 
. WIEU\.4_ 
f_OCĄCZJ. SIJJ„. 

• 
I społecznego wyzwolenia 

cze, :qnim =aln·aleni si~ do fJr:;Pkladu ród" Micl.-i cu·ic;: ro:::umial, ja1:: to Sllm 

całego poe111m11, za rat4 przyjaciół, 11,yjaJnil w jednym ze !tmich art)•lm· 
ró1rnie jdl; jn gorących czcicieli l\fic-
1.-ieuic:::a, pr::erlumac:ylem dt<XI frag· 
menly :; ,.Prulfl Truleu.•za": grę na TOICll 

W ajsl.-i<'go i OTJis polone::a w o~tatniej 
czę.ści J•oematu. 

prezentacji i powitaniu, Przez twarz 
tę przebijały, jak przez mgłę ,cienmy 
krajobraz, ry!y afrykańskiego pra.. 
dziada; szczęka dolna byl:i. nieco wy_ 
sunięta, grube wargi harmonizowały 
z nmem czarnych włosów; rudaw& 
bokobrody ocienia.ły biały kołnierzyk; 

halsztuk fantastycznie na. modłę By. 
rona związany. Puszkin mówił ze 
swobodą. światowca.. Odrębność jego 

To l>Jl poczqteT; majej pracy nad od_ 
/1t"or::e11iem 111irll'iMl'ic:::011•.<kiego arcy­
dzieła fV .if: \ Im tego narod11, który, 
zgoclnie ze .\1rir1dert11'fm1 ,,„,pólr::esnych, 
:::11al i l:oclrnł tu·órcę ,.P<ma '.l'acleusza". 
Kilk<1 lat Jlll.\11'ięciłl'm tej niełatwej, ale 
joJ..-i.c rllllosnej fJTnC_\', iyjqc życil'm 

mic1.·iewic:::oll'sl.:ic/1 bol1ati>rów, st.arając 
się odtu•or:::yć 01łą moc i uroi.- 11ie110-
równw1ego mickiPtt"ic:::om<kiego slor.m. 

Burżuazyjna 1.-ryty ka litera111ry milo­

łów - r::P,(:I! pracujące . TaT.·iego ll"ln­

Inie Mic1.-iewic za, nctclmionego b~ 

j0tmik·a o $!C%f~!'Źe i teoluo.;ć 11ar<XT11 , 

hocha norm, U.'Olna, dem-0krntyc::11a 

Pohka. 

Na 150 roc:mir.r urod:in 

Jfickicu·icw w::eredagorrnlem 

Adama od reszty zebranych tu mężczyzn mia. 
mój ła coś z uroku rzeczy nieznanych„. 

przekład ,.PClllCI TC1deusza" i na n oa•o 

pr.1etlu111ac:ylt>7n epilag pormatu. Jr" 

no1t•ej rednl.-cji starałem się jal• nnjlmr· 

dziPj z:Mi:i:yć przel.-lad do oryginału. 

Nat11ralnie, i dzisiaj 11ważam, ie praca 

moja dalel.-a je.•t od doskonałości, ale 

„.Czytał teraz z rękopisu fragmenty 
swego dramatu. Czytał głosem jas_ 
inym i spokojnym. Widać było, że unL 
ka afektacji, i:e z pełną świadomoś­

cią, może nawet gwałt zadając swemu 
t emperamentowi, ścisza głos, reduku­
jąc akcenty uczuciowe, obcina sk:rzyd. 
la zbyt patetycznej tyradzie. 

Pr.seci~i to tcfainie orT. Szewc::rnko, 1mla pr:edMauić Jllickietvicza jCJ!.o piPto­ niecTmj stanie się ona moim sTcron111ym 

diJrPm dla brC1111iego narod11, którego 

przyjaźt'i .1 ~zarodem l"krai11y Safl'iec· 

kipj jest ffieczna. 

Wieniewitinow, . Pogodin, Sobolew­
ski, Roża.lin, Kirejewscy, Mickiewicz 
słuchają dialogów „Borysa. Godunowa", I 
mówi<>nych pri:ez autora zwycza.~ :\ie 
i przejmująco zarazem. ~janie, 

. ' 

Rękop~ mickiewiczowskiej „Alpuhary" 

'lnówił proroczo w swoim ,,IC$tomen­
eie" a „rodz.inii' 1cielTdcj, rodzinie no­
roej i uolnej", 1>n Io nCJwolvwal „żl'/Jy 
w.s:;yscy Sławianie stC1.1i się pr:;yjC1ciólmi 
ł braimi". 

cę dawnl'j, s=lachechil'j, ,.k1mt11s=ou·ej" 
Pol.Il.i . B~·To to .<t.ru1owisho m1j:mpel-
11iej falt:yr< I'. iVllt11ral11ie, ro.:::m ilolfanie 
się w pr::e.<zlo.\ri sw11owi 'jedną z cech 
jl'go utworÓH', air. nie to jest istol11e. 
Epitet „ost.atni", który autor celowo sto-

Mickiewicz naleial do tych niefo1ier· suje do s1~·oich bolwterów i do oddriel.: 
tifnydi tvies:cz:ów, 1;wr~·ch ~n1io11~ rlro_· nych epi: orlóu• poPma.tu, dowodzi, że 
pe sq to.k Polakom 1ak i Ras1anom, JUic1riewicz do~kor1C1le wiedział, że dmc­
Ukraiiicom, Bi.olóm!i11om, Lituinom. na. k·ontu.umm, s:::"lochecka Polska mi 
Jego dzieła tłu1Mc:yli n.a język ukra· nęla i nigdy już nie wroci. Kochał 
iński romantycy : BorowiTwwski i Gu· swoich bohall'rów, „ostatnie okazy" 
lak~.Arte1nowsld, '1 Szem:zenko posłał dawnej Litwy i damnej Pol.sT,·i, ale mó­
mu w dar: e .m;ój poemat „Kaukaz''. - wil o nich "' łttgocln„m, dobrotliwym , 
Tłcórczość Starzyckiego i Łesi U1rrain1.-i. "' i .vocit zaś bezl itosnym humorem, 
Wi."'ie się ściśle :.t tri:órc:ościq Mickie· 

Ada01 M• k. • 1c 1ew1cz w literaturze §wiatowei 

v" podn.os;:qc cza.seni i bicz $alyry' Pierw· 
tiicsa. Z nony poeuz i kr)'tyk ukraiński, _ .1 s.::y kroh, jaki st.aitia mfouy Tade11$Z 
lfoan Franko, żywił dla niego glęboki u;:ysTrau·s::y wmodzielność - uwolnie. 
podziw. Ukraińscy poeci radzieccy P~ nie t1-lościan. od pańs;:czyzny, ::abawne 
świecili niiele trn,J.u pr:::eld.odom jego rumgi kluc.mika Gerrmzego _ w tym 
sonetóic, ba1lccd, li1)1k i poemotótv. - wszystlrim wyrai:ajq 3j~ de:m.{jk:ratyczne 
'.t.frcyd::itlo Jllickieu.>irZ<t „Pan Tndeu., z" ideały Mick.iett-i.c%a: 
dumac.:ione 'bylo ni,,.jt>dn oT.rotnie :aró10-
no we fr11.gm"1Uach ;iak i 111 calo.'ci "" Czyż n ie Jest ja.m e dla wszyMkicT1 , 
język ukraiński. Taór;;y zmijq całą tu•órc::ość Mickieu:i· 

Ja nln ukończylem. nieda:tono całko. C::O. 1ttórzy CZ) tali jego artykuły W 
wity pr::eT.-lad tej epopei narodawej. Po „T rybunie Ludów", że wielki. poeta był 
r= Jl~tU!Z)' przekład ten wydrukowany przede 1.l'$Zystkim f;o11.,ekWCT1lllyn~ gło­

sicielem idei. narodmvego i $połec:nego 
pyl w 1927 r„ w notł>ej redakcji m.~ 

oswobodzenia narodzi pols1tiego i wuyst. 
WY.daiiY. w biezqcyni 1949 roku. 
1 •· 1.-ich uciskanych narod6w ~wiata? -
· (Jd lot d :i:iecinnr.ch maimi 11C1julu· „Pan Tadeu$z" to tiie iylko nereg 
bfeń.!Zymi pisarzami i wychowawcami obra:ów z i ycia dC1tmej Polski, ale na·· 
byli trzej najwięlai poeci. d0tv.iańscy: tcTmiony hymn, na c:reść Polski nowej, 
p~z;kin, S::ewczenko i M ickieuic:r. Już nadch<Hf.: qcej. · 
we l()czem ym d ::ieci1istwfo lubiłem. slu· , • 
chać, jaT' brat mój czytał ttr)'tt ki z Caffl twor~ioU ~ eale ~ycie . po~y 
„PfJllll Tadeu.mi.", uczególnie za$ slyn.. śt'!aJczr. o iego m e::m.ordOUXllU?J dtll'-1 
ri:ir,. opi.y oolowania w Jin~du I V. ] eu- I bie dllJ narodu1 4 11od 3lowem ..,1f4-

W b ibliotece im . Korbuta, m iesz­
czącej się w Pałacu Staszica, w Wa: 
szawskim Tow arzystw-ie Naukow ym 
znajdu jemy na dednej z półek me­
wielką broszm·ę z zatartym adrNE:!Jl 
b ib liograficzn ym . Pozostał· tylko ty­
tuł : „Początek I Księgi ,,Pana Ta­
deusza." w przekła.dzie na 9 języ­
ków eur1mejskkh". 

Miatą 7.naczen ia twórczości Mi~­
kiew icza dla rozwoju liter atury śma 
towej jest m . i n. ilość przekł11-d1lw 
jego dzieł. 

Niestety. n auka polska nie posi3.­
d a pełnej b ibliografii tłumaczeń A­
dam a Mickiewicza. Już za życia po­
ety dzieła jego były tłumaczone l1a 

języki obce, przede wszystk im na ~o 
syj-ski i. francuski. W Rosji powsh.Je 
cały cykl tluma.czeń utworów .M:ic­
kiewlcir:a. Począwszy od pierwszego 
1Przekładu .. L ilii", dokonanego w r . 
1821 przez Rylejewa. wielu współ­
czesnych JMickiewiczowi poetów tr,1-
m ac.zy jego poezje. 

„Chciałbym ci posłać tłuma­
czenie ruskie moich poezji" -
pisze iMickiewlcz w liście do 0 -
dyńct. z 22. Ill. 1828 r. „Musiał·· 
bym wielką zrobić pakę. We 
wuystkich prawie lepszych al­
manaka.ch (abnanaków t u wiel­
kie mnóstw o w ychodzi) fig'Urują 
~ .,Soneł;>": Je&t ich kilk• ca 

łych przekładów .. „ żukowski, z 
którym poznałem się i który 
mnie bardzo przychy lny, :;> lsał, 
że jeśli weźmie jeszrze pióro po­
święci je tłumaczeniu moic11 
wierszy. Puszkin ·wytłumaczył 
poozatek „Wallenroda", wier szy 
kilki\dziesi:\t." 

Od tego czasu dziesiątki poetów 
rosyjskich tłumaczyło dzieła Mic~;e 
w icza. Tę piękną tradycję kontyn u­
ują i rozwijają poeci radzieccy. U: 
koronowanlcm pracy kilk u :pokokn 
tłumaczy •ro.;;yjskich i radzieckich 
stał się wydany w Zwiazku Radzi<::c 
kim Wybór poezji Mickiewicza., na. 
który składają slę przekłady 39 po­
etów. 

Nieda vm o w ydany d rugi t om 
jego dzieł przynosi ro. in. „Pana Ta­
deusza". W rok u 1950 ukażą się na· 
stępne .części 5-tomowego wydania 
dzieł M ickiewkza. 

P oezje Mickie,,ricza tłumaczone 
są także na różne języki llarod6w 
radzieckich, jak ukraiński, białoru ­
ski i inne. 

Znana jest jego twórczość 
w Czechosłowacji 

W Czechosłowacji t~órcrość Mic­
kiewicta cieszy się wielka popular­
nościlł - :le10 uBallady". ~Grai:Y-

na", ,.Sonety'', „Farys", .. DziaJ y", 
.,P an Tad eusz" rozchodzą Się w po· 
kaźnych nakładach. Trzeba podlc:e­
śl ić fakt. że •. Dzfady'', ,.Grażynę" i 
.. Konrad a Wall~nroda" nar ód czes.ki 
pozn aje w doskonałych tłumal!ze­
n iach F r ancinka H alasa. któr~go 
nieda-.. ... ·na śmierć przerwała pracę 
nad przękładem „P ana Tadeusza', 

Mickiewicz-po francusku 
W języku francuskim ukauiły s.ię 

przekłady „Grażyny", „K onrada 
Wallenroda", .,Ballad i Romansów·', 
, .KsJąg narodu i pielgrzymst wa pol­
sk iego". Poza t ym zostały wyd:ine 
wykłady Mick:ewioza w College de 
France o literaturze słowiańskiej i 
jeg<Y ;pisma polityczne. Wśród prze­
kładów fran cuskich wyróżniają się 
WYSOkim poziomem artystycznym i 
wiernością tekstu p race P aul'a Ca· 
sin. 

W Anglii, Niemczech 
. i Włoszech 
Również w Anglii i Niemczech już 

za życia Mickiewicza tłumacz.ono 5e­
go dz.ieła. Niemiecki h istoryk iite­
ratury August Woycke pisze książ­
kę p. t . . ,Próby nowej polskiej liry­
ki i epiki", w której 7.najdujemy 
nrzek.ład !ra!!m.ent6w l)Oezi.i Mickie-

wicza. W roku 1843 wstały wydane 
po n iemiecku wykłady o literaturze 
słowiańskiej, zaś w roku 1885 poja· 
wia s ie tłumaczenie „Pana Tade­
usza" n a jęzrk angielski, ,i,-ydane w 
Lond ynie. 

Dzisiejsza l iter atur a Anglii, Nie­
miec i Włoch poszczycić się moźe 
poważną Hością przeltładów dzieł 
Mickiew icza. 

W htzvkach innych 
narodów 

J ego słowo poetyckie p rz.etlumac.zo 
no ró·wnież na jęz~'k szwedild, fiń­
sk i, łotewski i litewsk i. 
Wśród wielokrotnych Ą>rzekladów 

szw ed zkich wyróżniają się pozycje 
literackie czołow·ego tłumacza Alf:e­
da Jensena. któr y m imo trudn-:1ści 
jakie nastręcza odmienność ję:?:y­
ków , dąży z powodzeniem do wif!r­
nego odd ania nawet wersyf:ikacyj­
neJ :formy oryginału. 

W 1944 il'.', ukazały się przekłady 
poez.jl Adama Mickiewicza dokoa:i­
ne rprzez. profesora kanfornijsk!ego, 
George'a Rapall N oyes'a. 

Nadmieni.my wreszcie, że dokoM.­
ny rr.ostał d'Villk.rotny iPrzekład „P"'­
na T adeusza" na hebra.i~ki i lacir.ę. 
Wielka improwizacja , e popea litew­
ska i .,Pani Twardow ska" były rów­
nież tłumaczone n a esperanto. 

D. KępcuńAka 
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Wiktor W oroszylskl Festiwal sztuk radzieckich • 
I rosyjskich 

Słowo młodych 
(Z cyklu ,~Pierwsza linia pokoju") 

Na Kongresie Młodzieży w Budapeszcie, 
jak w historii biblijnej, mowy pomieszano, 
sto głosów - to sto języków. 
A ja, który niewiele znam obcych jęz;1ków, 
wszystko rozumiem, bo w każdym gardle jednakowo· 
dźwięczq słowa: demokracja i socjalizm. 

M6wi się również o innych sprawach, 
a mnie nie wolno nie rozumieć 
i po wyrazie twarzy poznaję, kiedy nazywają wroga, 
mamy wspólnego wroga, 
po zaciśniętych pięściach poznaję relację o walce -
wspóln4 toczymy walkę, 
po uśmiechu poznaję, kiedy wymieniają przyjaciół -
przyjaciół też posiadamy wspólnych. 

Patrzę na wschód: brat 
Patrzę na zachód: brat. 
Patrzę na północ i południe: 
brat, wszędzie brat. 
Widzicie, zdołaliśmy się" porozumieć! 
W wielu krajach sq jeszcze nie tylko bracia, 
ale oni się nie liczą, 
bo m;1 w stu jęzJ1kach powiadamy: pokój -„ . . 
i rozumiemy szę . 

A jest takie jedno słowo, 
synonim wielu pięlmych słów: 
słowa wolność, słowa radość, słowa pokój, slo-wa socjalizm, 
przy którym wszJ•scy wstają i klaszczą -
Kubańczycy i VietnamCZJ'CY 
i my, ludzie krajów demokracji ludotvcj, 
nawet ksiqdz anglika1zski, 
który jest w delegacji, bo tei kocha wolność, 
wszyscy klaszczą i myślą: 
to słowo poniesiemy do swoich dalekich domów, 
w dużej części tych domów panuje nędza i gorycz, 
teraz zaś przekroczy ich progi nowy tou,·arzysz -

nadzi·eja, bo 

Fesfi\val sztuk radzieckich roz;,lo- ł dzo wysokim poz.iomie. Danuta Micha 
czął się we wszystkich teatrach pol łowska w roli Tatiany stworzyła n ie 
skich 1 października br. przedsta- izapomnianą kreację. 
wieniem sztuki Maksyma Gorkiego W związ.ku z festiwaJem wszedł 
„Na Dr.ie", wykonanej przez zespół na sceny polskie szereg arcydzieł dra 
Państwowego Teatru Polskiego w matu rosyjskiego :i radzieckiego, nie 
Warszawie. Festiwal zamknęło urv- granych dotąd w Polsce. Młody r.e­
czyste wykonanie w dniu 70 rocz- spół Teatru !J..ln. żeromslciego z Kielc 
nicy urodzin Józefa Stalina - sztu- odniósł duży sukces w ))O'lskiej pra­
ki radzieckiego dramaturga Borysa premierze „Burzy" Aleksandra 0-
Ławreniewa o wybuchu Rewolucji s-trowskiego. z prapremierą wystąpił 
Październikowej pt. „Przełom". Sztu również .zespół świetlicowY PZPB 
kę odegrał Państwowy Teatr Po n­
szechny w Łodzi. 

W fina.le festiwalu wzięły udział 
22 teatry, w tym 9 stołecniych. 

Festiwal był wielkim- wydarze­
niem w życiu kulturalnym kraju i. 
wywołał wielkie ożYWienie w pracy 
teatrów polskich. Wyrarzem olbrzy­
miego izainteresowanla akoorów, re­
żyserów i u;e$połów teatralnych fe­
stiwalem było m. in. przygotowanie 
przez szereg teatrów po kilka sztuk. 
W ramach finału obejrzeliśmy 2'1 u· 
twar6w, st.anowlącycb doskooałą ilu 
strację r ozwoju dr~aiu r osyjskiego 
i radzieckiego - od poetyckich je­
dnoakt-Owek Puszkina., poprzez G o· 
gola, Ostrowskiego, Ozechowa, Gor• 
k iego do sztuk dramaturgów radzie• 
ckich - Treniewa, Ławreniewa., So 
tronowa., Komiejczuka., Surowa, Buł 
hakowa, Afigenowa., J acobsona i 
wielu innych. 

dz;i n ie potrafiła uwypuklić postępo 
wej idei sztuki. Nie oddała ona rów­
nież jej poetyckiego nastroju. 

W festiwalu dominowały sztuki 
twórcy realizmu socjal istycznego -
Maksyma Gorkiego i jego wybitnych 
kontynuatorów - dramaturgów ra­
dzieckich. W ramach 'festiwalu wpro 
wad.zono na sceny polskie kilkadzie 
siąt wspaniałych sztt1k. zupełnie do 
tąd w Polsce nieznanych. Zapozna­
ły one naszego widza z problematy-

dzieckie. Już pierwsze przedstawie 
nie finałowe sztuki o Puszkin!e -
„Ost atnie Dni" - Michała Bułhako­
wa wywołało zachwyt. 

Ta piękna sztuka. pełna głębokie­
go nastroju poetyck iego w doskona­
łych dramatycznych skrótach przed. 
stawiła nikczemną zbródnię, jakiej 
dokonał carat na najWięksZY.rrl.,.POe­
cie Rosji. Reżvser przedstawien1a J. 
Wyszomirski oraz cały zespół z Ni­
ną Andrycz i Władysławem God.i-

Wśród teatrów zakwalifikowanych 
do finału występował również Pa1i­
stwowy Teatr Dzieci Warszawy, któ­
rego ~11sce11izacja Bztuki Igora Ne­
werli „Ulica Anny Rudenko" zosta­
ła uznana za najlepsza ze wszyst­
kich przedstawien festiwalowych na 
szych sześciu teatrów młodzieto-

Dramatyczna scena z „Na dnie" M. Gorkiego 
(w wykonaniu zespołu Państwowego Teatru Polskiego w Warszawie) 

wych. Nr. 2 .w Łodzi, który wystawił zna-
Bogatą serię przedsta\\1eń sztuk komitą sztJukę Gribojedow.a „Bia­

rosyjskiego repertuaru klasycznego da temu, kto ma roo:um". 
otwierały - z !Punktu widzenia chro Oczywiście. nie wszystkie przedsta 
nologicz11ego - jednoaktówk1 P..isz- wlenia festiwalowe były udane. Gra 
kina. Między . innymi Państw•H'7Y nie bardzo trudnych sztuk klasyków 
Teatr Polski :z Poznania grał t1r0- rosyjskich, a zwłaszcza Ostrowskie­
czą, pełną poezji i nastroju szt•Jkę go j Czechowa, wymaga wytrawne­
,,M07.art i Salieri". Niestety, reżyse go zespołu aktorskiego. 
ria i gra nie oddały piąltna utworu. Tym warunkom sprostało nie wie-
Natom:ast stosunkowo mało znany le zespołów. . 
Teatr Rapsodyczny z Krakowa wy- Do najbardziej udanych d.nscenlza 

I stawił z dużym powodzeniem „Euge cji sztuk rosyjskich należałoby zali­
niusza Oniegina". Teatr Rapsody::z- czyć dwa przedstawienia przygoto­
ny n ie operuje wszystkimi środkami wane przez zespół państwowych te­
scenicznymi i jako teatr poetycld atrów dramatycznych z Krakowa: 
kładzie nacisk jedynie na słowo, na .. Trzech sióstr" Czecho~ i „Ożen­
tekst. Przedstawienie. „Eugeniusza ku" Gogola. Obie sztuk.i znakomicie 
Oniegina" wykazało jak wielkie m o reżyserował Bronisław Dąbrowski. 

ką i &prawami jakimi. żyją dziś lu­
dzie radzieccy oraz z niebywale wy 
sokim poziomem ideologicznym ii ar 
tystycznym dramatu radzieckiego. 
Wśród licznych inscenizacji 'Mak· 

syma Gorkiego dwa przedstawienia 
zwróciły szczególną uwagę: „Jegor 
BułyczeW" w wykonaniu zes;J0łu 
Państwowego Teatru Narodowego w 
Warszawie, w reżyserii Wł. Krasno­
wieckiego, i „Na nnie" w wykona11iu 
zes.połu Państwowego Teatru .Pol• 
skiego w Warszawie, w reżyserii 
Leona Schillera. 
Również bardzo poważna p<llżycją 

w festiwalu jest :przedstawienie sztu 
ki „M1eszczan:te". wykonane przez 
zespół Państw. Teatru im. Wyspiań­
skiego z Katowic. 

k iem na czele doskonale wywiązał 
się z trudnego zadania. 

Nie sposób w jednym artykule omó 
wić nawet najciekawszych sztuk ra 
dzieckich, wystawionych w czasie 
:finału festiwalu. Niektóre oglądaliś­
my nawet w wykona.n.lu dwu ~espo 
łów. Tak było ze znakomitą sztuką 
Anatola Sofronowa „W pewnym mie 
ście". O ile reżyser Erwin Axer i ze 
spół Państwowego Teat ru Współcze 
snego y ; Warszawl.e we właściwy 
sposób przedstawił walkę ludzi ra­
dzieckich o zbudowanle kom~nizmu 
w ZSRR, to zespół Teatru Poznan­
skiego spłycił .zagadnienie i cie sta­
nął na wysokości :z:ada,n ia. 

poznają to słowo - żliwości BOOniczne posiada utwór po Natomiast inscenizacja „Wiśnio· 

S TAL N 
etycki. wego Sadu" Czechowa pmygotowa- Zrozumiałe, że największe zaint~ / I Wykonanie poematu przez :z.es.pół .na przez Iwo Galla z rzespołem Pań resowanie publiczności wywołały 

·================================~T~e~a~t~r~u~R~a~p=s~o~d~y~c=z~n:e:g~o....'.:st~a~ł~o~n~a~b:a~r~s~t~w:o~w=eg:_o:_T~e:_at~r~u'....'.'.i~m~._:J:a~ra::c~z:a:._:w:_.:Ł:::o_: nieznane jej dotychczas sztuki ra-

Również :z:nakomi-ta „Zieloną Uli­
cę" Anatola Surowa grały dwa tea­
try: im. Jaracza z Lod%i i Teatr 
Państwowy z Częstochowy. Teatr 
częstochowski, mimo. że operował 
skromnymi środkami scenicznymi, 
bardzo d obrze wYSta.wlł tę sztukę. 

Z cyklu: dzieje fi/ml.! tJ 
Do najpowaznlejsriych porz:ycji fe-

stiwalu należy rzalfczyć dwa przed­

Pierwsz9 · etap rozwoju kinematografii radzieckiej 
staWienia: „Moskiewski charakter", 
w wykonaniu zespołu Państwowęgo 
Teatru Dolnośląskiego we Wrocła­
wiu i „Lubow Jarowaja", w wykena 
n iu zespołu patlsfmowyeh teatrów 
drama:tyczny~h z Krakowa. 

Pierwsze lata istnienia kinemato- Eisensteina „Pa.ncernik Patiomkin", I wykorzystane zostały przez reakcyj· 
grafii radzieckiej stworzyły silne pod nakręcony w 1925 roku. W rok po- nycb krytyków krajów kapitalistycz 
1tawy nie tylko dla filmów doku- tern powstała „Matka'' Pudowkina, nych dla wyprowadzenia tezy, że 
mentarnych i oświatowych , ale rów- wg. powieści Gorkiego. Film Eisen- wielkość Eisensteina wyn ika jedybie 
nież n a odcinlm filmu fabularipgo. Steina (drugi jego f ilm po narl:ręco- z niez.wykłego wyrazu jego dzieła. 

W 1923 r oku. a więc już w 4 ~ - nym w 1924 r oku „Strajku"} pozba- Chciano w ten sposób odwrócić uwa 
ta po unaródowieniu k inematogcs- wlony był indywidualnego bohatera. gę od treś<li filmu - treści głębolto 
fii, Związek Radziecki wysyła 1Za w obu filmach na pierwszym _;:,la Judzkiej i bardzo wymownej w swej 
granicę jako p:erwszy swój długo:11e n te stał lud, porywający się do rewo rewolucyjności. Cenzura w krajach 
trażowy i fabularny f ilm „Pollku~z- lucyjnej walki. Po rarz pierwszy w Europy Zachodnie.i wydała zakaz 
kę" wg. Lwa Tołstoja. reżyserii Sa- historii kinem atografii lud przestał wyświetlania. „Pancernika Patiomki 
:nina z Moskwinem w głównej ro1i. być pokazywany na ekran ie jako na." na. publicznych poka'Zach. Mimo 
Pras~ krajów k apitalistycznych zwró bezkształtna masa. jako tło dla k a- wielkich przeM:kód l utrudnień film 
ciła wtedy uwagę na świetną gr~ meralnych historii miłosnych. Eisensteina ukazał się w końcu na 
aktorów oraz n a p rzekonywujqcy re ekranach niemal wSaiystkich krajów 
el1zm, :zapowiadający nowa erę w 

1 
,.Matka" Pudowkina na tomiast d a Europy i Ameryki, wywołując wszę 

dziejach kinematografii. · a nam p ierw szy przykład pozytyw- dzie falę entu1Jazmu. Charlie Cha-
Wkrótce potem na zagranicznych nego bohatera. Te d wa elementy - plin wyraził się 0 n im. że „jest to 

f'kranach pojawiły się inne filmy ra-. pozytywny bohater i .z różn icowany, najlepszy film świata". 
dzieckie, jak „Czenvone diablęta" prawdziwy. rewolucyjny lud - sta-
(pierw~y film dziecięcy}. ..Dw0 r.:k ły się odtąd zasadniczymi elemen-

:1. twierdza". „Kombr ig Iwanow", t ami filmu r adzieckiego. Zachód „przemilcza " 
~,Kolegialny Tegistrator" i „Skrzyd!a Tak „Pancernik Patiomkin", jak sukcesy radzieckiej 
niewolnika", I znowu -posypały s1ę „Matka." wProwadziły na ekran kinematografii 
pochwały, zwłaszcza pod adresen1 prawdziwego, żyjącego i waJcząceg~ ' 
aktorów - Moskwina i Leonidowa . o lepszą przyszłość człowieka. Dzięki p 0 „Pancerniku Patiomkinie" El-

W Zwiazku Radzieckim filmy te temu stały się one prawdziwymi senstein stworzył dwa nowe fi lmy: 
jednak były przedmiotem gwałtow- dziela~i sztn~i i wzore!l1 !10 n_aśla- .. Październ ik" oraz ,.Stare i nowe" 
11ych dyskusji. w których krystalizo dowama dla ~nnych tworcow filmo- (czyli „Linia ge-nerah1a"), Pudowkin 
w alo się pojęcie filmu jako dziela wy~h: I:ecz me tylko P~ wz.ględem I zaś „Koniec Petersburga" i „Poco-
.sztuki. tresc1 i1lmy t e były mecodz1ennym mek Dżyng is _ Chana" (czyli „B:.i-

"k p · k" r wydarzeniem . rza nad Azją''} . Filmy t e również „Pancerni ahom in' Eisenstein olśnił wówczas widzów i zyskały sobie sławę tak w Związka 
pierwsze dzieło sztuki krytyków swoim dynamicz11ym mon- Radzieck1m. jak i p <>za jego granica-

filmowej - tażem filmowym. Jego osią.gnii:cia. , m i." K rytyka reakcyjna uważała jC'd 
F ierwszym filmem, któty w pelnii w dziedzinie formy, na. odcinku fil- nak za stosowne nabrać wody w 

ę<isłużył sob ie na to m iano, był film l mowych środków wyrażeniowych, usta. wychodząc z założenia. że naj­
........ „ .............. „ .•.•.••.•••..•....•••••••••..••..•...•.••••...•.••...•....•..•.....•.. „ 

·Echa dnia Wielkiej Rocznicy 

lepiej udawać w takim w ypadku. że 
się o n iczym nie wie. Me,toda prze­
milczania ma też swoją „\•11ymowę". 

W okr esie filmu n iemego zaczęli 
,pracować w Związku Radzieck im fil 
mowcy, z k tór ych wielu pracu je w 
swym zawodzie po dziś dzień. Naie­
ży do n ich Aleksander Dowżenko, 
twórca ;pierwszego filmu ,ukraińskie~ 
go „Zwienigora", potem „A~nału" 
i „Ziemi" - ostatnio zaś filmu o 11\li­
czu.rinie, dalej Ermler, który wyre­
żyserował film „Skrawek imperium" 
~czyli ,.Ostatni carski poddany"), •.ru­
rin, twórca słynnego „Turksibu". 
wreszcie Room, który wziął za pod­
stawę swojego pierw.sze11:0 fil mu po­
wieść mar.ego p;sarza francusk;ego 
Barbusse'a. 

Dżiga Wiertow, Cziaurelli - twórca 
pierwszego filmu gruzińskiego „Sa­
ba" i inni. Cechą charakterystyczną 
k inomatografii rad-z.ieckiej jest to, że 
od początku swego istn ienia była 
ona narodową w form ie. Obok ate­
lier w Leningradzie i Mo3kwie 110-
wstawały atelier na Białorusi , Ukra 
m te i :na Zakaukaziu , w których 
kręcono filmy w języku każdego z 
tych !krajów. 

F ilm nie jest jedynie 
rozrywkq„. 

F11m niemy w Związku Radziec­
k im tym różnił się również od fil­
mu na Zachodzie.' że nie stanowił ja­
kiejś zamkniętej karty w dziejach 
kinematogr afii. Podczas, gdy w krn::­
jach kapital istycznych wprowadze­
nie filmu dźwiękowego połączone 
było :z głębokim kryzysem w pracy 
ludzi filmu - (najbard'Zie.i typowym 
przykładem jest tu Charlie Chaplin) 
- w Związku Radzieckim przyj1~cie 
nowych m etod p r acy odbyło s;ę 
znacz-nie łagodniej. Wynikało to 'l 

faktu. że radziecki fi,hn niemy osią!­
nął w przełomowych Jatach o wiele 
wyższy :poziom, niż film na Zacho­
dzie. 

Pewien angielski k r ytyk i teo:e­
tyk filmowy postawił sobie następu­
jące py.tanie: Dlaczego Rosjanie roz­
wiazali w 6 lat te problemy. które 
zapędzał~ w kozi róg niejedno poko 
lenie filmowców w innych krajach? 
Krytyk sam sobie odpowiada w ~en 
sposób : Film w Związku Radzieckim 
n ie jest - jak to ma mie.isce w m ­
n ych k rajach - jedynie rozrywką. 
Stanowi on część pracy wychow.nv­
czej, nastaw ionej ·na konkretny rel. 
Nie je~t nim dostarczenie rozrywki 
na wolny od zajęć wieczór, ale u:io­
stępnienie ludziom pracy tak w 
Związku Radzieckim jak poza jego 
granicami ideałów nowego życia i 
nowego świat{.\. 

Pod kontrolq wychowa-
Sziuka narodowa I nego przez socjalizm 

w formie narodu 
Warto zwrócić uwagę na fakt, że Droga filmu radzieckiego nie by-

K i lkaset dzieci kolporterów „ Glosu Robotniczego((, lwresponden· 
f"ów fabrycznych i redaktorów gazetek ściennych zebrało. się . dnia 
:?1 b. m. w sali kina .„Wisła", aby uczcić 70 rocznicę urodzin Wiel-

... k iego Przyjaciela mlodzieżu - Generalissimusa Józefa Stalina. 

fllmowcy Tadzieecy brali do ada9ta-
cji raczej powieści, uważając ten ęa ła jednak łatwa. Największym ut~11d 
tunek literacki za bardziej zbl!żo!1.y nieniem były pewne teorie filmo.ve, 
do film u, podczas gdy na Zach od;:;e którym w swoim czasie dawali po­
w okresie fil mu niemego f ilmow,rno słuch również tacy twórcy jak E!sen 
raczej gotowe sztuki teatr alne. W o- stein i Pudowkin. Przezwycir,7.enie 
kresie filmu niemego w Związku Ra . . . . 
dzieckim zaczęli pl·acować tacy re- błędnych teora filmowych w Z"nąz-
·:yserzy jak bracia Wasiliewowie, I ku Radzieckim było o wiele latw'.ej 

s.ze, niż na Zachodz.ie ze względu i1a 
to, że k inematografia radziecka była 
własnością całego narodu, że nar.Jd 
radziecki umiał patrzeć na ekran i 
nic szukał na nim t ego, czego np. 
SiZukali Rzymian~e, patrząc na are­
nę cyrkową. 

Wśród teoretyków w Związku Ra­
d zieckim największą sława w okre­
sie filmu niemego cieszył się :przez 
pewien czas Dżiga Wier tow. Chci'lł 

on chwytać życie „n a gorąco", od­
rzucał aktorów i dek orac je, cizynił z 
filmu jedynie montaż aktualności fil 
mowej. Była t o skra jna teoria , któ-
rą szybko żdystansował rozwój sztu 
ki filmowej, ·zachowując z niej tylko 
to, co było w niej najbardziej WFtr­
tościowe. 

Twórcami formal istycznych teory 
jek byli Kozincew i Trauberg, ~ic­

rownicy „fabryk i e kscentr ycznych 
aktorów", produkującej aktorów -
wirtuozów, aktorów - akrobatów, a 
więc coś, co było sk rajnym prze•:i­
wieństwem w por ównaniu z „eks;:ic­
rymentalnym labor·atorium" K•Jle­
szowa, gdzie ideałem był aktor -
„n aturszczik". 

W Moskwie pow&taje pierws?.a 
jedyna wówczas na całym świecie 
Wyższa Szkoła F ilmowa (WGIK), bę 
dąca n ajlepszym dowodem, że w 
Związku R adzieckim .PQdejście do 
spraw kinematografii było poważne 
i planowane na daleką przy.szłość. 

„Moskiewski charakt&r" Anat-0la 
Sofronowa, odznaczony Nagrodą Sta­
linowską, w znakomity spasób przed 
s tawia życie ludzi radzieckich. budu 
jących komunizm. Sq.tuka ukazu je 
dobitnie, jak u ludzi radzieckich ży­
cie osobiste ściśle wiąże się z ży­
ciem społecznym. 
Zespół Państwowego Teatru Dol­

noŚ'ląskiego. kierowany przez reży­
sera Henryka Szletyń.skiego, moź& 
po.!!zczycić się wielkim sukcesem, 
tym bardziej, gdy uwzględ,nimy wszy 
s tkie trudności teat ru prowlnCjl'>nal 
nego. Zaletami przedstawienia jest 
doskonały montaż całości, trafne od 
danie charakteru i klłmatu sztuki, 
oraz dobra, wyrównana rra całego 
zespołu. Z wykonawców wyróżnili 
s ię : Zbigniew Skowroński (oficer}, 
F eliks żukowski (dyrektor fabryk i), 
i Ludwjk Benoit (naczelny techno­
log). Zof ia Tymowsk a doskonale za 
grała rolę P otaPQwej. 

Innego rodzaju sztuką jest „Lu· 
bow Jarowaja" Konstantego T reme 
wa. J e.:it to powieść scen iczna o 
wielkich dniach Rewolucji Paźdz:ier 
nikowej. 
Głęboko ideowa sztuka Treniewa 

należy do arcydzieł dramaturgij ra­
dzieckiej. Wysoki poziom ideologlc:z 
ny sztuki. znakomite odmalowanie 
konfliktów d ramatycznych, bogac­
two postaci, soczysty język t.ztuk!, 
wspaniałe sceny zbiorowe - oto 
wielkie zalety tego n iezwykle intere 
sującego utworu . 
Bronisław Dąbrowski, wydobył 

ze sztuki wszystkie istoŁne akce.'lty, 
dał znakomit e sceny ribiorowe. cha­
rakteryzujące dwa światy - postę­
pu, r eprezentowanego przez rewolu 
cję i upadku, zgnilizny - r epr ezen 
towanego przez klasy ginące. Z:>fia 
Jaroszewska znakomicie wczuła się 

N arod:dny nowej sztuki w rolę nieugięte:i, świadomej, boha­
terskiej nauczycielki Lubowy Jat o­

Nie nalezy zaPominać o roli P ar - woj. Wspaniałym marynarzem -
tii, która rzawsze dawała pilne ba- Szwandią, był J an K urnakowicz, któ 

ry z wielkim talentem odtworzył po 
czenie na rozwój socjalistycznej ki- stać bohaterskiego rewoluC'jon!sty. 
nematografii. Nowa sztuka rodziła Do tego doskonałego przedstaw:e­
się w Związku Radzieckim n ie w nia opracował piękne dekoracje Ar, 
chaosie sprzecznych prądów i eks- drzej Stopka. któremu należą się 

również słowa uznania za dekoracje 
pcrymentów. nie w zabójczej atpio- do „Ożenku". 

sferze spekulacji h andlowych i bez- Fest hV'al był nie t ylko wyra"ttin 
litosnej walki trustów ·kapitalisty~- głębokiej przyjaźni, jaka. łączy na· 
nych, ale w warunkach rozwoju ~po ród polski z narodami Związku Ra­
łeczeństwa i w stałym ścieraniu s:<: d zieckiego, lecz przyczynił się rów· 

nież do ożywienia. walki o wyzwole 
różnych poglądów, z k tórego wycl"!- nie polskiej dramatur&"ii, polskiego 
gano konk retne wnioski na przy- aktorstwa i całego teatru z wpływu 
szłość. Już w okresie filmu niemeno dramatu drcbno-mieszczańskie~o i 
kinemntografia radziecka wkroczyła s-i~nif(cia, w oparciu o dośwladcu· 

. . . nia i wzory radzieckie, clo glębo~ie-
na \\·łaśc1we drogi rozWOJOWe. Był to g-0 źródła polskiej, jakże bogatcJ w 
jednak dopiero -pierwszy etap ws.oa- , tematy rzecz:vwistości. 

niałe"o iei rozkwitu. A. Rowrnst<I., 
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Dzieła klasyków marksizmu 
sq rozch wyiywane 

Pięhna iniciotąua lcola Z.fff P 
W DOMU WŁ6KIENNICZ'fM CEN I ze sprzedawcami wyja4Jrlły ml, że to 

TRALI TEKSTYLNEJ panuje oży- kolo ZMP Nr. 3 przy Centrali Teks­
wiony ruch, Tysiące kupujących prze- tylnej postanowiło DLA UCZCZENIA 
wija !ię codziennie przez wszystk:e URODZIN TOWARzySZA STALINA 
działy sprzedaż~. Największe jedmllt zorganizować STOISKO Z KSI.ĄżKA 
skupienie powstaje w pobliżu kasy. MI KLASYK6W MARKSIZMU, Prz7 
Właśnie bowiem obok kasy zwraca. pomocy Podstawowej Orga.n.izacji 

uwagę KIOSK Z KSIĄżKAMI, któ- Partyjnej sprowadzono książki t kiosk 
rego wczoraj jeszcze nie było. Dwóch cieszy się niezmiernym powodzeniem. 

z:MPowców w organizacyjnych ko- j Uprzejma. i sprawna. obsługa, f,i_ 

szuJach uwija się wokół tłoczących się niona prze k legów Zygmunt ta.. 
klientów. I ·. . z . 0 a 

- Poproszę Historię w. K. P. (b) ! 
1 
b1ck1ego 1 Mieczysława tajkowslde-

Akademia ZMP dla uczczenia 

,70 rocznicy urodzin Józef a Stalina 
Chcemy i będziemy walczyć nieu­

stępliwie z wrogami ludu pracujące­
go. z wrogami szczęścia, wolności i 
pokoju. 

- A dla. mnie „Krótki :tyciorys go powoduje, że już w pierwszym dniu 

Akademia w Sali Hcleno1PE1 Jó~efa. Stalina." - słychać głos! ku- 1 sprzedano książek za kilka tysifCl 

jeszc.:e ~az • zado~u~nentowa_l~ puJących. złotych, 
u>1elką m1lośc mlodz1e.:11 polski.!/ Początk9wo myślałem, że w Domu Ki sk k 1 'k 1 
do '\-Vodza $wiatorvcgo obo.:u Włókienniczym, zorganizowano jeszcze 0 z 5 ąz am w Domu Wł6· 

!Joclzod:ąc do §ali K.S. „Spójnia", sl!Jszymy z oddali piesm, 
~pcewa~e pr::~= ZMP-owów oc:ekujących rozpoczęcia akademii. 
Na_ ~~li pa.nu1e radosny n~strój. Aktyw mlodzif:żowy zebrał się, b!! 
uc~czc swręto mas prncu1ącycl1 .całego świata - 70-roc::nicę URÓ 

Przykładem tej walki będzie dh 
nas Generalissimus Stalin! 

* 

postęp11 i pokoju. I jeden dział - sprzedaż książek, ale kienniczym - to inicjatywa. ze wszech 

Al. napis nad stolikiem i krótka rozmowa miar godna naśladownictwa. 

DZIN JóZEFA ST ALINA. Orkiestra gra melodie rad.:icckie. Za 
Trudno zliczyć, ile razy referat 

kol. Koperskiego był przerywany 
żywiołowymi oklaskami i okrzyka­
mi na cześć Towarzysza Stalina, 
Związku Radzieckiego, Komsomołu. 
Skandowaniem Sta-lin, Bie-rut, Ro­
ko-ssow-ski, Po-kój, Kom-so-moł 
młodzież dała wyraz swym uczuciom 
miłości i przywiązania do Stalina. 
Związku Radzieckiego i młodzieży 
radzieckiej. Niemniej owacyjnie przy 
ięto tekst listu do Towar.:.l/sza Sta­
linn. w którym uczestnicy akademii 
zapewniają Wielkiego Przyjaciela 
młodzieży o swych uczuciach i ży­

czą Ukochanemu Towarzyszowi 
Stalinowi długich lat życia dla dobro 
postępu i pokoju. 

,, T wói wielki przykład uczy nos s1/y i odwagi" -
chwilę rozpocznie się AKADEMIA. 

.. Uroc::rstość z.agail kole~a Gust - I nął uczeń stalinowskiej szkoły do­
k1erowr..ik wydziału organizacyjnego wódców, zwycięzca spod Stalingra­
z. L. Z~~·· _Proszą~. do prezydium du i Szczecina,_dwukrotny Bohater 
pr7e?st_aw1c1eh Partu, Samorządu Związku Rridzieckiego towar;y-;:: 
l\ł_1e1s~1ego, Zarządu Główn~g_o i J,farsza/ek Konstanty RokossowŚki. 

Walcząca i11łodzież świata 
czynem wykazuje 

Łodzk1ego ZMP„ Komendy Miej­
swe gorące przv wiązanie do Towarzysza Stalina 

skiej S. P., Komendy Chorągwi Mówiąc o zasługach Stalina dla 

ZHP„ przodowników pracy, nauki, młodzieży kolega Koperski powie­
aktywistów organizacji. Szczególnie dział: - Stalin szczególnie dużo u­

gorącymi oklaskami obdarzono po- wagi poświęcił młodzieży radziec­
'\\.'Ołanych do prezydium przodowni- kiej. W 1918 roku z inicjatywy Le­
ków pracy i aktywistów Państw. nina i Stalina powstał Komu11istyc::-

• Zakł. Przem. Bawełnianego im. Sta- nq Związek· MlodzicC:.I/. 
lina. 

* 
Stalin uczy całą młodzież radziec­

ką wierności dla wielkiej sprawy 50-

cjalizmu, nienawiści do wrogów ra­
dzieckiej Ojczyzny i bezkompromiso 
wcj walki z tymi wroga:ni. 

Stalin uczy młodzie:. że winna się 
ona uczyć. winna pokonvwać wszv­
stkie piętrzące się przed nią prze­
szkody. 

Wychowujac siebie i całą młodzid 
pclską na patriotów .- powiedział 

w zakończeniu kol. Koperski .- na 
bqjowników o pokój i postęp, prz11-
klad brać będziemy z Towarzysza 
Stalina. 

* Bogata część artystyczna. która za 
kończyła akademię, wykazała po­
ważny dorobek życia Ś'\Vietlico\vcqo 
kół ZMP. Pieśni i wiersze o St<'linie, 
pieśrJ i tańce radzieckie w wykona­
niu zespołów świetlicowych spotk.l­
ły się z dużym uznaniem. SzczE.'gól­
nie podobały sie ta1ice w wykonaniu 
Robotniczego Zespołu Pieśni. Mu­
zyki i Tańca przy Zarządzie Łódz­
kim ZMP. oraz zespół Domu Kultu­
ry Milicjanta. 

Chcąc wykazać przywiązanie wal­
czącej młodzieży świata do pir.rw!tze 
go bojownika o pokój I spra.wic1li­
wość, Towarzysza Stalina - <:iw:,1to­
wa Fedcrac;a Młodzieży Demo!ua­
tycznej przygotowała symbollc:i:ny 
pódarunek z okazji 70 rocznicy Jego 
urodzin. Jest nim sztandar •F.\1D 
oraz album, wskazujący na okr(?SY 
szczególnie ostre1 walki Ferie~·a·~ji o 
pokój i radosną przyszłość mlodC'gO 
pokolenia. 

• • • 
RU:\IUNIA. - Pracujaca młodZ.:eż 

rumu11ska uczdła urodziny To-.',;-a­
rzysza Stalina wzmożeniem pM'.luk­
cji i zobowiązan'iem wyk~•···ama 
przed terminem planu gos-Yi:l-ł. :z~­
go. 

18 grudnia Akademia R~1m"·ń~ka 
w Bukareszcie urządzlła u'.""oct.vsty 
wyklad. poświęcony dziełom :iauko­
wym Stalina. 

Dni StalinO"\Vskiej Pracy 
w Nowej Tkalni PZPB im. JÓZEFA ST ALINA 

Referat o tyciu, walce ł pracy To­
warzysza Stalina wygłasza przewod­
niczący Zarządu Łódzkieao ZMP. 
kol. Koperski. W referacie swym 
mówca między innymi powiedział: 
„Nasze młodzieżowe myśli i uczucia 
łącząc się z uczuciami i myślą pro­
stych ludzi na całym świecie, zwra­
cają się i biegną w stronę Moskwy, 
w stronę Kremla, gdzie żyje i pra­
cuje Wielki Stalin. Imię Towarzysza 
Stalina jest znane i bliskie każdemu 
prostemu człowiekowi na całym 
świecie. Szczególnie jest ono bliskie 

·nam, młodzi~ży, gdyż widzimy ~ 
Towarzyszu Stalinie swego nauc;;;v­
ciela i wychowawcę. Widzimy w 
T owai:zyszu Stalinie człowieka, któ­
remu Ojczyzna nasza dwukrotnie za 
wdzięcza odzyskanie niepodległości. 
Dzięki opiece i przyjaźni ze Związ- W Nowej Tkalni Państwowych Za dzieźowa radna, kol. Krawczyk, - I bia 125-130 proc. bazy, a jeśli idzie 

kiem Radzieckim jesteśmy dziś w kładów Przemysłu Bawełnianego że jest tu tak uroczyście i nieco- , o jakość, to z jej krosien schodzi sa­

stanie budować w spokoju dobrobyt im. Józefa Stalina panuje nastrój dziennie. ma „prima"; a nierzadko izdarza •się 
dl k h I d b d naprawdę świąteczny. Na krosnach Wtem spostrzegam wśród krosien i „i?kstra". Myśl;eje jednak, że to 

a wszyst ie u zi pracy - u o- powiewają czerwone , chorągiewki. znajomą twarz. Tak, nie mvl~ się! jej wys.tarcza? Nię!,- Dla uczczenia 

wać socjalizm. Czerwone wstażeczki, widnieją na To koleżanka Alicja Krygier. Ta sa- rocznicy urodzin Towarzysza Staliilla 

Uwieńczeniem wielkiego zrozumie fartuchach tkaczy i tkaczek, ma, która na Wiecu w Hali .,Wimy" postanowiła zwlększ.yć ilość „ck-

nla i pomocy dla naszego kraju był ZMP-owcy w koszulach organizacyj odczytała melciunek sztafety łódz- stry" o da!sze 10 proc. 

powrót Wielkiego Syna naszego na nych przy warsztatach - wszystko kiej. Staram się pomówić iz kol. Alicją, 

d Wł d ki ł 1 świadczy, że dzie11 to niepowszedni, Kol. Krawczyk, usiłując przekrzy- ale ta odpo\viada, że nie ma czasu. 

ro u. aśip.e zię · w:pania omyś - wyjątkowy. czeć grzmią::y huk maszyn, wola: - Chce przecież najlepiej wypelnić 

ności Towarzysza Stalma, na czele - Dni Stalinowskiej Pracy, ~pra- „Nasza najlepsza młodzieżowa przo- swe zobowiązania. 
odrodzonego Wojska Polskiego sta-1 wiają-odpowiada mi zapytana mło I do\vnica pracy! Pnzeciętnie wyra- N. 

NA DROGACH LEPSZEGO ..llJTll.A 
Młodzież Północnej Korei nie szczędzi wysiłków i pracy 

Rzesze młodzieży zobowią;.:1Jy s•ę 

do dokładnego studiowania ;'.y~ : .~ry­

su Stalina. 
• • • 

NIEMCY. Młodzież :-ii ~:nir:<:ka 

aktywnie uczC'stnirzyla w wie! ';:'.ej 
akcii zm'.erza1ącej do v.rz.1v7"nia 
produkcji z okaz.ii uroclz'n Jó~t'fa 

Stalina. Z tej samej okaz.ii mto:l1:eż 
N!emiec zacieśnia więzy przyja.':,lli z 
młodzieżą radziecką i wer'ou ;e · :io­
wych członków Towarzystwa I n.y­
jażni Niemiecko - Radzieckiej. 

AUSTRIA. Wolna M~nd1.ież 

Austriacka przygotowała dla Towa­
rzysza Stalina wielki, wspan:aie c• 
prawny tQm, zawierający życ.zer~a. 
podp:sane przez tysiące młodych ro­
botników, chłopów, uczniów l .stu­
dentów. Pierwsza strona iilbumu 
mówi: „Drogi Towarzyszu Sta:irue. 
Twój wielki przykład uczy nas s.l.ły 

i odwagi. Składamy Ci najserde.cz.­
niejsze życzenia". 

• • 
FRANCJA. - We wszys~kkh o-

kręgach Francji młodzież prLy,luto­
wała liczne podarki dla Towar1.ysza 
Stalina. 

Młodzież wypełni/a zobowiązania 

podjęte dla uczczenia Wielkiej Rocznicy 
Od dnia. 21 b. m. napływa~ą <lo 

Redakcji „Trybuny Młodych" licz­
ne meldunki o wykonaniu zobowią­
zań, podjętych przez mlcdzif'ź dla 
uczczenia '70-e1 Rocznicy Urodzin 
Józefa Stalina. Oto nicldóre z nich: 

Uczniowie XVIII Państw. Ośrod 
ka Szkolenia Zawodowego Mini­
sterstwa Budownictwa post.1nowi­
li w term'.nie do 1 styC211ia 1950 
roku ffezept(hvadż!c· prace ma!ar­
skie w budynkU Mie.jśkfu:j K-:>hien 
dy S. P. Dla _yczczenia rocznicy 

urodzin Toworzysza Stal:na ukoń­
czenie tych prac przyśpieszone zo­
stało do dnia 20 grudnia b. r. Czyn 
uczruow Ośrodka Szkoleniowego 
pozwolił zaoszczędzić Państwu 350 
tysięcy zł. 

* • * 

ka rosyjskiego, na który .zapisałG 
się 60 kolegów. 

* • * 
Młodzież ~trudniona w PZPW 

r\'r 6 dla uczczenia rocznicy urodz..in 
Towarzysza Stalina postanowiła 

wykonać podarunek dla Dostojnego 
Solenizanta w postaci wrzeciona o­
raz zobowiązała się odnowić wszyst 
kie ri:abawki przedszkola przyfa­
brycznego, uporządkować t dopto­
waclzlć do należytego stanu og'ról:iek 
jordanowski dla dzieci pracowni­
ków fabryki. Poza tym wszyscy 
ZMP-owcy postanowilj wziąć udzia? 
w Stalinowskich Dniach Pracy. 
Wazystkie te zobowiązania wyko• 
nano w 100 procentach. 

Pogłębiamy 
swą wiedzę 


